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na Pradze, oraz w kaplicach: szpitala Dzieciątka Jezus 
i Towarzystwa dobroczynności.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony będzie N. Sakrament w monstran­
cji, poczem odśpiewana zostanie litanja o sercu N. Panny 
Marji na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. 
Panny Marji.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-eJ 
•wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

„Za jego przewodem pójdziemy wszyscy”, zawołał 
wtedy cesarz entuzjasta. Sprawiedliwość przyznać na­
kazuje, że cesarz Wilhelm otaczał w-początkach swo­
jego panowania fanatyczną nieomal czcią ks. Bis- 
marka; dopiero w miarę stopniowego przekonywania 
się o nieposkromionej * w starym człowieku żądzy 
wszechwładzy, która cesarzowi pozostawiała tylko 
jej marne pozory, zaczął entuzjasta chłodnąć. Po­
mimo tego nie przestawał—aczkolwiek z pewnym 
zapewne moralnym przymusem—przesadzać siebie 

i samego w objawach hołdu i miłości dla pierwszego 
I paladyna swojego ukochanego dziada.
j Powracając z Norwegji, cesarz zanocował we Fried­

richsruhe i zabawił tam prawie przez cały* dzień na­
stępny; pomimo objawów czułości z jednej a piety­
zmu z drugiej strony, bystrzejsi spostrzegaczie, patrzą­
cy na przechadzających się wówczas w cienistych 
alejach dwóch ludzi tak różnych wiekiem, powie­
dzieli sobie w duchu, że to są dwa żywe kontrasty, 
których nic już w szczerą harmonję nie złoey.

Czuł to zapewne i sam książę Bismark i dlatego 
zaskorupiał się coraz głębiej we Friedrichsruhe, pod­
czas gdy na dworze berlińskim torowały sobie drogę 
coraz sprężyściej nowe postacie, nowe prądy, nowe in- 
teresa. Ks. Bismark był zaiste genjalnym w robieniu 
sobie nieprzyjaciół; ci dawni i nowi nieprzyjaciele, 

, podżegani żądzą odwetu lub władzy, nie próżnowali
■ teraz. Pracowali oni raczej dniem i nocą nad tern, 

aby pomiędzy wiarą polityczną i sercem monarchy 
a jego pierwszego doradcy, dąsającego się w odle- 
głem Friedrichsruhe, wznieść potężny rnur chiński, 
któregoby żadne już wirtuozostwo gimnastyczne nie

■ przesadziło.
! Gdy nareszcie w końcu stycznia r. b. ks. Bismark 
i powrócił do Berlina, przekonał się snadnie, że wpływ 
i jego wyłączny niegdyś na dworze skruszył się i zwą- 

tlał, że cesarz jest zniechęcony i rozdrażniony. Kola 
tego cesarza była istotnie przykrą. Żąda np. od któ- 

[ regoś z ministrów raportu w sprawie, którą uważa 
i za naglącą. Minister odpowiada, że na mocy dekretu 
' króla Fryderyka Wilhelma IV-go z d. 8-go września 
i 1852-go r. nie może komunikować się z monarchą, 
' jak tylko za pośrednictwem lub zgodą prezesa mini­

strów. A gdzież ten prezes ministrów? We Friedrichs­
ruhe! Takie wypadki były chlebem codziennym 
W końcu wyczerpała się miara cierpliwości u cesarza.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

*raz z dodatkiem porannym:
W Warszawi-e. rocznie 

*s. 0, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

_ Za odnoszenie do domu dopłaca 
8>ę miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie; rocznie rs. 12, półrocznie 

6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Uderzyło to wszystkich, że ustąpienie księcia Bis- 
marka, które bądźcobądź naznacza pewien epokowy 
zwrot w położeniu politycznem i moralnem Europy, 
odbyło się wśród tak głębokiej ciszy na widnokręgu 
najbliższym wypadków. Obie izby sejmu pruskiego 
nie uroniły ani jednego wyrazu współczucia i uzna­
nia, kiedy w ubiegły piątek doniesiono im urzędo- 
wnie o zapadnięciu się wielkiego kanclerza pod zie­
mię. Setki stowarzyszeń i korporacyj berlińskich 
nie odezwały się żadnem echem; ciszej nie upada 
najpospolitszy minister drobnego pół-państewka po- 
łudniowo-niemieekiego. Alarm podniosła dopiero 
Europa.

A jednak myliłby się ten bardzo, ktoby sądził, że 
wypadki zeszłotygodniowe nie wstrząsnęły do głębi 
całą duszą Niemiec, że od Królewca do Regensburga 
mówiono w tych dniach o czemś więcej, jak o upad­
ku księcia Bismarka. Ta cisza pozorna była naj- 
wymowniejszem kryterjnm dla ocenienia natury fa­
ktu: dowiodła ona silniej, niż cokolwiek, że był to 
upadek, nie zaś uzasadnione wiekiem i naturalnem 
znużeniem dobrowolne cofnięcie się. Naród, który 
ostatniemi czasy—skutkiem szczęśliwych debiutów 
politycznych młodego monarchy—wyrobił w sobie 
pewien niesłychanie wysoki nastrój lojalności mo- 
narchicznej, ukrył w sobie wszystkie istotne uczucia, 
bojąc się, aby wyraz ich nie sprawił przykrego wra­
żenia na cesarzu. Nietylko myślano, ale mówiono 
nawet po cichu.

Nietajnem to było dla nikogo, kto baczniej śle­
dził i przenikliwiej mógł śledzić pewne zjawiska na 
dworze i w sferach rządzących w Berlinie, że pomię­
dzy cesarzem a jego pierwszym doradcą kopie się 
zwolna, ale systematycznie przepaść. Jakże daleko 
od owego toastu, który młody monarcha w kilka dni 
po wstąpieniu na tron podniósł na cześć kanclerza! 

— W dniu jutrzejszym kościół katolicki obchodzi pa­
miątkę wjazdu trjnmfalnego Chrystusa do Jerozolimy przy 
Mosnych okrzykach izraelitów, którzy słali drogę palma­
mi i kwiatami. Z tego powodu w dniu tym święcone by­
wają palmy, a niedziela zowie się .palmową", „kwietnią" 
hb .wierzbną”. We wszystkich świątyniach katolickich 
jutro, po uroczystej procesji, rozpoczyna się msza wielka,

czasie której przed ewangelją w kościele archikatedral- 
®ym św. Jana ś dewany bywa przez trzech djakonów, 

białe alby przybranych, opis mąki Chrystusa według 
Kłów św. Mateusza. Jeden z djakonów odśpiewuje słowa 
Ewangelisty czyli tekst, drugi słowa Judasza, trzeci słowa 
Chrystusa. Jednocześnie kler, znajdujący się u stopni oł- 
mrza, krzykliwym tonem naśladuje tłuszczą żydowską, do­
magającą sią śmierci i ukrzyżowania Chrystusa. Z powo­
du długotrwałych ceremonij kazania w dniu tym nie są 
Słoszone.

— W dniu jutrzejszym odprawione bądą solenne woty- 
*y w kościołach:

archikatedralnym św. Jana, na intencją członków archi- 
*°ufraternji literackiej, o godz. 9-ej zrana;

N. Panny Marji na Nowem-Mieście, w kaplicy Matki 
“°skiej, o godz. 8-ej zrana;

św. Marcina (po-augustjańskim), jako w ostatnią nie- 
Yielą miesiąca, na intencją braci i sióstr arcybractwa Po- 
cieszenia N. Panny Marji, o godz. 9-ej zrana.
p ■— św. Ducha (po-paulińskim) ku czci Matki Boskiej 
^łochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godz. 10-ej zra- 

j, św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
jakiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa Ró- 

a,Uca św., o godz. 10-ej zrana.
. Jutro, o godz. 4-ej po południu, w kościele Opieki 

Józefa (panien wizytek, rozpoczynają sią doroczne re- 
ulekcje przedświąteczne dla kobiet.

, Nabożeństwa pasyjne odprawione bądą w dniu ju- 
^ejszym, o godz. 4-ej po południu, w następujących ko- 
j?°łach: Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim), św. 
•tyarcina (po-augustjańskim), św. Krzyża, św. Aleksandra, 
ę,jSzystkich Świętych, św. Karola Boromeusza przy ulicy 
g Jł°dnej i na Powązkach, N. Panny Marji na Nowem-Mie- 

e> św. Antoniego (po-reformackim), św. Trójcy (po-try- 
śś Narodzenia N. Panny Marji (po-karmelickim),
8]i’. Piotra i Pawła, N. Panny Marji Łaskawej (po-pijar- 
6] ?m), św. Kazimierza na Tamce, św. Ducha (po-pauliń- 
fcjm) w języku niemieckim, N. Panny Marji Loretańskiej 

(Dokończenie.)

n‘^’ oplatająca bukiet, wije się niefortunny ro- 
><1- ^ I’rzcz dzieło Prusa. Tej nici erotycznej za- 

iZa nLalka”, że się ją czyta z zajęciem do sa- I 
lont01 °óea. Kobiety głównie będą bardzo zadowo- I 

’ *uhią bowiem bardzo, aby „płeć brzydka” skła- 
Uhii..i'V,8z-vstko u ich stóp, nawet rozbity czerep. Ten 
g kochać! Boże!...

t^k i a.Izahcla (lalka) występuje tak rzadko, czyni 
'vłaśn-a .» odsłania się tak dyskretnie, że niewiadomo 
^iek h if’ ^kaczego ją Prus „lalką” zrobił. Aczkoł- 
bjG ”ohaterka jest, "ogniskiem, skupiającem w so- 
slabs;sY8tkie" promienie bajki, należy do naj-

Ża t • IlaJ bledszych postaci dzieła.
Jej jst 0 n'e ukrywa Wokulski ani jednej fałdy swo- 
by j y- ( Energiczny, ryzykowny, stanowczy, zdol­
nej £jZęś,.iwy.- na lepszą zasłużył dolę. Zginąć z mi- 
bbog’n” y ma lat czterdzieści kilka i stoi się na 
8zahow-° rozic"leJ działalności obywatelskiej, do 
^Sz.ej . n^o w kraju stanowiska, zginąć dla pier- 
Z boinicp87'0-! błyskotliwej gąski, wyróżniającej się 
^a.dsz.enZ? Prąwie pospolitych chyba tylko trochę.

Że gje lczkiem, zaprawdę marny to koniec. . 
tn}0|.' ’ z*°wiek starszy może rozmiłować, a silniej 

a> ale żeh** 1’ i° ai®ktem ostatnim — rzecz, zrozumia- 
e??Ce olh^,.^a. przewrotności niewieściej miał rzucić

Zresztą... I pracować' fizycznie. Trochę benzoesu, otrąbków mi-
Zawiele i zadługo męczył Prus tego biednego I gdałowycli, kilkanaście nocy przespanych w ręka- 

Wokulskiego i nie pokazał, dlaczego właściwie Iza- j wiczkach, a cud gotów. Wokulski, który popełniał 
bella broniła się tak zawzięcie przeciw małżeństwu dla panny Łęckiej setki szaleństw, poddałby się nie- 
z kupcem? i zawodnie i tej operacji, gdyby go ona zbliżyła cho-

Że był kupcem? Żaden powód, bo ż kupca łatwo ciażby o jedną piąta kroku do ubóstwianej.
zostać obywatelem ziemskim, gdy się posiada 600,000 

■ rubli majątku. Kupuje się poprostu pierwszą lepszą 
I „fortunę” i jest się w kilka godzin „panem”.
I Że był mieszczaninem? Nie był nim. Wylegitymo­

wał się przecież ze szlachectwa, a brak kilku senato­
rów zastąpił jego majątek. Zbogaceni bankierowie 
mają bezpośrednich „antenatów”, dziadów, dość czę­
sto ojców, wjarmułkach i w chałatach, a córki ich 
wychodzą za: książąt, hrabiów i karmazynów. Oj, 
oj, i jak jeszcze? Ża marne 100,000 rubli sprzedają 
„arystokraci” swoich przodków pierwszemu z brzega 
handlarzowi, bo ci, co się dziś u nas arystokratami 
nazywają, są z nawyknień i z celów po prostu bur- 
żuazją z tytułami. Czuli oni okrutnie na pieniądze, 
które pozwalają próżnować.

Że był brzydki, kaleka, pokraka? Przeciwnie; 
Wokulski Prusa należy do mężczyzn przystojnych.

Więc może odpychał, odtrącał „delikatną” pannę 
Łęcką" brakiem wychowania, może był nieokrzesa­
nym dorobkiewiczem? Nic o tem Prus nie mówi. Raz 
tylko jedyny wspomina, że miał „czerwone” ręce, 
a drugi raz, że jadł rybę widelcem i nożem. Nie roz­
bierając ryby za pomocą grabki i bułeczki, jak czy- 

‘ nią anglicy dlatego, że ryby ich (morskie) nie posia- 
»ł'uc® olł-/ MIU Prz-ewrotnosci niewieściej nuai »*uviv dają ości, wytłumaczył się Wokulski natychmiast, 
’h**akt6?Jzy»iich wysiłków i cele, godne wielkiego więc znał zwyczaje nawet w drobiazgach, a z rąk 

z4arłł u]ę j-jadko, czerwonych nietrudno zrobić białe, gdy nie potrzeba” — »dma *ię rtfcdko.

i zawodnie i tej operacji, gdyby go ona zbliżyła cho- l.-.-l -1 • 1 1_ 1 J _ 1 f _ •__ •
Że był kupcem, nie stanowi także żadnego impedi- 

menfum, bo dziś świecą na szyldach bardzo dobre 
nazwiska i nikogo to nie „irytuje”, Hrabiowie Skar- 

; bek i Ronikier sprzedają herbatę, a chyba „nazywa- 
( ją się dobrze”. Wokulski zresztą w chwili, gdy sta­

ra się o pannę Łęcką, stoi na czele wielkiego przed­
siębiorstwa, jest przemysłowcem w szerokim stylu.

Prawdopodobnie miał Prus na myśli zwykłego do­
robkiewicza, człowieka grubych obyczajów, rażącego 
słuszną, ale nie dość smacznie podaną dumą (bo 
człowiek, który się uczciwie „dorobił”, ma prawo 
być dumnym w społeczeństwie, w którem prawie 
wszyscy umieją tylko tracić), ale nie pokazał go. 
Brak ten jest, obok bladego rysunku Izabelli, główną 
wadą u „Lalki”, odbiera bowiem jej przednim po" 
staciom prawdopodobieństwo.

Ma się rozumieć, że romans Wokulskiego, zwłasz- 
’ cza, że go autor nic wycieniowal, lecz tylko szkico- 
! wał, i nie w akcji, jeno w formie opowiadania prze- 
j prowadził, nic mógł zapełnić trzech grubych tomów. 
’ Luki, bardzo liczne i duże, powypychał Prus mn.ó- 
. stwem epizodów, ale tak świetnych, że zapomina się 
' nad niemi o „szarży” w rysunku Wokulskiego i o 
• luźnej bardzo kompozycji.
[ Bo czyż nie jest świetnym ów Rzecki, kupiec, po 
i lityk, romantyk, jak go żyd Szuman nazywa, ów 
j plenipotent Wokulskiego, trudniący »ię w chwilach

Dnia 17 (29) marca 1890 r._

I
OGŁOS2EN2A.

Reklamy: za jeden wiersz 
— garmontowy albo Jego miejsce 

pierw szy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz 15 kop. 
Zwycieine ogłoszenia: za 

eden wiersz "petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Raj chman a 
iKrendlera ulica Senatorska.
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mającego i temperament i ambicje. Dwór i sfery par- I 
lamentarne zaczęły miarkować rychło, co się święci. 
W ciąga ostatnich sześciu tygodni ks. Bismarkmiał 
codzienną sposobność przekonania się, że gwiazda 
jego zbladła, a gwiazda cesarza przyodziewa się co­
raz bujniejszym blaskiem.

I oto powód, dla którego żaden z przewódców 
stronnictw parlamentarnych, tych nawet, które uwa­
żały sobie za chlubę nosić psią obrożę na szyi, zało­
żoną im przez ks. Bismarka, me zdobył się na okrzyk 
zgrozy i goryczy wobec tak raptownego upadku 
wszechwładnego ministra. Zresztą nie ulega wąt­
pliwości, że w ciągu ostatnich lat kilku ks. Bismark 
postradał wiele z dawniejszych sympatyj u narodu. 
Jeszeze przed dwoma laty naród ten stanął, jak je­
den mąż, przy kanclerzu, gdy umierający cesarz Fry­
deryk zapragnął przed zgaszeniem lampy swojego 
żywota chociaż na chwilę poczuć się panem w swoim 
domu. Dzisiaj taki objaw uznania i wiary w kan­
clerza byłby niemożliwym. W części to wina kan­
clerza, w części narodu, u którego bałwochwalstwo 
siły obezwładnia wszelkie inne szlachetniejsze impul- 
sa moralme.

Dopiero echa pożegnalnej audjencji księcia Bis­
marka u cesarza, dopiero telegram cesarski, ogłoszo­
ny w Weimarer Zeitung ośmieliły przestraszonych 
i przyczajonych wielbicieli byłego kanclerza; organi­
zują oni dlań teraz szereg owacyj, przekonawszy się, 
że usunięcie księcia Bismarka było i dla cesarza ko- 
niecznoś ęią twardą i gorzką. Będziemy przeto świad­
kami rozmaitych widowisk, urządzanych przez—spó­
źniony zapał narodu.

Przewidywane zamianowanie sekretarzem stanu 
spraw zewnętrznych rzeszy niemieckiej jednego 
z pełnomocników badeńskich przy radzie związko­
wej w Berlinie, barona Marschalla, stanowi niespo­
dziankę dła tych, którzy przewidywali raczej wynie­
sienie na ten wysoki posterunek jednego z wybi­
tniejszych dyplomatów prusko-niemieckich: hr.Hatz- 
felda, Radowitza, albo wreszcie hr. Mtinstera. Ba­
ron Marschall jest persona grata na dworze berliń­
skim; oprócz tego, zamianowanie jego, o ile przyj­
dzie do skutku, stanowiłoby poniekąd wskazówkę, 
że w Berlinie uczuto potrzebę silniejszego zaakcento­
wania równych praw do wpływu na zewnętrzną poli­
tykę Niemiec wszystkich państw i państewek nale­
żących do rzeszy, przedewszystkiem zaś państw po- 
1 miniowo-niemieckich. Dowodziłoby ono i tego, że 
jen. Caprivi na serjo zamierza sam dzierżyć ster na­
czelny polityki zewnętrznej Niemiec i dlatego wy­
starczy mu przydany'do boku dyplomata podrzę­
dniejszej kategorji. Br. Z.

Bulwary warszawskie.
(Nowy projekt francuski.)

(Dalszy ciąg.)
Co się tyczy strony frotowej muru, licząc od rzeki, 

to skład użytej zaprawy cementowej i stosunek za­
prawy do żwiru będzie: 1 cement na 3 piasku dla za­
prawy, a jedna część zaprawy na 2 części żwiru da­
dzą dopiero beton.

-—-———i 
wolnych pisaniem pamiętników? Postać to tak po 
mistrzowsku odtworzona i „odrobiona”, że wejdzie 
do nieśmiertelnych typów powieści polskiej.

Albo owi studenci, mieszkający w domu pana Łę­
ckiego, albo baron Krzeszowski z żoną dziwaczką, 
albo w końcu żyd Szlagbaum stary i młody, pier­
wszy lichwiarz, komponujący rebusy, drugi nie­
zmiernie pokorny i uczynny, 'dopóki jest subjektem, 
a bezmierny arogant, gdy doszedł, dokąd zmierzał.

Dziesiątki figur przewijają się w „Lalce”. Zna­
czną ich część Prus odczuł i odtworzył wybornie. 
Tui owdzie', gdy maluje „osoby z towarzystwa”, wi­
dać brak bezpośredniej a uważnej obserwacji, aie 
są to tylko drobne usterki.

Wiele warstw dotknął Prus. Świat kupiecki 
(sklep Mincla i Wokulskiego) żyje w oczach czytel­
nika, przemawia prawdą nawet do tego, kto nie zna 
kupców i kupczyków. W scenach, odbywających 
się w „towarzystwie”, dałoby się znów to i owo po­
prawić, sprostować, dopełnić, ale któż czepiałby się 
drobiazgów, gdy rozmawia z pisarzem tej, co Prus, 
miary.

Z sumowawszy wszystko, co się wyżej powiedzia­
ło, będziemy mieli wypadkową następującą:

Chociaż „Lalka” grzeszy w rysunku głównych 
postaci (Wokulskiego i panny Łęckiej) i w kompo­
zycji (zbyt rozwlekłej,—zamało powiązanej), należy 
mimo to zaliczyć dzieło Prusa do najlepszych powie­
ści czasów ostatnich.

Ze Prus jest pisarzem niepospolitego talentu—po- 
trzebaz przypominać?

Teodor Jeske-Choiński.

Zastosowanie tego stosunku fiasku, cementu i żwi­
ru do frontowego muru odnosi się do słupa, którego 
grubość u spodu wynosi 0.95 sążnia, u szczytu zaś 
0.45.

Część pozostała muru bulwarowego, od strony lądu, 
stanowić będzie jedną całość z częścią frontową; war­
stwy betony ułożone zostaną również poziomo, a gdy 
robota ukończona zostanie, bulwar cały stanowić bę­
dzie jeden na całej swej długości monolit.

Przykrycie gotowego muru nastąpi płytami beto- 
nowemi. Płyty będą przygotowane na placu budo­
wy, lub też przyszykowane naprzód w ostatnim wy­
padku, ułożenie płyt na miejscu odpowiedniem usku­
teczni się na zaprawie cementowej.

Na płytach pokrywających mur bulwarowy, usta­
wione zostaną kolumny betonowe w odległości 3-są- 
żniowej jedna od drugiej.

Połączenie kolumn pomiędzy sobą za pomocą 3 rur 
żelaznych 1 ( do 2 cali średnicy, a dla otrzymania 
większej sztywności i wytrzymałości wnętrze tych 
rur będzie zapełnione zaprawą cementową.

Całość ta stanowić będzie barjerę bulwarową 
i w tym celu obsadzenie rur w kolumnach, o ile mo­
żna, solidne.

W czasie robót i w miarę ich postępu, utworzony 
zostanie nasyp za murem bulwarowym, którego sze­
rokość w koronie wyniesie 3 sążnie. Znaczenie tego 
nasypu jest ochraniające i ubezpieczające, a szczegól­
nie ważne jest jego wykończenie dla świeżego muru 
bulwarowego podczas puszczenia lodów na Wiśle 
i w czasach wysokich wód.

Część bulwaru pomiędzy młynem parowym a sta­
rym bulwarem drewnianym przy ulicy Solec będzie 
uskuteczniona przy pomocy 2-ch rzędów pali. Spód 
bulwaru w tern miejscu uskuteczniony zostanie z fa- 
szyn, przykrycie faszyn stanowić będzie nasyp, 
a szkarpa tego nasypu, zacząwszy od poziomu ni­
skich wód do powierzchni ulicy Solec, zostanie wy­
brukowaną dużcini bryłami, ułożyć się raająceini na 
piasku, stosugi pomiędzy brukowcami zapełnią się 
mchem, a przeznaczenie tej części bulwaru ma być 
ograniczone do wyładowania galarów dowożącycli 
drzewo, piasek lub żwir.

Trwanie robót budowlanych
(Art. 5.) P. Devars obowiązuje się projektowany 

bulwar w ciągu 4 lat ukończyć.
Początek robót ma być liczony w trzy miesiące po 

urzędowem ze strony magistratu zawiadomieniu, że 
projekt i warunki zostały ostatecznie przyjęte, a pla­
ny i przecięcia przez Deversa dostarczone, w po­
świadczenie ze strony władz budowlanych zaopatrzo­
ne, zwrócone Devarsowi.

Gdyby w tym okresie 4-letnim, z powodu siły 
wyższej, roboty przy budowie bulwarów miały być 
wstrzymane, czas przerwy ma być uwzględniony i 
doliczony do daty końcowej.

Warunki robót.
(Art. 6.) Wszelkie roboty, opisane powyżej,'będą 

uskutecznione przez Devarsa bezpłatnie, tak, że 
miasto żadnych wydatków z tytułu konstrukcji bul­
waru ponosić nie powinno. Devars dostarczy na 
swój rachunek i z pieniędzy własnych lub wspólni­
ków pozyskanych wszystko, co się do robót przy 
bulwarach w Warszawie odnosi.

Wszelkie odezwy i polecenia, bądź administracyj­
ne, bądź techniczne, przyjmie w swoim kantorze 
Wilcza nr. 54 y w Warszawie. Wykonanie robót 
ma się odbywać pod kontrolą inżenierską, miejską 
lub rządową. Wydatek na dozór techniczny ponosi 
jednak miasto.

Co do praw inżenierów kontrolujących zaznacza 
się, że do nich należy baczenie na dobrą i sumienną 
robotę, zgodną z planami i warunkami zatwierdzone- 
mi. Jednak inżenierowie ci nie będą mieli prawa 
wydawać jakichkolwiek poleceń, ani p. Devarsowi 
lub jego zastępcy, ani też jego robotnikom,—a spraw­
dziwszy jakąkolwiek niewłaściwość, będą obowią­
zani uprzedzić o tem prezydenta, który jedynie bę­
dzie w prawie zatrzymać roboty.

Gdyby wypadek tego rodzaju się przytrafił, prezy­
dent miasta dla rozstrzygnięcia sporu naznacza ar­
bitra, to samo czyni przedsiębiorca, a ci dwaj obra­
ni arbitrowie wybierają superarbitra.

Decyzja, zapadła w gronie tych sędziów polubo­
wnych większością głosów, ostatecznie będzie obowią­
zującą i żadnej apelacji nie dopuszcza tak dla przed­
siębiorcy, jak również dla zarządu miejskiego.

Na wypadek, gdyby p. Devars nie cheiał wybrać 
arbitra ze swej strony, magistrat będzie w prawie 
wyznaczyć 3-ch inżenierów i przedstawić do zatwier­
dzenia Jenerał-gubernatora.

Naznaczony przez Głównego Naczelnika kraju kan­
dydat z liczby trzech, wstępuje z urzędu w prawa 
arbitra ze strony pana Devarsa.

Na wypadek, gdyby arbitrowie, wybrani przez za­
rząd miasta i przez przedsiębiorcę, nie mogli zgodzić 
się na superarbitra, wtedy zarząd miasta zaproponu­

Przenosiny szpitala.
Trzynaste z kolei posiedzenie komisji, wyznaczonej 

do opracowania projektu przeniesienia szpitala Dzie* 
ciątka Jezus na folwark Świętokrzyski, które odbyło 
się w dniu wczorajszym, miało za zadanie ostateczne 
przejrzenie projektu przyszłego domu podrzutków, 
oraz omówienie warunków, którym odpowiadać m* 
budowa przyszłego zakładu położniczego.

Posiedzenie odbyło się w składzie następujących 
osób, pod przewodnictwem prezesa komisji, t. r. Wl” 
łujewa: dziekan Czauczow, prof. Jastrebow; lekarze* 
Anders, Fiodorow i Polak, oraz budowniczy p. Dzic* 
koński.

Przewodniczący komisji odczytał przysłaną po« 
jego adresem odezwę rektora uniwersytetu, obejm®: 
jącą poglądy uniwersytetu na urządzenie przyszłej 
kliniki akuszeryjnej, która przeznaczona by® 
winna na trzydzieści cztery chore. Nadto znajdo1 
wać się tu winny pomieszczenia dla ambulatorjunb 
dla muzeum, lokale ordynatora i akuszera, pokop 
dla dyżurujących studentów, sypialnie dla wiejskich 
babek, uczących się w instytucie położniczym.

Wszystkie powyższe pomieszczenia znajdować 61? 
mają na parterze.

Pierwsze piętro składać się ma z sal, przeznacz0* 
nych dla rodzących, oraz dla osób, pielęgnujących 
je. Znajdować się tu również będzie sala opera' 
cyjna. Podobnież sale dla chorych znajdować si§ 
będą i na trzeciem piętrze. Gabinet profesora, wa®* 
ny i t. p. będą również stanowiły części składoW0 
przyszłego gmachu.

W zbliżony do powyższych postulatów sposób ul0, 
żony został szkic planu, wykonany przez p. Dziek°®' 
skiego. Debaty nad szczegółami, planu tego doty 
czącemi, stanowiły główną treść wczorajszego posi0* 
dzenia.

Przyszły instytut położniczy zajmować bed'/.’0 
przestrzeń pomiędzy domem podrzutków a rogat^ 
jerozolimską. Zbudowany on będzie mniej więceJ 
w kształcie litery E z zachowaniem głównego pi-^ 
pisu, iż na północ zwrócone będą części, służące d 
chwilowego pobytu interesantów, lub pomieszczeń1 
dodatkowe, zaś pomieszczenia służące dla chory0® 
zwrócone będą na wschód i zachód, a w ostatecz®0 
ści na południe. t .

Kuchni oddzielnej instytut posiadać nie będzie ’ 
pokarmy dostarczane będą z kuchni ogólnej.

Największa sala będzie zawierała cztery łóż* ' 
inne po dwa zaledwie. ...

Audytorjum obliczone będzie na stu sł®0*1 
ozów. . .

Z urządzeń, których brakuje w obecnie istnwD 
cym zakładzie położniczym, wymienić należy: P°nl0J 
szczenię dla dyżurujących lekarzy (niezależni0 
lekarza miejscowego), laboratorjum i winda dla 
noszenia chorych na piętro. 0.

Oddział dla chorych zakaźnych będzie umiesz0" j 
ny na pierwszem piętrze i oddzielony zupeł®10 
pozostałej części piętra pokojem, w którym 01 7- 
wać się będzie dezynfekcja. Sale w oddzielę za 
nym zawierać będą po jednej chorej.

Co do podziału chorych, to właściwe akuszeijJ^ 
znajdować się będą na drugiem, a ginekologicz®0 ej 
trzeciem piętrze. Oprócz sali operacyjnej 
znajdować się będzie mała sala dla operacj1 'v 
kich, jak cięcie cesarskie i t. p.

je przedsiębiorcy wybór jednego z 2-ch kandydatów* 
przez J. E. Jenerał-Gubernatora wskazanych.

Jeżeli po upływie 2-ch tygodni po otrzymaniu po­
dobnej propozycji p. Devars nie oznajmi, który 
z kandydatów mu jest dogodnym, zarząd miejski 
«am wyznaczy superarbitra.

(Dokończenie naj tąpi.)

Głosy publiczna
Z powodu studni.

Szanowny redaktorze!
W tych dniach dowiedziałem się z 

szawskiego o zamiarze zamknięcia studni 'wodo 
wej na rogu ulic Franciszkańskiej i Nalewek-

Zniesienie rzeczonej studni może, zdaniem ®^ %v|;v 
pociągnąć za sobą bardzo zle następstwa, natc-j0 
śnie pragnąłbym zwrócić uwagę decydująccJ 
rodzaju kwestjach inżenierji miejskiej. rrai1C'j: 

Właściciele domów, począwszy od rogu , 
kańskiej do Muranowa, po prawej stronie 
(numera parzyste), nie przystąpili dotąd do 
dzenia wodociągów, tymczasem w domach J pw 
szczą się fabryki i składy, które wrazić PozJL; (U® 
braku wody, mogą spowodować zagładę ca 
nicy. W jednym np. z domów, o który®® 
oprócz składów na parterze i na piętrach, 8



*’? w dziedzińcu wielki skład szkła, mający znaczne 
?P.a*y potrzebnej dla siebie słomy, siana, pak dre- 

danych, słowem inaterjalów łatwo palnych; dalej 
’i.tymże domu jest skład konopi, skład worków, 
3'ad papieru i książek i nareszcie skład fajansu, 

‘Wy również spotrzebowywa masę słomy i siana.
o' sąsiedniej, posesji jest fabryka koszykarska, 

'Y żadnej z nicli nie ma wody, na wypadek więc 
P°żaru muszą one spłonąć, a za niemi może stać się 
Pastwą ognia nie jeden dom, ale cala dzielnica.

Zdaje mi się więc, że znoszenie studni, któraby 
^Podobnym razie sama jedna mogła dostarczać nie- 
®$dnej do ratunku wody, byłoby przedwczesnem.
Zniesienie jej nastąpić może bez niebezpieczeństwa 
^dy dopiero, kiedy domy, o których mowa, zapro- 
adzą u siebie wodociągi, do czegoby właścicieli 

Ponaglić należało. St. B.

Narada przeciwniewolnicza.
handel niewolnikami, ten najohydniejszy potwór, istnie­

je jeszcze w epoce podniesionej cywilizacji, wywołuje od 
asu do czasu żywe protestacje rządów, kościoła i filan- 
®P"w. Skutecznie i radykalnie zapobiedz mu jednak do- 

”a nie było podobna.
dopóki wielki afrykański kontynent był w całem swem 

lui rzu nieznany, niedostępny, polowanie na zwierzynę 
zką było tam możliwem. Okrucieństwa, jakie te łowy 

ij2"ob wały, nie znajdowały nawet echa wśród europej- 
^ch narodów, nie zdawano sobie sprawy z ich doniosło- 

* katuszy, na jakie skazana była wielomiljonowa masa, 
obecnie stan rzeczy się zmienia.

^Afryka wzięta jest w kleszcze europejskiej kolonizacji, 
da ?• brzeźsieh morza śródziemnego, gdzie Francja posia- 
^^Igierję i Tunetanję, a Anglja gospodaruje w Egipcie, 
br^P°indnin, gdzie "Wielka Brytanja usadowiła się na do- 
ta> "zdłuż całego wschodniego wybrzeża, gdzie wkrótce 

6 zapanuje, we wnętrzu przez utworzenie niezależnego 
gaihk-'a K°ng° > °bok niego francuskiego Kongo z Sene- 
dv b —‘Wszędzie już •państwa europejskie zakładają osa- 
s, *Yl°njalne, zaprowadzają organizację państwową wyż- 
>ta‘ * ^est ^atwem do zrozumienia, że handel niewolnikami 

się coraz bardziej utrudniony. Sudańscy arabowie, 
Orzy są głównymi przedsiębiorcami łowów i sprzedaży, 

f0w°raz ściślejszy krąg są zamknięci, coraz bardziej dozo- 
1 prześladowani; coraz trudniej odstawiać im przy- 

zi do wybrzeży swój żywy, czarny towar.
jed UTnanitarne uczucia cywilizowanego świata nie mogły 
Zaaak 2adowolnić się wygodnym argumentem, że zło ska- 
ąf®Jest powoli na upadek przez przenikanie do wnętrzy 
bie] oskich europejskiego świata. Postanowiono zapo- 
4j.ę z ,mu odrazu energicznemi środkami. Krucjata, jaką 
Pr?e7^nP Kartaginy, kardynał Lavigerie, organizuje 
Vla”wko handlowi niewolników, jest przedsięwzięciem 
ry .‘■bfitnem, przynoszącem zaszczyt księciu kościoła, któ- 
ją Pfowadzi, i tym, którzy mu istnienie swe poświęcić 
be/.. °wb a'e byłoby dobrowolną złudą przypuszczać, iż 

j^e ono w stanie radykalnie zło wytrzebić.
frze ateg0 te^ zebranie się konferencji międzynarodowej 
poWj'’^Plewolniczej w Brukselli powitane zostało jako za- 

’ *e nareszcie wszystkie rządy europejskie przed- 
PrzeJ111^ wspólne środki do zniweczenia handlu ludzkiego. 

si*e barbarzyństwa stanęła potęga cywilizacji.
tzVk-n i enc^a mi^zynarodowa, zebrana w Brukselli w po- 
jeszc?Ca Ustopada r. z., pracuje gorliwie, ale daleką jest 
P^uiat końca swych prac, pokrytych dotąd osłoną dy- 
i zWje -'cznej tajemnicy. Z częściowych tylko komunikacyj 
JakimFZea róedyskretnych dowiedzieć się było można, na 
e»rstw ®runc‘e stoją uwierzytelnieni pełnomocnicy mo- 

>8zn"-e °koliczności sprzyjają handlowi niewolnikami. Pier- 
•Sahoi kupno ich jest legalnie dozwolone w całym 
Hprow atabskim Wschodzie, drugą, iż nie można schwycić 
Wani Dos nyok na rcorze niewolników, gdy są transporto- 

Tur d Ha^ samodzielnego państwa.
Przeą Cja’_ Persja, a nawet sułtan Zanzibaru mają swych 
bezsił a"‘cieli na konferencji brukselskiej. Ostatni jest 
‘kłom/ale dwa pierwsze mocarstwa nie okazują dotąd 
^trzy^ C1 '1° obronienia sprzedaży na swoich rynkach. 
rettiach że l°s ’cb Jest daleko szczęśliwszy gdy sąwha- 
jako słnd^0. niewolnice lub jako rzezańce, a w domach, 
rZądy , Zy ' robotnicy, niż w afrykańskich dziczach. Oba 
niycia J Y®cki i perski, nie troszczą się bynajmniej o nad- 
^ie (tad zbrodnie, jakich połów niewolników jest powodem. 
d° ża^y >Sie‘ skłonić, można to już obecnie przewidzieć, 
^r°dki, Ć1 radykalnych środków, a przyjmą zaledwie pół- 
*5cho(l> i °re w następstwie niedbałość, apatja i rutyna 
t Ozem " ^łkiem unieważni.
teeznc'g0 wnie? tedj Europa spodziewać się ma prawa sku- 
t6Q1 więce SpÓtdziałania ze strony świata muzułmańskiego, 
80 ^’°dka Przywiązywać musi do drugiego obronne- 

łowaru’ a mianowicie, do możności poszukiwania czarne- 
■ teKoUa °kre.,ach, pod jakąkolwiek żeglujących flagą. 
-oi d”, że ^czasu istniała wprawie międzynarodowem za- 

couvre la marchandise. Głównym 
wiad,ZaSady byta Francja, która utrzymywała, że 

e tego kraju, pod którego flagą okręt żegluje, 
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mają prawo poddawać go rewizji i konfiskacie w razie prze­
kroczenia.

Anglja, działająca jako pani wszechwładna mórz, odda- 
wna przeciwną głosiła zasadę i przyznawała każdemu 
okrętowi prawo rewizji podejrzanych statków. Spór to da­
wny już i nie mamy miejsca nad nim się tutaj rozszerzać.

Ponieważ wiele statków, uprowadzających niewolników, 
pokrywa się zdradziecko francuską flagą, zależało wiele, 
ażeby Francja i te mocarstwa, które się jej zasad trzyma­
ją, uczyniły ustępstwa. Nie ulega już wątpliwości, że ono 
uczynionem zostało. Pełnomocnicy francuscy przedstawili i 
projekt, zmieniający istniejące prawo z r. 1845-go ofla- i 
dze morskiej i, podług ich propozycji, będzie dozwolone i 
zatrzymywać okręt na morzu, żeglujący pod podejrzaną 
flagą, zażądać od kapitana dowodów piśmiennych, że po­
siada prawo wywieszenia tej flagi, ale nie ma prawa, po 
otrzymaniu tych dowodów, przedsiębrać rewizji transportu. 
Dalej projekt francuski kreśli granice, na których to pra­
wo dozoru odbywać się może, a mianowicie cały ocean In­
dyjski od Beludżystanu do Quilimanu, potem ustanawia 
trybunały międzynarodowe i t. d.

Jeżeli projekt francuski zostanie przyjęty, nie ma wąt­
pliwości, że wielki krok naprzód ku dozorowi i wytrzebie­
niu handlu niewolnikami uczyniony zostanie, wielki, ale 
zapewne nie ostateczny jeszcze.

Tego oczekiwać będzie dopiero można, gdy całe wnętrze 
Afryki zostanie skolonizowanem przez Europę.

Epoka to bliższa, niż przed kilku laty jeszcze sądzić 
było można. Nekanda.
- ----------------------- --------- ------ ------ ------------ I

Od administracji.
Z po wodu kończącego się kwartału 

uprzejmie prosimy sz. prenumerato­
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty 
na kwartał następny, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pi­
sma.

Niezależnie od ogłoszonych przez nas książek po 
zniżonej dla prenumeratorów Kurjera cenie, nadmie­
niamy, że wyszłe w tych dniach nówości: Nowe­
le Go mulic kiego oraz Mówcie A. J. Sę­
ka, których cena wynosi po rublu, prenumerato­
rzy nasi nabywać mogą w kantorze oraz u roznosi- 
cieli Kurjera po kop. 9 O.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Celem jaknajszerszego rozwinięcia szczepienia 
S ochronnej po wsiach, gdzie śmiertelność z po- 

i ospy naturalnej znacznie jest większa, aniżeli 
w miastach, ma być wyasygnowany fundusz specjal­
ny dla felczerów podróżujących, którzy będą obo­
wiązkowo i bezpłatnie szczepili ospę dzieciom wiej­
skim. Szczepienie to będzie się odbywało w maju 
i czerwcu pod kontrolą lekarzy powiatowych, przy 
współudziale wójtów gmin i sołtysów, obowiązanych 
do przedstawiania wykarów dzieci do lat 10-ciu, któ­
re nie mają dotychczas ospy zaszczepionej.

= Z powodu zamierzonego przyłączenia do mia­
sta przedmieść Pragi, ma być podobno utworzona 
nowa posada inspektora podatkowego oraz kilka po­
sad dozorców-miejskich. Również powiększoną bę­
dzie liczba rewirów handlowych, a co za tem idzie 
i deputatów; co się tyczy liczby komisarzów miej­
skich, to ze względu oszczędności, liczba ich nie bę­
dzie powiększoną, nastąpi tylko nowy podział okrę­
gów. W ogóle sprawa przyłączenia wspomnianych 
przedmieść odbije się na budżecie kasy miejskiej, 
gdyż dochody, spodziewane z przyłączanych przed­
mieść nie pokryją nawet trzeciej części wydatków, 
koniecznych na utrzymanie w porządku tak znacz­
nych przestrzeni.

Zarząd istniejącej sieci kanałów w mieście po­
lecił przemywanie kanałów ze szlamu i mułu, nagro­
madzonego tam w ciągu zimowych miesięcy. Prze­
mywanie odbywa się przy pomocy kranów pożar­
nych, od których rękawy wprowadzają prąd wody 
do kanałów przez otwory wentylacyjne. Zwłaszcza 
w ten sposób energicznie oczyszczane są nowo zbu­
dowane a nieużywane dotychczas kanały, z których 
siłą wody należy usunąć pozostałości gliny i ziemi 
przy budowie.

== Nowa droga bruko wana ma być przeprowadzo­
na do hut szklanych w Targówku, po grobli równo­
ległej do plantu kolei nadwiślańskiej, od zbiegu szo­
sy radzymińskiej z wałem linij kolejowych: nadwi­
ślańskiej, petersburskiej i obwodowej. Huty w Tar­
gówku posługują się też odnogą kolei obwodowej 
łączącej linję petersburską z terespolską.

= W gmachu Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego spalono dziś, o godzinie 11-ej arena, listów 

zastawnych i kuponów wycofanych z obiegu pomię­
dzy d. 13-ym maja a d. 1-ym listopada r. z. na sumę 
6,580,105 rs. 90 kop., a mianowicie: listów zasta­
wnych za 3,533,980 rs., kuponów przy nich za 
218,881 rs. 60 kop., oraz kuponów płatnych z ubie^ 
głych półroczy za 2,827,244 rs. 60 kop.

= Ochrony izraelickie z powodu świąt wielka­
nocnych zamknięte zostały wczoraj i pozostaną 
nieczynne do d. l*3-go kwietnia.

= Kapitał akcyjny sosnowickiego’ towarzystwa 
kopalni węgla (połączone kopalnie: Renarda, Kram 
sty i Kuznitzky’ego) ma wynosić 12,500,000 ruBli 
w zlocie. Towarzystwu, jak donosi Gaz. los., dozwo­
lono wydać akcje na okaziciela (au porteur), co jest 
przywilejem, którego znaczna liczba dotąd istnieją­
cych zakładów przemysłowych nie posiada. Akcje 
sosno wieki ego Towarzystwa zostaną niebawem przez 
yjDisconto-Gesellschaft  ̂wprowadzone na giełdę ber­
lińską.

= Warszawskie Towarzystwo ubezpieczeń od 
ognia przesłało na rzecz straży pożarnej ochotniczej 
w Łodzi 500 rs.

= Towarzystwo zaliczkowo-wkładowe w Wiski­
tkach, zamykając swój bilans za r. z., z czystych zy­
sków przeznaczyło 200 rs. na wpisy dla uczniów.

= Komitet Towarzystwa sztuk pięknych w Kró­
lestwie Polakiem podaje do wiadomości, iż na człon­
ków rzeczywistych Towarzystwa zapisali się: ks. 
kan. Edward Pawłowski, dr. Bronisław Gutowski, 
dr. Adam Drozdowski, Henryk Piątkowski, Aleksan­
der Polak, Kazimierz Wasilewski, Henryk Wyga- 
nowski, Jan Radomyski, Władysław Lipiński, Fran­
ciszek Chrzanowski, Lucjan Chrzanowski, Józef 
Chrzanowski, Ludwi.c Wapiński, Wacław Matyskie- 
wicz, Kazi mierz Ostrowski, Michał Sznycer, Jan Woj- 
dyga, Feliks Cichocki, Wilhelm Seel, Feliks Jasień­
ski, Stanisław Niedźwiedzki, Leon Szeliski,' Karol 
Rudzki, Franciszek Lanci, Edward Żywanowski, Jan 
Pilitowski, Gustaw Tchiukel, Seweryn Tymieniecki, 
Władysław Rudnicki, Jan Fedecki, Roman Mikul­
ski, Stanisław Wołoszyński, Antoni Romanowski, 
Stefan Żychliński, Władysław Grossheit, Bolesław 
Chmielecki, Gustaw Ken, Konstanty Werner, Józef 
Temler, Stanisław - Konstanty Guliński, Bolesław 
Brodzki, August Repphan. Obowiązki członków ko­
respondentów Towarzystwa przyjąć raczyli: pp. Ed­
ward Januszkiewicz w Lidzie, Leon Brutyński w O- 
łyce, Feliks Pągowski i Władysław Wąsowicz 
w Warszawie.

— Obowiązki jeneralnego konsula wielkobry- 
tańskiego w Warszawie podczas nieobecności p. 
Granta pełni vice-konsul p. Winzer.

= Naczelnik kontroli I-ej dyrekcji kolei war* 
szawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, p. Władysław 
Lucy, w tych dniach zgodnie ze swem żądaniem o- 
puścił to stanowisko z powodu wysłużonej emery­
tury. ___________

■= Z literatury.
* Jako odbitka z Gazety lekarskiej wyszła broszu­

ra dra T. Herynga p. n. „O pomyślnych wynikach 
chirurgicznego leczenia suchot krtani na podstawie 
64 spostrzeżeń”.

Jest to dalszy ciąg badań autora w tym kierunku, 
ogłoszonych 2 lata temu.

* Sport, którego wydawnictwo było przez kilka 
miesięcy zawieszone, zacznie wychodzić na nowa 
z d. 1-ym maja r. b.

* Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż powieść Cop- 
pee’go /Koute une jeunessen znalazła już tłumacza.

* W ostatnim numerze Przyjaciela zwierząt mię­
dzy innemi zamieszczony jest ciekawy artykuł Kle­
mensa Junoszy p. t. „Z obserwacji”.

Mowa tu o pewnym wpływie zwierząt domowych 
na ludzi; „człowiek ma się za pana wszelkiego stwo­
rzenia, a jednak — kończy autor — wpływom tych, 
stworzeń bardzo często ulega.”

* P. Wieńczysław Łoś wydal pouczający „Prze­
wodnik dla urządzających zbiory botaniczne i ento­
mologiczne” t. j. roślin i owadów.

* Wyszedł z druku zeszyt 120-y „Slowtfika geo­
graficznego”, obejmujący wyrazy od smi do mc.

* „Złamana lilja”, taki tytuł ma powiastka ludo­
wa, świeżo napisana przez p. Józefa Grajnerta, b. re 
daktora Zorzy.

Nowy utwór zasłużonego pisarza jest dramatfenj 
sielskim, bez gwałtownych efektów, a jednak zajmu 
jacy i barwnie opisany.

Tajemnicę tego zajęcia się przedmiotem stanowi 
wniknięcie w prawdę życiową ludu, w jego naturę 
i marzenia.

* Styczniowy dodatek miesięczny, wychodząc;; 
przy „Roczniku wszechwiedzy lekarskiej” (Ałinia! 
of the Universal Medical Sciences) w Filadelfji umie 
ścił pracę dr. J. Drzewieckiego «O leczeniu astun 
Strofautusem”.



* Nadesłano nam dwa (2-gi i 3-ci) zeszyty „Pod­
ręcznika teorji mostów” w opracowaniu p. Maksy- 
miljana Thullie.

* Wyszedł z druku zeszyt 5-ty ilustrowanej „En- 
cyklopedji medycznej”, wydawanej przez dra Stark- 
mana, a tak surowo przez całą prasę fachową przy­
jętej.

* „Rybak” czyli „Zmartwychwstali filozofowie”, 
powinienby otrzymać trzeci jeszcze nagłówek: „Rzad­
ki ptak”.

Na takie bowiem miano zasługuje niewątpliwie 
każdy zjawiający się w naszem piśmiennictwie prze­
kład z oryginału greckiego.

Autorem jest ceniony wysoce myśliciel-eklektyk i 
satyryk, a swego czasu i adwokat, Lucjan Syryj­
czyk, tłumaczem kolega jego w zawodzie, p. Emil 
Weidel.

„Rybak” zawiera djalogowaną,. ciętą i dowcipną 
satyrę na pieczeniarzów, sofistów i chciwców, pod­
szywających się pod nazwę filozofów.

Pomysł dziełka uderza prostotą i zręcznością, a 
dzięki plastyce i wyrazistości akcji, robi wrażenie 
utworu scenicznego.

Z teatru i muzyki.
*; Jutro w teatrze Wielkim przedstawienie na do­

chód ochrony Mikołajewskiej.
* Teatr Rozmaitości wystąpi jutro z popularną 

konjedją Przybylskiego „Wicek i Wacek; w teatrze 
Maryni jutro dawno niegrana „Bettina” Audrana, 
z p. Zimajerową w tytułowej roli.

* „Przyjaciółkę żon” Łabowskiego przyszłotygo- 
dniowy repertuar zapowiada na wtorek.

* Do „Lekkiej kawalerji” sporządzono nowe de­
koracje i takież kostjumy.

Operetka pomieniona ukaże się na scenie w pierw­
szych dniach po świętach Wielkanocnych.

Obecnie z „Lekkięj kawalerji” odbywają się peł­
ne próby ze współudziałem orkiestry.

* Teatry warszawskie będą czynne do środy, po- 
caem do niedzieli włącznie nastąpi zawieszenie wido­
wisk z powodu wielkiego tygodnia.

* Były basista naszej opery, p. Władysław Seide- 
man udaje się do Berlina.

Artysta rok cały zamierza poświęcić odświeżeniu 
repertuaru, poczem wystąpi na jednej zo scen nie­
mieckich.

* Jutro w sali hotelu angielskiego zbierają się ar­
tyści trupy moskiewskiej p. Korsza na kolację, na 
którą prezes dyrekcji teatrów warszawskiah osobi­
ście uprzejmie zaprosił wielu artystów i artystki na­
szej sceny. 

= Koncert.
Zwyczajny sezonowy koncert Lutni o dbędzie się 

stanowczo w poniedziałek, d. 31-go b. m., w salach 
redutowych.

Pozostałe od sprzedaży w lokalu Lutni bilety sprze­
dawane będą w składzie nut Gebethnera i Wolfa, a 
także przed samym koncertem przy wejściu do sal 
redutowych od strony teatru Wielkiego.

Przeważną część programu wypełni wspaniałe 
Requiem Verhulsta na chór, kwartet solowy, sola te­
norowe i barytonowe, z towarzyszeniem organu i or­
kiestry instrumentów blaszanych.

Ze względu na trudności wykonania i rozmiary 
dzieła próby odbywają się prawie codziennie, na 
niedzielę zaś na godz. 10-tą rano naznaczoną została 
próba jeneralna z orkiestrą w sali redutowej.

«= Na ubogie matki.
Koncert kapeli węgierskiej, p. Mackaya, na rzecz 

instytucji ubogich matek i dzieci, zapowiadany na 
dzień dzisiejszy, odbędzie się dopiero w tygodniu po- 
śWiątecznym.

Jeden z inicjatorów koncertów, p. H., udaje się do 
zarządu Muzeum przemysłowego z prośbą o przećlłu- 
źenie o jeden dzień wystawy rzemieślniczej i prze­
znaczenia dochodu z tego dnia na rzecz ubogich ma­
tek i dzieci.

P. H. pragnie urządzić na wystawie festyn muzy­
czny ze współudziałem orkiestr węgierskich pp. 
Mackaya i Filipa Donawella, tudzież kapeli wło­
ściańskiej pod dyrekcją p. Namysłowskiego.

Udział pomienionych orkiestr już jest zapewniony. 
= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych Juljan 

Fałat nadesłał większych rozmiarów akwarelę przed­
stawiającą „Helgoland”.

* Wystawa obrazu P. Szyndlera „Ewa”, w gma­
chu Towarzystwa sztuk pięknych już wkrótce będzie 
zamkniętą.

* Członkowie rzeczywiści Towarzystwa sztuk pię­
knych, którzy nie wykapią akcyj za r. b. nie będą 
dopuszczeni do głosowania na pojutrzejszem ogól- 
ne® p oroczuem zgromadzeń i u.
. 0 z.’narłym przedwcześnie ilustratorze i ryso-

, ' ivvi-8' p’ W‘ Sandecklnj, pozostał zbiorek akwa-
’ Pary'u^Cl1 ^lza'vażu‘e podczas pobytu zmarłe-

KURJKR WARSZAWSKI. — Dnia 29 marca rsau r.

Spuścizna artystyczna będzie wystawioną w salo­
nie na Nowym-Świecie.

= Krok naprzód.
Komitet Towarzystwu zachęty sztuk pięknych, ma­

jąc na celu rozwój dotychczas drzemiącego w tej 
instytucji handlu dziełami sztuki, wprowadza dość 
ważną innowację.

Oto z dniem 1-m kwietnia w kancelarji towarzy­
stwa przybędzie nowe biórko, przeznaczone dla spe­
cjalnego ajenta, pośredniczącego pomiędzy nabywca­
mi rzeźb i obrazowa publicznością.

Obowiązek nowego oficjalisty polegać będzie na 
korespondowaniu z bardziej znanymi zbieraczami, 
zawiązywaniu i utrzymywaniu stosunków z osobami, 
pragnącemi nabywać dzieła sztuki, i w ogóle na po­
pieraniu wydziału handlowego instytucji.

Na nowy ten urząd wybrano pannę Zofię Wołow­
ską, długoletnią i pożyteczną pracownice jednego 
z przedsiębiorstw arty stycznych prywatnych.

= Zakup.
Komitet Towarzystwa sztuk pięknych wraz z gro­

nem zaproszonych miłośników i znawców, o godz. 
1-ej z południa, przystąpił do zakupu dzieł sztuki dla 
rozlosowania pomiędzy członków z końcem b. r.

Rezultat zakupu z przyczyny spóźnionej pory po­
damy w jutrzejszym numerze hurjera.

= U wioślarzy.
Na dzisiejszy koncert wTowarzystwie wioślarskiem 

wszystkie prawie bilety zostały już rozkupione.
Szereg lekcyj gimnastyki dla dzieci zakończy ju­

trzejsza ostatnia już w tym sezonie.
Od Towarzystwa wioślarskiego w Płocku nadeszła 

wczoraj odezwa, zapraszająca naszych „dzielnych" 
do przyjęcia udziału w biegu konkurencyjnym na re­
gatach, odbyć się tam mających w dniu 24-ym sier­
pnia r. b.

Do biegu stawać mają dwa webry 6-wiosłowe, a 
przestrzeń do przebycia pod wodę oznaczona na 
3,600 metrów.

Idąc w ślad kolegów płockich, którzy przyjęli za­
proszenie do współudziału w biegu konkurencyjnym, 
jaki odbyć się ma na regatach warszawskich w dniu 
29-ym czerwca r. b., wioślarze warszawscy uczestni­
czyć będą w regatach płockich.

= Pierwszy konkurs.
Przewidywany termin rozpoczęcia strzelania kon­

kursowego do gołębi jeszcze znaczniej przyśpieszony 
został.

Pierwsza zabawa taka odbędzie się, o ile pogoda 
posłuży, już jutro, a początek jej oznaczono na godz. 
1-szą z południa.

Terenem popisów będzie, jak zwykle, pole wyści­
gowe w Mokotowie, ażeby zaś hic konkurować z po­
czątkującymi strzelcami, kilku z najlepszych strzel­
ców tutejszych od udziału w strzelaniu sie wycofało.

Oprócz członków Towarzystwa racjonalnego polo­
wania, w konkursie przyjmować również będą mogli 
Udział i ol cy, wprowadzeni przez członków strzelcy.

W razie niepogody konkurs odłożony zostanie do 
wtorku, d. 1 kwietnia.

— Wenta.
Czwarty dzień istnienia wenty zapowiedział się 

nader pomyślnie, do południa bowiem sprzedano to­
warów za 100 rs.

Z liczby gospodyń ustąpiła mecenasowa Lucjano- 
wa Wiotnowska, która na kilka dni opuszcza War­
szawę. ____

— Wystawa stała.
Czynności przygotowawcze do otwarcia w d. 1-ym 

kwietnia wystawy stałej prób i wzorów postępują 
raźnie.

Codziennie wystawcy nadsyłają okazy, które we 
właściwych salach mają zając przeznaczone gabloty 
lub też witryny.

Jakkolwiek do zupełnego urządzenia wystawy du­
żo jeszcze brakuje, jednak już w chwili obecnej 
przyszła wystawa przedstawia się wcale dobrze i na­
leży mieć nadzieję, iż przemysł nasz ukaże się na 
niej w komplecie.

Ostatnio, następujące firmy zadeklarowały udział 
w pomienionej wystawie: Wł. Szwede—klej; W. Ma- 
tjatko—pilniki; I. Poznański—znaczki metalowe; M. 
Wilden—kapelusze; Witwicki—naczynia kamienne; 
L Halaszkiewiez—pióra strusie; Rudzki K. i Ska— 
fabryka machin i odlewów; Warszawska przędzalnia 
udziałowa; Spółka wywozowo-mięsna pod firmą Ple- 
wako i Ska; A. Wodniakowski — wyroby gumowe; 
Norblin i Werner — wyroby srebrne i platerowane; 
Szlehkier i Wyer—firanki; I. Ejger—cement; F. Puls 
—perfumerja; K. Machleyd—piwo; Asterblum i Teich- 
fekl—fajans; Mroziński i Wieniawski—wyroby bla­
szane; W. Trzciński i J. Urbanowicz—materjały opa­
trunkowe; J. Gasparski — żelazo; J. Gantzwohl—■ 
asfalt; T. Gwizdziński—wyroby żelazne; M. Talikow- 
ski — szewetwo; Muzeum pszczelnicze; Pokrojski—• 
wyroby gumowe i taśmy; Orthwein, Karasiński i Boa-

wr. w-

zner—maszyny parowe i armatury; W. Gerlach i S-hJ 
—wyroby stalowe; W. Bieńkowski—wyroby stalo1^ 
i nożownicze; E. Chrzanowski — tkaniny metalo'*’ 
L. Lulla—koronki i hafty mechaniczne; K. Olch 
wicz—smary; B. Krauze—wyroby garbarskie; 
Biernath—-płótno; Zuckerwaar i syn — wyroby żel* 
zne; J. Rothstadt—sukno.

= Nowa szkoła.
Władza naukowa udzieliła p. Poświkowej pozWy* 

lenia na otwarcie w Warszawie dla kobiet szkol/ 
rzemiosł artystycznych i sztuki stosowanej.

Zadaniem szkoły będzie obzuajmianie uczeń®j 
z dobrym rysunkiem, oraz rozwijanie samodzielno*0* 
i twórczości, aby roboty kobiece doprowadzić do i®0' 
żliwej dokładności; ą

Aby cel ten osiągnąć, w szkole będą wykładaj 
1) rysunek Ornamentów, kwiatów itp. w zastosoW*' 
niu do robót dekoracyjnych (sztuki stosowanej, bay1* 
i robót ręcznych); 2) malowanie porcelany, fajansów 
majolik i kafli: 3) malowanie gobelinów; 4) malo^l 
nie na jedwabiu, skórze, szkle i marmurze farba01* 
wodnemi i olejnemi; 5) malowanie na skórze, df2°* 
wie, naśladownictwo inkrustaoji w zastosowaniu ®. 
meble; 6) modelowanie kwiatów, owoców, martc*°l 
natury, draperji w zastosowaniu do robót dekoracji* 
nycb; 7) modelowanie artystyczne z gliny; 8) ha" 
stylowy ozdobny. .

Otwarcie szkoły ma nastąpić d. 17-go wrześni 
r. b.

= W sprawie taryf.
W jednym z ostatnich numerów naszego pisma ż* 

mieściliśmy wiadomość o postanowieniu, zapadlem ® 
konferencji, odbytej w d. 12-ym b. m. w WarszaW10' 
a dotyczącem taryfy bezpośredniej dla wielu artyk®' 
łów między kolejami tutejszemi a kolejami pr” 
skiemi.

Według świeżych, z kompetentnego źródła powz>f 
tych informacyj, sprawa rzeczonych taryf przedst*' 
wia się tak. ..

Przedstawiciele kolei niemieckich przybyli ®/ 
Warszawy, celem poinformowania się co do wart*®' 
ków, na podstawie których możnaby utworzyć ta'7j 
fę dla komunikacji bezpośredniej pomiędzy stacja0® 
kolei niemieckich i tutejszych. .

Po zaciągnięciu owych informacyj wyrazili oni oP’ 
nję, że utworzenie taryf bezpośrednich w granica0 
warunków, określonych przez departament do spt® 
kolejowych, nie przedstawia żadnego interesu d* 
kolei niemieckich.

Ponieważ zaś znowu koleje tutejsze dla zad®’ 
uczynienia życzeniom świata handlowego dążą 0 
utworzenia określonych wyżej taryf, przeto dla 
kazania drogom niemieckim istotnego, na cyfr®®* 
opartego stanu rzeczy, postanowiły opracować km* 
przykładów. .g.

Jeżeli przykłady te zdołają przekonać koleje ° 
mieckie o potrzebie utworzenia taryf bezpośredni0 ’ 
w takim razie nastąpią dalsze narady, celem ut^ 
rżenia taryf ogólnych nietylko dla przedmiotu  ̂
przykładach wymienionych, lecz dla wielu innych- #

W przypuszczeniu najpomyślniejszego przebi®^ 
interesu odpowiednie taryfy nie prędzej, niż za s2® 
miesięcy mogłyby wejść w wykotianift

= Na Kaukaz.
Ostatnieml czasy stosunki handlowe Warszft • 

z Kaukazem znacznie się ożywiły. j
Ajenci znaczniejszych składów w Tyflisie, B®*1 

Poti, bawiąc w tych dniach w naszem mieście, P°r j 
bili sporo obstahinków u tutejszych fabrykanta^ 
przemysłowców, udzielając poważne zaliczeni® 
zamówione towary.

Między inneini obstalunek na meble gięte 'v/jqO 
14,000 rs., na wyroby galanteryjne skórzane 
rs. i na krawaty oraz rękawiczki 4,000 rs.

= Nowe hamulce.
Kwestja szybkiego hamowania pociągów 

bez przerwy techników, ze względu na hezpie°z 
stwo pasażerów. , gf

Dotychczasowe hamulce przy zastosowaniu 
szczonego powietrza do pewnego stopnia 
wnialy to bezpieczeństwo, chociaż niezbyt 
wstrząśnienie, przerażające pasażerów, niedawa* 
uniknąć. zOe

Inżenier Saulerin zastosował nowe automaty g, 
hamulce, w zupełności odpowiadające swemu 1 
znaczeniu, czego dowodem wprowadzenie 
wynalazku na kolei północnej we Francji, 01-8 
wszystkich kolejach belgijskich. ^la

L nas ńa wyrób hamulców Soulerina uzj “ 
przywllej jedna z fabryk podmiejskich, która 0 ^0- 
mala już poważne zamówienie dla całego taboi 
lei fastowskiej.

Nowe hamulce pozwalają tak maszyniście J 
każdemu pasażerowi w jednej chwili, wśród 
szego biegu pociąg lub jego część w razie ro 
nia się wagonów zatrzymać.
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kieś pijane indywiduum, żądające, aby D. poszedł z nim na 
wódkę.

Wyrobnik stanowczo odmówił, co wywołało kłótnię, a na­
stępnie bójkę.

Nieznajomy napastnik, wydobywszy nóż, pchnął nim Die­
tricha w lewy bok i sam uciekł.

Rana jest głęboka, lecz dzięki energicznej pomocy lekar­
skiej niebezpieczeństwo zostało usunięte.

Na Kamionku Marjanna Sowińska wszczęła kłótnię z Józe­
fą Krukową.

Tej ostatniej przyszedł z pomocą mąż i zranił Sowińską 
w głowę.

Uderzona upadła tak nieszczęśliwie, iż oprócz rany na gło­
wie, uległa złamaniu prawej nogi.

4- Drugi okręg sądów pokoju gub. kieleckiej po­
dzielony został pod względem zajęć komorników 
na 5 rewirów: 1-y obejmuje miasto Miechów, 2-i 
pow. miechowski—'miqjsee zamieszkania komornika 
w mieście Słomnikach, 3-i pow. olkuski, 4-y jędrze­
jowski, 5-y pinczowski z miastami Pińczów i Działo­
szyce. Posady komorników rewirów 1-go i 5-go są 
etatowe, pozostałe uadetatowe.

4- Zgromadzenie.
W dniu 26-ym b. m. odbyło się w Łodzi zgroma­

dzenie członków Towarzystwa kredytowego miej­
skiego.

Obradom przewodniczył p. Edward Herbst.
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z dzia­

łalności Towarzystwa w r. 1889-ym zgromadzeni u- 
chwalili wniosek zarządu, proponujący, aby z prze- 
wyżki kapitału zasobowego nad normę, która z koń­
cem r. 1889-go wynosiła 38,508 rs., przyznać ulgę 
w opłacie raty majowej r. b. w stosunku :1/6°/o nomi­
nalnej cyfry pożyczki.

Ożywione rozprawy wywołał wniosek co do loko­
wania funduszów Towarzystwa w kasie pożyczko­
wej przemysłowców łódzkich.

Pomiędzy innymi p. Wolberg przemawiał energi­
cznie przeciw temu wnioskowi, a w argumentacji 
swej posunął się aż do oświadczenia, że kasa owa 
upaść musi.

Przeciwko tym nieuzasadnionym proroctwom wy­
stąpił tak przewodniczący, jak i pp. rłachecki, Skru- 
dziński, Wyss i inni.

Po długich rozprawach przyjęto nareszcie wniosek 
p. J. K. Poznańskiego, który zaleca umieszczanie ka­
pitałów Towarzystwa tak w Banku handlowym, jak 
w kasie pożyczkowej pfltemysłowców za ubezpiecze­
niem w papierach procentowych do wysokości, jaką 
dyrekcja oznaczy.

’ Budżet na r. b. również uchwalono, poczem przy­
stąpiono do wyborów.

Na dyrektora powołano ponownie p. Edwarda 
Herbsta, na jego zastępcę również ponownie p. Sta­
nisława Plichtę, do komitetu nadzorczego pp.: Ale­
ksandra Skrudzińskiego, Józefa Beyera i Zygmunta 
Jarocińskiego.

4- Nowa fabryka.
W Łodzi w d. 1-ym lipca r. b. powstanie nowa 

fabryka większych rozmiarów.
Zakłada ją p. Julja Dzikowska z Łomży,
-|- Zasiewy.
Piszą do nas z Elizawetgradu:
„Wiosna panuje u nas już od dni kilkunastu.
Oziminy przedstawiają się wcale dobrze i rokują 

dobre co do zbiorów nadzieje.
Zasiewy wiosenne już rozpoczęte.”
+ Sprzedaż zakładów.
Z Sosnowic donoszą, iż całe gwarectwo Kramstów, 

stanowiące własność nr. Renarda i p. Kuznitzkiego, 
przeszło w posiadanie towarzystwa kapitalistów rus- 
sko-belgijskich.

Obszar tej posiadłości, zawierającej dobra: Sielce, 
Gzichów, Zagórze, NiwkęiMilowice, obejmuje około 
mili kwadratowej, z obszernemi lasami i bogatemi 
kopalniami.

Te ostatnie zwłaszcza składają się: z kopalni wę­
gla Renard, Niwka i Milowiec, z kopalni cynku, ru­
dy żelaznej i wapna.

Wartość dóbr tych wynosi około 15,000,000 rs., 
jest to więc bodaj największy i najcenniejszy w na­
szym kraju majątek ziemski.

W Sielcu wykończono w tych dniach wielki piec, 
należący do towarzystwa „Laura und Kónigshtttte”.

Produkcja jego bodzie wynosiła około miljona 
pudów surowca rocznie, który przerabiany będzie 
w tutejszej walcowni „Katarzyna”, posługującej się 
dotąd surowcem zagranicznym.

Plany pieca sporządziła urma Ltlrmann w Osna- 
brtick, żelazne zaś części składowe pieca wykonała 
tutejsza fabryka Fitzner i Gamper.

4- Echa rypińskie.
Z Rypina piszą do nas pod d. 17-ym h. m, 
nW d. 12-ym b. m. pod prezydencją naczelnika 

{•owiatu i budowniczego gubernjalnego, odbyła się 
u narada obywateli ziemskich nad projektem prze­

prowadzenia szosy z m. Rypina.

Wczorajszy koncert swój p. Władysław Seideman 
przyoblekł w nazwę „pożegnalnego”.

Poszanowanie i umiłowanie sztuki w całym jej 
obszarze jaśniało na programie wczorajszego kon­
certu imionami tych mistrzów, dla których artysta 
w sercu swym posiada kult niekłamany. Haydn 
i Mozart byli tu przedstawicielami tej muzy klasy­
cznej, która jest gwiazdą przewodnią naszego poko­
lenia. Liryzm głęboki pieśni romantycznej, którą 
wyśpiewał wraz z Heinem Schumann, zabrzmial po­
tęgą prawdiiwie męzkiego uczucia. Pieśń zaś hel­
leńskiego i Moniuszki stanowiła ostatnie ogniwo te­
go łańcucha, który przykuwa artystę śpiewaka do 
ołtarza wielkiej bogini, zowiącej się „sztuką”,

Najwięcej szans powodzenia ma projekt połącze­
nia iii. Rypina starym traktem przez Orszujewo z m. 
Sierpcem, zkąd szosa idzie do Płocka.

Obecnie w pow. rypińskim szosy mamy 25 wiorst 
od m. Rypina do osady Dobrzyń nad Drwęcą i pru­
skiego miasteczka Golubia.

W d. 24-ym z. m., we wsi Rakowie, 4-letni Wa­
lenty Przybyłowski wpadł w kocioł z gorącą wodą 
i wskutek silnego poparzenia, na drugi dzień umarł.

W d. 8-ym b. m. we wsi Szesutowo gnu. Dzierzno 
spaliły się od nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
budynki Franciszka Przybyłowskiego.

W d. 10-ym b. m., we wsi Brodniczka, gm. Dzie­
rzno, spalił się dom mieszkalny Wojcieeha Niedbal- 
skiego; przyczyna pożaru — nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem.”

4- Echa białostockie.
Korespondent nasz z Białegostoku piszet
„Takiej, jak w ostatnich czasach, mnogości ban­

kructw na zewnątrz Białegostoku, nie pamiętamy, a 
bodaj, iż i nie mieliśmy dotąd jeszcze ani razu.

Białystok również nie daje się zawstydzić i choć 
drobne na początek, sypie jednak jak z rękawa 
upadłości codziennie prawie.

Dziś już kredyt jest nader utrudniony, kupców 
płacących gotówką braknie, zapasy na fabrykach 
zwiększają się z dnia na dzień, a przeto większość 
fabryk czynna jest w dzień tylko, płacę robotni­
kom pozmniejszano, a tam i owdzie z tego powodu 
warsztaty próżnują zupełnie.

Ogólną uwagę zwraca projekt budowy centralnego 
dworca kolejowego.

Bawiła tu w tych dniach odnośna komisja z Pe­
tersburga.

Plany i kosztorys podobno są już gotowe; czy je­
dnak będzie to dworzec wspólny i dla stacji kolei 
południowo-zachodniej, także niewiadomo.

Wiemy to tylko, iż miasto nasze nosi się z zamia­
rem wysłania do Petersburga deputacji, w celu wpły­
nięcia, by projektowany dworzec stanął :przy stany 
szosie, a nie na miejscu obecnego, zbyt od miasta 
oddalonego.

Kwestja to pierwszorzędnej wagi”,

4- Samobójstwo w wannie.
Przed paru tygodniami w Wilnie do łaźni Szarskie- 

go przy ulicy Trockiej przyszedł o godzinie 11-ej ra­
no wytwornie ubrany mężczyzna, lat 40 i zażądał od­
dzielnego numeru z wanną.

Gdy po upływie paru godzin nieznajomy nie wy­
chodził z numeru, służący zapukał do drzwi, a nie 
odbierając odpowiedzi, wyłamał je i ujrzał w wan­
nie, napełnionej zakrwawioną wodą, nieznajomego 
bez życia, z podciętem gardłem oraz z poprzecinane- 
mi arterjami na rękach i nogach.

Przy samobójcy znaleziono kartkę, w której oznaj­
mia, iż sam sobie życie odbiera; na stole leżał zloty 
zegarek, kilka monet, oraz weksle na 30,000 rs. na 
imię barona Tolla.

Śledztwo wykryło, iż nieznajomy nazywał się Jan 
Weliuarij, był niegdyś urzędnikiem pocztowym i 
chwilowo bawił w Wilnie dla interesów.

Dnia tego miał zapłacić dług 15,000 rs., brak któ- 
lych prawdopodobnie pchnął go do samobójstwa.

+ Zuchwała kradzież.
W ubiegły wtorek, w nocy, złodzieje wdarli się przez okno 

do mieszkania starszego felczera, p. Chmielą w Chełmie, zkąd, 
również przez okno, wynieśli kasę żelazna..

Kasa ważyła 82j funtów, a było w niej podówczas około 
1,000 rs.

Prawdopodobnie złodzieje przybyli w większej liczbie z wo­
zem.

Dotąd na ślad ich nie natrafiono.
4- Zabójstwo.
We wsi Dobromyśl, w pow. słupeckim, soltyi Tomasz 

Grzeszczak, tudzież sąsiad jego Paul, zabili niedawno żebraka, 
Mateusza Czerzniaka.

Powodem zabójstwa było podejrzenie, iż Czerzniak skradł 
sołtysowi gęś,

Póżniąj dopiero okazało się, iż C. był niewinnie posądzę, 
nym.

?= Z cyrku.
Opuszcząjąca wkrótce nasze miasto trupa cyrkowa

* Buscha usiłuje w ostatnich dniach swego w M ar- 
?zawie pobytu zainteresować publiczność ożywieniem 
1 uświetnieniem repertuaru.

Dzisiaj na swe widowisko benefisowe zaprasza 
M^itnadonna” cyrku, panna Marja Dorć, równie nie- 
^ordowana jak znakomita przedstawicielka sztuki 
hippicznej.

Ostatnie przedstawienie w cyrku na Ordynackiem 
hszuaczono na środę.

= Niezwykły podarunek.
. W dniu wczorajszym przejeżdżał przez Warszawę 

Nużący angielski, jako dozorca psa wyżła, ofiarowa- 
ne8o panu Chrolowskiemu, obywatelowi z hrubie- 
Śiowskiego.
..Wyżeł pochodzi z psiarni jakiegoś bogatego an- 

Suka, z którym pan Ch. zabrał znajomość podczas 
fe°bytu za granicą.
. Przymioty rasowego psa mają być niepospolite, a 
*»rtość według szacunku asekuracyjnego przy prze- 
’Ozie wynosi 500 funtów sterlingów.

*» Niefortunna praktyka.
, yewien młodzieniec, znany dobrze na warszaw- 

bruku z hulaszczego żywota i bawienia się 
’ *portsmena, po stracie całego majątku, obmyślił 
°bie oryginalne zajęcie.

.Objeżdża on i obchodzi wsie oraz miasteczka 
’ charakterze znakomitego lekarza.

Łatwowierny ludek wierzył szarlatanowi, który
* Praktyki tej miał niezłe utrzymanie.

Zdarzyło się przecież w okolicy Stanisławowa, iż 
•’unozwańczy lekarz spowodował śmierć włościanina, 
harującego na zęby.
Chłopek, nie zrozumiawszy ordynacji, płyn, prze­

oczony do płukania, połknął.
Łokarstwo zawierało opjum i chloroform, pacjent 
*|c umarł w skutek otrucia.
Samozwańczego lekarza aresztowano i wytoczono 
U sprawę karną.

. S' Kradzieże. .
l.famieszk»łetnu przy ul. Siennej pod nr. 13-ym Janowi Ton; 
Whi6»u skradziono zloty damski zegarek z cyframi T. L. i 
1 wartości 130 rs. — Z mieszkania Stanisława Dymek 
Iti Sandra Kamińskiego w tymże samym domu skradziono 

r°bę wartości 150 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Smo- 
j *1 pod nr. 19-ym Michałowi Rawskiemu skradziono futro, 
jj a Palta i zegarek wartości 135 rs. — Z mieszkania Emilji 
in^?*skięj przy ul. Chłodnej pod nr. 12 ym skradziono bieli-

1 riSżną garderobę wartości 120 rs. — Właścicielowi ma- 
L^nu ubiorów męzkich Walentemu Walickiemu przy ul.

Pud nr. 3-cim skradziono sztukę kortu i ubrania warto- 
’ 1*0 rs,
q Skradzione dokumenty.

tt44'V|ttel ziemski z sieradzkiego, p. Stanisław Gorczycki, 
»tro Pół roku czasu i sporo pieniędzy na podróże w rozmaite 

kraju, aby zebrać potrzebne dokumenty do windykacji 
-p "U. złożonego w Banku państwa.

H 2nicza,em wszystkie te dowody zostały panu G. akradzio- 
Jj drodze do Warszawy.

> ]>®?wMel spostrzegł kradzież dopiero po zajęciu numeru
j^Jelu Saskim. T

^**tendbi w*ęc na n0W° rozl)oczyDa^ żmudną i kosztowną 

£ Trojaczki.
hkai r°botnika kolejowego, Michalina Jabłońska, żarnie-
> Cj‘a Przy u|. Radzymińskiąj na Szmulowiźnie, po raz drugi

czterech lat powiła troje niemowląt,
J»si.eci te po kilku godzinach zmarły, a życie matki znajdu- 

Z n**oezpieczenstwie.
ki dni WM8J trójki bliźniąt jedno umarło, a dwie dziewczyn-

Urze łię chowąją. __________
gta^ozl'iegane konie.

W«tr£Er8t °kwipażu prywatnego, Jan Bentys, będąc w etanie 
hątkam,Wyni' wypuac*‘ z rak lojoe w chwili, gdy koaie za ro- 

Naj,1 'yileńskiemi spłoszyły się.
Stan ł11'0 wi?c rozbieganie i powóz został rozbity.

»» Bentys wcześniej już spadł z kozła i złamał nogę, 
Sied!"118i« w

*6 obr?ca ,w powozie p- Zofja Kamionowska poniosła dotkli- 
Po8,LZen’a ua calem ciele.

**ktyCfi4ai|kowaną musiano przenieść w zaimprowizowanej 
' Tu mieszkania państwa Zardeckich na Nowej Pradze.

Stau ,§odz'nę później nastąpiło poronienie.
“ *orowia pani K. jest niebezpieczny.

W sZ,n.’/Pitala.
**k*niea ■ , 8W- Jana Bożego znajdował eię na kurami mie- 

Nony «miny Lubana, powiatu nieszawskiego, Piotr Klot.
Wużb/,., Wn,J’»ej, wydostawszy się z sali, a nie będąc przez 

Tci'eczt azo»y, K. przeszedł przez parkan i zbiegł.
a K ubrań aauważ°no dopiero rano.

8. J_ j(ny był w odzież szpitalną, na której były cyfi-y 
k mu lat 20, jest wzrostu średniego, blondyn,

2^' -■ -
t.^czorak2i)iecz’'y krwotok.
ii * azvnb C®‘° Wloczt,ru Maciej Opyć, robotnik mularski, pi- 

Przń,.: ? na Marszałkowskiej, rozbił butelkę i odłamem 
OpyJ tsobie arterję.
r-s»y rok„2w'?cal uwagi na nieznaczne skaleczenie i, owią. 

fcJtPływ kL?11?1 do d°mu.
yb osłabi^l J*dnak był tak gwałtowny, że robotnik z po- 

tgT^iu (jbv . * upadł na drodze, tracąc przytomność.
°dwi®4onego do szpitala, grozi poważne nie-

?^ścia. ~
*cNąc d0 draJszeJ Marjan Dietrich, 19-letni wyrobnik, po- 

mu na ul. Wolską, został zaczepiony przez ja­



$
W koncercie wczorajszym przyjęli udział: pp. Le- 

wicka,* Szlezygierówna i Wisnowską, oraz pp. Bar- 
cewicz, Frenkiel i Komierowski. Że produkcje ich 
jaśniały blaskiem pierwszej wody, o tern wątpić nie 
można, -rtizakżeź to była koleżeńsko przyjacielska 
biesiada, w której pp. Aloiz i Hertz stanowili nie­
mało ważny czynnik tła akompanjamentu fortepia­
nowego- “ (Jiechomski.

NOTATNIK TERMINOWY.

— W dniułjutrzejszym, o godz. 1-ej z południa, w sali po­
siedzeń magistratu odbędzie się niedoszłe do skutku w pier­
wszym terminie zebranie ogólno członków Towarzystwa rato­
wania tonącycft.

— Jutro, o grpdz. 11-ej zrana, w lokalu zarządu przy ulicy 
Czerniakowskiej'pod l\lś 71-ym, odbędzie się nadzwyczajne ze­
branie ogólne'akcjonarjuszów Towarzystwa warszawskiej fa­
bryki machin, narzędzi rolniczych i odlewów. W razie nie- 
złoienia wymaganej! przez ustawę ilości akcyj, zebranie odro- 
czone zostanie do d.73-go kwietnia.

— J>. 31-go b. m., w rządzie gubernjalnym lubelskim, od­
będą sie licytuje na budowę i naprawę szos gubernjalnych 
i mostffW na nich w gubernji lubelskiej, a mianowicie: w mio; 
ście Lublinie i powiecie lubelskim ód rs. 14,028 kop, 96, w po­
wiecie lubartowskim od rs..9,221 kop. 87, w hrubieszowskim 
od rs. 2,810 kop. 99, w chełmskim ou rs. 6,618 kop. 12, w bił- 
gorajskim o A rs. 2,099 kop. 78, w krasnostawskim od rs. 13,835 
kop. 12, w jĄnowskim od rs. 20,964 kop. 28, w nowoaleksan- 
dryjskim od rs. 15,528, w zamojskim od rs. 29,011 kop. 36.

_  f). 31-go V- m., w rządzie gubernjalnym siedleckim, od­
będzie się licytacja na przebudowę części traktu siedlecko-lu- 
belskiego w po» . ^siedleckim od rs. 8,022 kop. 51.

> — D. 31-go b. rrit w kancelarji szpitala wolskiego, odbędzie 
się sprzódaż przez licytacje rozmaitych przedmiotów, wyszłych 
z użycia. , . . ,.
' — D. 31-go b. m., w urzędzie gminnym myszymeckim 
w osadzie Myszyniec, powiatu, ostrołęckiego, odbędzie się licy- 
ta^yf, na sprzedaż drzewa z leśnictwa ostrołęckiego od rs.

Zś teatFVL
Piętnaste przedstawienie trupy russkiej z Moskwy.

W odegrałam we środę przez trupęjmoskiewską dra­
macie p. Markiewicza „Kolce życia” stworzyła sobie 
córka dymisjonowanego komisarza Akulina, Olga.

Młoda i piękna wychodzi za mąż za uczciwego 
człowieka, Rancewa. Lecz rychło przykrzy jej się 
na wsi, w zaciszu ćłomowem, wyjeżdża tedy z mężem 
do Petersburga. Tk „kochają się” w niej wszyscy: 
i hr. Nataszancew i kawaler moskiewski Aszanin 
i ks. Szastunow.

Z wiru uciech wielkoświatowych wyrywa Olgę 
wezwanie konającego qjca, u którego trumny pani 
Rancewa godzi się na aphadzkę z Aszaninem, na tę 
schadzkę w gabinecie restauracji wyjeżdża i na tej 
schadzce przy szampanie zostaje stropiona przez 
męża.

Wszczyna się sprawa rozwodowa. Olga prosi mę­
ża o przebaczenie, lecz ten odmawia, nie ma już bo- 
wiem do niej zaufania. i

Na tle tej akcji rozwodowej ęciągnie się dalej nić j 
stosunków romansowych. Najpierw Olga decyduje 
się wyjść za hrabiego Nataszancewa, później wycho­
dzi za oficera ks. Szaetunowa, którego matka propo­
nuje Oldze stanowisko kochanki wobec syna, wre­
szcie, dotknTęta chorobą serca, „dama kameljowa” 
żegna pierwszego kochanka, Aszanina, i w końcu 
umiera na rękach pierwszego męża, Rancewa.

Romanse te nie wyczerpują treści dramatu: obok 
nich rozwija się jeszcze romans ojca Olgi, Akulina, 
z gospodynią Anfisą i tej ostatniej ze Storożenką, 
pragnącym bezskutecznie przez Anfisę zagarnąć ma­
jątek komisarza.

’ Grali w tej sztuce — rolę tytułową p. Głama Me- 
szczerska, mężem jej był p. Sołonin, adoratorami— 
ks. Szastunowem p. Swietłow, hr. Nataszancewym 
p. Kisielewski, Anfisą — p. Kudrina, Storożenką p. 
Jakowlew.

W żarcie z francuskiego „Ona go oczekuje” żona 
przypadkowo zajmuje lokal, przygotowany przez 
męża dla „przyjaciółki” i zemściwszy się nad wiaro­
łomnym, uprowadza go do domu. Żoną była p. Ko- 
szewa, mężem p. Agramow. A". IV.

jSJillZYWAJL HO LISTÓJF.

Szanowny redaktorze!
Ze sprawozdania z odbytego dorocznego zebrania człon­

ków Towarzystwa sztuk pięknych dowiaduję się, że prze­
mawiałem za zniesieniem zwyczaju pobierania opłat od 
członków za wejście na wystawy, oddzielnie przez komitet 
urządzane, oraz, że p. Wrotnowski oświadczył, iż życzeniu 
mojemu stanie się zadość.

Nic podobnego miejsca nie miało; zwracałem jedynie 
uwagę na niestosowność umieszczania obrazów, za których 
oglądanie pobiera się opłatę dodatkową, śród obrazów, 
stanowiących wystawę stałą (jak to się dzieje obecnie 
z obrazem Dawanta). Dla członków, często odwiedzają­
cych wystawę, jest to haracz zbyt ciężki i przymusowy, 
a taki stan rzeczy łatwo iię da usunąć przez urządzenie 
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wystawy oddzielnej w jednej z bóczliych sal lub w środko­
wej, jeżeli otrzyma osobne wejście.

Zarzut, iż zebrani członkowie nie wystąpili z poważniej­
szym wnioskiem, mającym na celu podniesienie instytucji 
lub usunięcie jakiejkolwiek niedogodności, niezupełnie jest 
słusznym.

Dawały się słyszeć głosy, iż premjum powinno być wy­
konywane w kraju, a nie za granicą; ponieważ p. Wro­
tnowski objaśnił mnie, iż taka zmiana pociągnęłaby za so­
bą zwiększenie wydawanej na ten cel sumy, wniosek 
przestał mieć rację bytu.

Ten sam los spotkał, po udzieleniu mi przez p. W. ró­
żnego rodzaju informacyj, wniosek, który wespół ze zgro­
madzonymi (z małemi wyjątkami) uważałem za korzystny 
dla artystów, a tyczący się zupełnego zniesienia premjum. 
Towarzystwo wydaje na ten cel od 5—6,000 rs. Popie­
ranie sztuki krajowej uważam za obowiązek, nagroda 
w postaci premjum nie powinna być przez członków żąda­
ną; leży zresztą zarówno w interesie artystów-, jak i człon­
ków, aby liczba zakupywanych do losowania obrazów była 
jakrtajwiększa. W razie zniesienia premjum, suma, prze­
znaczona na zakupy, zwiększyłaby się znacznie.

Odzywają się głosy, iż zniesienie'premjum pociągnie za 
sobą zmniejszenie się liczby członków’, głównie tych, któ­
rzy nie mieszkają w Warszawie. Byłoby to, mojem zda­
niem, smutnym objawem, gdyż członkowie powinni się po­
czuwać do obowiązku należenia do Towarzystwa bez od­
bierania za to nagrody, w przeciwnym razie występują 
w charakterze dzieci, które są grzeczne, bo im obiecano... 
pierniczek.

Słowa moje mają na celu obudzenie w członkach żywsze­
go zainteresowania się różnemi kwestjami, tyczącemi się 
sztuki i Towarzystwa, rozmawiało bowiem o nich na doro- 
cznem zebraniu 167, zaś 5,000 pozostaje w zupełnej nie­
świadomości lub obojętności, rządząc się zasadą: .Niechaj 
będzie, jak bywało!”

Mając nadzieję, sz. redaktorze, że nie odmówisz miejsca 
moim uwagom, łączę wyrazy w-ysókiego szacunku.

Feliks Jasieński. 
rzeczywisty członek Tow. szt. piękn.

X Z Poznania piszą do nas: Powódź w r. 1888-ym 
kosztowała zarząd miejski poznański 44,768 marek 53 fen. 
i to 16,892 ni. 93 fen. utrzymanie komunikacji w ulicach 
zalanych i ich naprawa, 7,361 m. 88 f, utrzymanie powo­
dzian, 7,091 m. 39 f. wypompowanie i osuszenie zalanych 
mieszkań i piwnic, 6,633 m. 50 f. ulokowanie powodzian, 
wyczyszczenie i uporządkowanie lokali, zajętych przez po­
wodzian i t. p.; od komitetu ratunkowego otrzymał zarząd 
na ten cel 14,081 m. 95 f., gmina zatem wydała 30,756 
m. 58 f. Znaczniejsze koszta spowodowała gminie miej­
skiej powódź w r. z.; wynosiły one ogółem 68,076 m. 51 
f., z czego wydano na utrzymanie komunikacji w zalanych 
ulicach i ich naprawę 38,615 m. 74 f., na wypompowanie 
wody z mieszkań, piwnic i t. d. 19,493 m. 41 f., na po­
mieszczenie powodzian it. d. 3,684 m. 74 f. Obie zatem 
powodzie kosztowały gminę m. Poznania 98,833 m. 9 f.

X 0 strasznym wypadku donoszą z Golubia: We 
wsi Wole ożenił się zaraz po Nowym roku najstarszy syn 
chałupnika Sobocińskiego z bardzo ładną dziewczyną ze 
stanu robotniczego. Młode małżeństwo żyło wzorowo, nie 
słyszano nigdy, aby się kłóciło lub też spierało. Pewnej 
nocy usłyszeli sąsiedzi w mieszkaniu Sobocińskiego nie­
zwykły hałas, zasnęli atoli, gdy niebawem wszystko się 
uciszyło. . Po raz drugi obudził ich głośny krzyk, poczem 
znowu cisza nastąpiła. Sądząc, że młode małżeństwo żar­
ty wyprawia, nie troszczono się więcej o to. Następnego 
dnia mieszkanie było jeszcze około południa zamknięte, 
a poniew-aż na pukanie do drzwi nikt się nie odezwał, prze­
to wysadzono ostatecznie drzwi. Tutaj przedstawił się 
wchodzącym straszliwy widok. Sobociński leżał na podło­
dze, obryzgany krwią, z pianą w ustach, obok nieżywej 
żony; pościel była podarta i skrzepniętą krwią poplamio­
na; biedna kobieta miała nos i uszy odgryzione, palce po­
kąsane i pierś poszarpaną. Sądzono początkowo, że So­
bociński spełnił to w napadzie obłąkania, tymczasem śledz­
two stwierdziło, że go przed niedawnym czasem pokąsał 
pies wściekły i że w owej nieszczęsnej nocy pojawił się 
u niego wodowstręt. Po ogromnych wysileniach udało się 
obezwładnić nieszczęśliwego, który wkrótce potem umarł.

X Nowy kandydat do krzesła, osieroconego przez 
Augiera w Akadeińji francuskiej, zgłosił się w tych dniach. 
Jest nim Eugenjusz Lavisse, profesor w .Collćge de Fran­
ce”. Kandydat ten, który ma za sobą wielkie szanse wy­
boru, jest już 17-ym z rzędu.

X 0 Saint-Saens’ie wciąż ani słychu. Podobno wi­
dziano gó na wyspach Azorskich. Pisma jednak francu­
skie dodają w sprawie tej szczegół charakterystyczny. 
Głośny kompozytor przed wyjazdem swoim w październiku 
r. z. ofiarował rodzinnemu miastu swojemu Dieppe naj­
cenniejsze przedmioty ze zbiorów swoich. Ofiarowane one 
były bibljotece tego miasta, która weszła już w ich posia­
danie
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X . Mephistophela”, ostatnia powieść Catulle M®°' 
des’a, chórobliwością pomysłu i śmiałością wykonaniaob®' 
rzyła nawet francuzów. Zabroniono sprzedaży książki tej 
na stacjach kolejowych.

X Po 30-tu latach, jak wiadomo, niczem niezamą0®" 
nej zgody pomiędzy Erckmanem a Chatrianem przyszło d® 
sporu, który aż o kratki sądowe oparł się. Pierwszy oskM' 
żył drugiego o potwarz. W tych dniach rozstrzygnij® 
sprawę na korzyść Erckmana, uznano jednak, iż -Chatria® 
jest zbyt wiekowym i schorowanym, aby mógł sobą odp®' 
wiadać. Skazano za to sekretarza jego, GeorgeTa, za P®“' 
pisywanie artykułów napastniczych Pa Erckmana na 50® 
fr. kary, a Figaro za ich drukowanie na 10,000 fr. .

X Klasyczne przedstawienie. W Kussmacht 
jeziorem Czterech kantonów zawiązało się towarzystw® 
z zamiarem wystawienia szyllerowskiego „Telia” na klasy' 
cznym gruncie wobec naturalnej dekoracji pod gołem ni®' 
bem, a to z okazji 600-ej rocznicy powstania związk® 
(1291). Oczywiście rocznica ta obchodzona będzie «r®' 
czyście w całej Szwajcarji, miejscowość jednak, w której 
się odbędzie, dotąd nieoznaczona. W sprawie tej ko®1' 
sja, ad hoa wybrana, nie powzięła jeszcze ostatecznej d®* 
cyzji. Gdyby jednak wybrano Bern, miasto to obchodził®” 
by podwójny jubileusz, a mianowicie 700-ną rocznicę s"®” 
go założenia, Bern bowiem powstał na sto lat (U91' 
przed związkiem.

X Ceny obrazów. Nietylko .Angelus’ Mile ta kr®' 
ciowej doszedł wśród obrazów ceny. Oto na potwierdź®^ 
nie tego parę przykładów. .Madonnę Aldobrandinich 
Rafaela, nabytą przez .National Gallery”, zapłacon® 
1,750,000 fr.; .Madonna’ Murilla z Louvre’u kosztował®, 
586,000 fr., .Chrystusa’ Munkaczego kupiono za i ®ii)‘ 
fr., .Portret Holzschuchera” przez Durera, zakupiony®® 
Berlina, kosztował 4 milj. fr., „Madonna ze świecznika®1 
Rafaela 511,875 fr., .Rodzina Dariusza’ Pawła Veron®8" 
331,250 fr., „Karol I-szy” Van Dycka 437,500 fr., .Si®’ 
stry Waldegrave’ Reynoldsa 337,500 fr., ,R. 1807-®? 
Meissoniera 300,000 fr., .Wnętrze’ Piotra de Ho? 
276,00.0fr., „KsiężnaDevonshire” Gainsborough’a263,°®
fr. , .Pani Pompadour’ Bouchera 260,000, .Mr. Hibbert’ 
Gainsborough’a 250,000 fr.

X Przyjęcie królowej Wiktorji w Aix-les-Bains, P®1 
mimo, iż pobyt jej tam zupełnie prywatny nosi charakter 
odbyło się z wielką uroczystością. Dworzec kolejowy PrZZj 
strojono herbami Anglji i sutą dekoracją. PrzyjmoW®1 
królowę przedstawiciele rządu, armji i sfer urzędniczy0®' 
Wystawiono dwie bramy trjumfalne, a na drodze z dwór® 
do rezydencji zebrały się tłumy ludu. Królowa stanę** 
pod nazwą hrabiny Balmoral w willi Wiktorja. Willę:P®” 
łączono bezpośrednio osobnym drutem telegrafu z gabin®” 
tern królewskim w Londynie.

X Gwałtowny alchemik. Pewien młody portu#®1' 
czyk, zajęty naukowemi poszukiwaniami w bibljotece nar®' 
dowej paryskiej, zrobił tamże znajomość z jednym z ta 
zwanych „stammgastów” bibljoteki, starcem znanym ogó®^ 
pod nazwą „ojca Mikołaja”, który stale od służby zakł® 
du domagał się dzieła alchemika Mikołaja Framel. Wśr® 
rozmowy dnia pewnego .ojciec Mikołaj’ zwierzył się P01” 
tugalczykowi, iż udało mu się najzwyczajniejsze metal 
przerabiać na złoto, o czem pragnąc go naocznie Prze^°2 
nać, zaprosił go do siebie. Portugalczyk, zaciekaw®0’ 
osobą, nie co dnia trafiającego się oryginała, przyjął za 
proszenie i powędrowano na ulicę św. Jakóba, gdzie "•’e’ 
dnym z domów na 5-em piętrze mieszkał alchemik. * 
ostatni oprowadzał gościa po mieszkaniu, pokazywał ® 
piękną bibljotekę, bogate zbiory minerałów i wykopał1® ’ 
wreszcie zaprowadził go do laboratorjum pełnego nałr®,. 

.maitszych naczyń i przyrządów. Wreszcie starzec pr2? 
stąpił do sporządzania złota. Umieścił kawałek tL 
w retorcie i jął je polewać różnemi płynami. Po P0*^ 
dżinie czasu dobył z retorty kilka czerwonych zup®10^ 
kryształów i podał je Portugalczykowi, mówiąc: .oto j 
złoto”. Że jednak kryształy w niczem podobne nie W 
do szlachetnego metalu, gość przeto wyraził się z °’eza^g 
woleniem. Wówczas to oburzony do najwyższego 
alchemik, chwycił obok leżący młotek, i z całym 
uderzył nim Portugalczyka po głowie. Ten ostatni '¥ _
gi, .ojciec Mikołaj” za nim, no, i skończyło się °a za . 
knięciu gwałtownego alchemika w zakładzie warjató^^j

— Nie mogąc odpisywać na wszystkie 
prośby do mnie pisane z powodu przedstawienia 
nego w Cyrku w d. 27 ym b. m. na korzyść A1 
nędzy wyjątkowej, oświadczam wszystkim, którzy ^^ 
do mnie zwrócili, lub jeszcze zwrócą, że ja 
nie zajmuję się rozdziałem zebranego funduszu 
w tym względzie udać się należy do powyżgZ 
Biura, któremu też wszystkie do mnie adresów 
listy i prośby przesiałem. Kazimierz '

—- W celu, o ile można najprędszego zamkn1-^^. 
rachunków z przedstawienia danego w Cyrku na 
rzyść Biura nędzy wy jątkowej w dniu 27-m 
upraszam najuprzejmiej wszystkich, którym !iano- 
przedstawienie bilety przesiałem, a którzy J1' 
ści dotychczas nie uiścili, o łaskawe odesłanie ‘ g 

\ wej, o ile można najprędzej, na ręce podp18^.^). 
i (Warecka nr. 5, codziennie rano między 10-a 0 
; Bis dat qui cito dut. i azimisrz Lobi^c

naj prędszego zamkni?®

■_ t®
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— Dla biednych Helcia kop. 20, A. Nalep, z Petersburga 
2 przewyżki prenumeraty kop. 25.

— Posługacz z łaźni parowej Fajansa, Stanisław Kowal­
czuk. za niegrzeczne zachowanie się względem gościa, za jego 
zezwoleniem, składa rs. 3, jako karę, -dla wydania jednej naj­
biedniejszej familii na nadchodzące święta wielkanocne, we­
dług uznania redakcji.

— Na nędzę wyjątkową: na cześć niesłychanie trafnie i spra­
wiedliwie wypowiedzianego przez Irawlf zdania o sądach ho­
norowych, Józef Gołębiowski składa rs. 3.

NADESŁANE. 

fabryka tabaesna w Petersburgu

A. N. Szaposznikowa 
z°^c,a nowe papierosy dużego formatu 
bibule owego tytoniu tureckiego w maisowej

Hl ID CO 1O sztuk 1O kop.
1* U U Ł V sztuk s’ bop.

Nah*°ywać można we wszystkich składach i maga- 
łitj^frtabaczDych w Warszawie i na prowincji.

2 IF’eters'b-ui.xg'a.
fyiW^danin w ostatnim numerze zamieszcza nastę-

Xv°tatkę: 
biegu cle? °^loszonych niedawno wiadomości o prze 
kich i *.° ery 'v Mezopotamji i w prowincjach pers- 
^dz’iei .^cych na pograniczu z krajem zakaukaskim, 
ri0Ue z 0 tein> że w Batum, Baku i Teodozji utwo- 
^•taSy, punkty obserwacyjne dla karawan, 
^trzXT ,eka.r.ski przy ministerjum spraw we- 
°^l'°wied • Poniósł obecnie kwestję opracowania 
*'bita.rnv 1 ProSranidw dla Przyszłych dozorców

• aUluofi- W miastaclb którzy mają rozpocząć swa 
tej ju , z wJJ’sną roku bieżącego. Do utworze- 

?ZllO8ć it • UcB skłania przedewszystkiem ta okoli- 
°barSkie -lt,tniejące dotychczas w miastach władze 

uie za' *6 8a W 8taide wydołae zadaniu, i że do- 
fiy8t°ści, e8zeznajdąją sic w stanie zadawalniającej 
i e°zy ńiC°’ °?zywi6cic, zwłaszcza po ostatniej' in- 

nb’ontr(.l?,'.lecu!ie nic dobrego. Pod tym wzglę- 
(I ’ U|oże o| i *ata)aca”, odpowiednio zorganizowa- 

40,UJ ac.wielkie usługi i zmusić właścicieli 
7 'Oniecznego wobec grożącej klęski po- 

(|®.c się, cz,*)?w.' ższęj notatki trudno jednak domy- 
8t-''JJ*OvV8Zee|lll8tytuc,’a kontrolerów sanitarnych bę- 
dla^1 'v obi-pi •"!" ’ obowiązującą we wszystkich mia- 

^e^r8bii1".y faust'V;i> czy też pozostanie lokalną 
ga. Ze względu na konieczną ostro- I 

*®na obywatela i fabrykanta waty, po długich i ciężkich cier- 
Jióniacb, przeżywszy lat 29. przeniosła się do wieczności dnia 
28 marca 1890 r. Pozostały w ciężkim smutku mąż z rodziną 
**Prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
**łok w dniu 31-ym b. m., tj. w poniedziałek, o godzinie A-ej 
P? południu z kaplicy ewangelicko-augsburskimi przy ulicy 
"vluej na cmentarz tegoż wyznania odbyć się mające. —1264

+ S. p. TEKLA z Stolarskich KUGLER,
’dowa po majstrze tokarskim, po długich cierpieniach, opa­
lona św. sakramentami, zmarła w d. 27-ym marca r. b., 
Pożywszy lat 81. Pozostałe córki, zięć i wnuki zaprasza­
li krewnych i znajomych na żałobne nabożeństwo, w d. 30-ym 
]: »., t. j. w niedzielę, o godz. 9-ej i pół zrana, w koście- 
* św. Antoniego (po-reformackim), a następnie na wypro­
szenie zwłok o godz. 5-ej po południu na cmentarz po- 

*Mkowski. —1257—
“ Wielce nam życzliwym, a licznie zebranym znajomym, 

f^|Jaęiolom i szan. duchowieństwu, przy oddaniu ostatniej 
|,^ługi nieodżałowanej matce i .babce naszej ś. p. Felicji 

Orskiej, składa najserdeczniejsze „Bóg zapłać”
~'484r_ stroskana Rodzina.

ś \^,szystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 
ijj) Leonardzie z Wachowiczów BORKOWSKIEJ 

Y-my najserdeczniejsze podziękowanie
88^1262- Rodzina.

a Ś. p. Łucja z Rogalskich de Radomicko-Daleszyń- 
ska, opatrzona św. sakramentami, po długich i ciężkich cier­
pieniach, zmarła w dniu 27 marca 1890 r., w wieku lat 30. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej na cmentarz powązkowski nastnpi w niedzielę, 
dnia 30 b. m., o godzinie I2-ej -w południe. Na smutny ten 
obrzęd krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają:

—485— Mąż, synowie i córka,

t S. J. Róża Domicella z CzarnockichBERENT.
tona budowniczego i obywatela m. Warszawy, po długich cier­
pieniach, opatrzona św. sakramentami, w dniu 28-y marca r. b. 

: zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 65. W głębokim smutku po­
zostały mąż z córkami zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo w dniu 31-ym marca, to jest 
w poniedziałek, o godzinie iO-ej i pół zrana do kościoła św. 
Barbary na Koszykach, oraz na wyprowadzenie zwłok w tym­
że dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu 
cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane 
tędą. 2—1263—

t Ś. p. NATALJA EWA Z KLEJNÓW 

żność, uzasadnioną wobec wciąż jeszcze niepokoją­
cych wieści, byłoby pożądanem, aby dozór sanitar­
ny mógł być wszędzie wzmocnionym.

' Siciet, mówiąc ó chwili spółczcsnej w Niemczech, 
zaznacza, iż zajęcie się .młodego cesarza niemieckie­
go polityką wewnętrzną nie powinno łudzić nikogo. 
Teraz np. cesarz zajmuje się kwestją robotniczą, to 
jednak zainteresowanie łatwo może osłabnąć i kto 
wie—powiada gazeta—czy Wilhelm II nie zechce 
przystąpić do reformy w sprawie stosunków ze­
wnętrznych. „Wówczas—ciągnie dalej Swiet—na­
stąpi niebezpieczeństwo dla sąsiadów. Dla Rosji, 
która najbliżej sąsiaduje z Niemcami, niepewność 
taka jest może uąjcięższą. Przyszłości, bez względu 
na to, jaką ona być może, Rosja się nie boi, lecz 
zagadkowość postępowania młodego entuzjasty na 
tronie niemieckim musi pomimo woli budzić trwogę 
i szkodliwie wpływać na pokojowy przebieg życia 
społecznego w Europie. W osobie księcia Bismarka 
mieliśmy otwartego wroga, teraz mogą nas zape­
wniać nawet o przyjaźni, lecz chłodny glos rozsądku 
i doświadczenie dziejowe winny nas ostrzegać, że 
tym wszystkim zapewnieniom ufać nie można, lecz że 
przeciwnie trzeba się mieć wobec nich na baczności.”

Od kilku dni otwartą jest równie wystawa rzeźb 
i obrazów w Akademji sztuk pięknych. W dziale 
rzeźb figuruje tutaj grupa Piusa Welońskiego, zaty­
tułowana „Bojan”. Grupie tej krytyka tutejsza od- 
daje wielkie pochwały, zaliczając ją do dzieł pier­
wszorzędnej siły talentu. Oto co np. pisze o niej 
sprawozdawca Note, wr., które zamieściło nadto 
w ostatnim numerze reprodukcję fotograficzną rzeź­
by: „Mamy przed sobą tego samego Bojana, który 
w „Słowie o pułku Igora” wypuszczał stado sokołów 
na żywe struny. Z uroczystym spokojem i zachwy­
tem stary ślepiec wlewa swą dusze w dźwięki strun, 
a chłopiec, przewodnik starca, tonie cały w tej dzi­
wnej melodji. W grupie Welońskiego plastyka je­
dnoczy się z poezją, mistrzowstwo rzeźbiarza z isto- 
tnem natchnieniem artysty. Wszystko oddycha tu­
taj życiem, pięknem i harmonją. Silna w modelo­
waniu, w której nie ma ani niepewnej ani też zby­
tecznej akademickiej drobiazgowości, silna w tra­
ktowaniu i w kompozycji, grupa Piusa Welońskiego 
jest prawdziwym wzorem roboty rzeźbiarskiej.”

Zabawy wiosenne rozpoczęły się od konkursu ja­
zdy z przeszkodami, urządzonego w maneżu Micha­
łowskim. W pierwszym dniu (a ma ich być aż trzy) 
rozegrano dwa konkursy: dla służby stajennej i sze­
regowców (nagroda rs. 100 i 45% zapisów) i drugi 
dla amatorów (przedmiot rs. 250 i 45% zapisów). 
Do konkursów zapisanych było ogółem 34 koni, któ­
re po kolei brały przeszkody, ploty, bankiety, rowy 
i t. p. W pierwszym konkursie nagrodę wzięła 5-le- 
tnia klacz ks. B. Wasilczykowa „Dutches” pod an­
glikiem Owenem po ostatecznym biegu z dwoma in- 
nemi końmi. W drugim konkurskie zwyciężył 
„Mars” ks. Biełosielskiego-Biclozierskiego pod wła­
ścicielem. Konkursowi przyglądała się liczna pu­
bliczność, zajmująca loże w maneżu.

Polemika z powodu różnicy zapatrywań korpora­
cji adwokackiej w Petersburgu i Moskwie w sprawie 
pomocników adwokatów przysięgłych trwa ciągle. 
Punktem słabym, którego obronić nie może rada 
adwokacka w Moskwie, jest ujawniony obecnie 
szczegół, iż instytucja wzmiankowana powzięła tak 
stanowcze uchwały, nie porozumiawszy się z ogółem 
adwokatów. Oto co w tej kwestji piszą Nowosti: 
„Żadna rada nie zdecydowała się dotąd na wydanie 
tak poważnych rozporządzeń bez porozumienia się 
z ogólnem zebraniem. Rada petersburska tak wła­
śnie zrobiła, kiedy projekt swój złożyła do decyzji 
ogólnego zebrania; tymczasem rada adwokatów mo­
skiewskich, sporządziwszy projekt, pozbawiający 
praw setki młodych pomocników, zagradzający im 
drogę do adwokatury, uznała za stosowne ograniczyć 
się do okólnikowego zawiadomienia adwokatów o po­
wzięty di uchwałach, które niebawem wprowadziła 
w życie. Czyżby miała udać się tu spekulacja, obli­
czona na cierpliwość adwokatów w Moskwie? I czyż 
wionie tych adwokatów nie znajdzie się potrze 
bnych do zwołania ogólnego zgromadzenia dziesięciu 
ludzi, którzy zażądaliby od kogo należy rachunku 
z przekroczenia kompetencji?” —b—

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 29-go marca. {Tel Aj. póln.} — 

P. Antoni Ślusarski został przez główny zarząd do 
spraw prasowych zatwierdzony w eh arakterze wy­
dawcy Wszechświata.

Wiedeń 29-go marca. {Tel. pr. Kur. 17.)— 
Delegacje wspólne zwołane będą na koniec maja.

Wiedeń 29-go marca. (7ei. pr. Kur. II ar.— 
Minister fiuasów Dunajewski wysyła szefa sekcyjne­

go,. d-ra Niebauera, do Budapesztu, celem dalszych 
rokowań z rządem węgierskim w sprawie regulacji 
waluty.

Wiedeń 29-go marca. {Td. pryw. Kjur. 17.)— 
Pociągi na kolei południowej przybywają od wczo­
raj do Wiednia ze znacznem opóźnieniem, ponieważ 
w warsztatach kolejowych w Marburgu 1,500 robo­
tników urządziło zmowę. Wysiano dragonów.

BS iedcn 29-go marca. {Tel. biura. Kwesp.}— 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że młodoczeai głoso­
wać będą za ustawą o indemnizacji galicyjskiej.

If iedeń 29-go marca. (/«’. biura Koresp.'}— 
Minister Zaleski udał się do Krzeszowic na dzisiej­
szy pogrzeb Artura hr. Potockiego.

Wiedeń 29-go marca. (Tet. biur. k.rsp.) — Rada zawiadow- 
cza kolei północnej Ferdynanda ofiarowała osierocone przez 
zgon ś. p. Ottona Hausnera miejsce członka rady, przeznaczo­
ne stale dla jednego z posłów galicyjskich, posłowi Leonowi 
Bilińskiemu, profesorowi ekonomji na uniwersytecie lwow­
skim. Skoro ten odmówi! przyjęcia, najwięcej widoków ma 
poseł Struszkiewicz.

Wiedeń 29-go marca. Teł. 6iur.,ł:rsp.)—W d. 18-ym kwie­
tnia odbędzie się tutaj wielki konc^ert na rzecz dotkniętej gło­
dem ludności galicyjskiej. Do kqenitetu organizacyjnego we­
szło wielu najwybitniejszych członków lewicy niemieckiej, 
w liczbie ich wiceprezes deputowanych, były minister, Chlu- 
mecky. 2ony wszystkich prawie ministrów przyrzekly udział 
w rozprzedaży biletów. Na ten sam cel znany publicysta, 
p. Alfred Szczepański, wygłosi odczy t.

Hudapesst 29-go martw,. {Td. biu< a Ko.es.}—‘ 
Dzienniki pólurzędowe zaprzeczyły pogłosce o bli­
skich jakoby zaręczynach arcyksiężny-wdowy Ste- 
fanji z domniemanym następcą tronu, arcyksięciem 
Franciszkiem Ferdynandem esteńskim.

Jiierlin 29-go marca. (ZW. pry w. Kur. W.} — 
Ks. Bismark dotąd nie odjechał do Friedrichsruhe.

JBerlin 29-go marca. {'lei. pr. Kur. JP.) — 
Nationalzeitung donosi, że ks. Bismark stanowczo 
odmówił przyjęcia tytułu księcia na Lauenburgu.

Merlin 29-go marca. (Tel. pryw. K W.) — 
Wszyscy już prawie wybitniejsi książęta rzeszy w li­
stach odręcznych do ks. Bismarka wyrazili mu swoje 
uznanie i wdzięczność.

Merlin 29-goj marca. (Tel. pryw. K. W.}— 
Hamburgische Nachrichten donoszą, że cesarz zamie­
rza odbyć osobiste konferencjo z pojednawczo uspo­
sobionymi przewódzcami dotychczasowych frakcję 
opozycyjnych. Za takich uważa cesarz w łonie cen 
trum katolickiego barona Hueno, w łonie stronnictwa 
wolnomyślnego—Hacnela.

Merlin 29-go marca. {Tel. pryw. Kur. 17.) — 
Słyczać, że cesarz Wilhelm zawezwał na naradę 
wszystkich przewódzców stronnictw celem obmyśle­
nia projektów ustawodawczych dla przyszłego par 
lamentu. {Aj. póln.}

Merlin 29-go marca. {Tel. pryw. Kur. War.}__
Rząd bawarski wniósł do rady związkowej projekt 
zniesienia przepisu, zabraniającego dowozu bydła do 
Niemiec. Wniosek ten uważają za pierwszy wyłom 
w bismarkowskiej polityce podrożenia wszystkich 
artykułów żywności.

Merlin 29-go marca. {Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzienniki pólurzędowe zapowiadają rychłe ogłosze­
nie uchwał konferencji robotniczej.

Merlin 29-go marca. {Tel. pryw. Kur. TI’.) — 
Międzynarodowa komisja robotnicza ukończyła wczo­
raj obrady, podpisanie protokółu końcowego nastąpi 
prawdopodobnie dzisiaj. Delegaci zagraniczni obia­
dowali wczoraj u ministra handlu Bcrlcpscha. Ju- 
Ijusz Simon wzniósł w pełnych zapału wyrazach 
toast na zakończenie. Cesarz podejmuje delegatów 
raz jeszcze dzisiaj wieczorem u siebie.

Merlin 29-go marca, {'lei. pr. Kur. 17) — 
Grono wybitnych osobistości politycznych, należą­
cych przeważnie do stronnictw kartelowych, zwołaló 
na jutro zgromadzenie, celem zastanowienia sie 
w jaki sposób naród w ślad za cesarzem mógłby 
okazać swoją wdzięczność ks. Bismarkowi. Zacho­
wawczo i narodowo-liberalna grupa w sejmie uchwa 
liły adresy do ks. Bismarka

JśerMn 29-go marca. {Tel. Pr. K Warsz.}— 
Według Natiónalzeitung, cesarz Wilhelm zapewnił 
ks. Walji, że podstawami przyszłej polityki ze­
wnętrznej Niemiec będą trój przymierze i ścisłe zbli­
żenie do Anglji,
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Darmsstat 29-go marca- {Tel. pr. Kw. W.)— 
Tutejsza rada miejska nadała ks. Bismarkowi oby­
watelstwo honorowe.

Weimar 29-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W Turyngji szerzą się zmowy szewców, cieśli i ko­
wali. (Aj. półn.)

JParyż 29-go marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Na wczorajszom posiedzeniu izby deputowanych bu- 
lanżysta Granger zażądał 100,000 fr. zasiłku dla 
strejkujących garbarzy paryskich. Minister spraw 
wewnętrznych Constans odmawia, dodając, że dopo­
może potrzebującym innymi środkami, na zbiegowi­
ska uliczne zaś nie pozwoli.

Pary i 29-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Senat wyraził na posiedzeniu wczorajszem zaufanie 
do rządu. Freyciuet oświadczył, iż polityki zewnę­
trznej rozstrzygać nie można; rząd pragnie, aby 
osądzono go dopiero po czynach i dlatego przyj­
muje prosty porządek dzienny.

Parys 29-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
'Pomiędzy francuzami i dahomejczykatni przyszło do 
nowego starcia w okolicy Kotonu. Kolonjalne woj­
ska francuskie utraciły trzech zabitych i 12-tu ran­
nych. Dahomejczykowie ponieśli klęskę.

Vary.i 29-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) —• 
Minister finansów Rouvicr oświadczył w izbie, że 
przyszły budżet wykaże przewyżkę w dochodach.

lisym 29-go marca. (Tel. pr. Kur. IFar.)— 
Rifcrma powiada: Polityka zewnętrzna Włoch po­
trzebuje ciągłości. Crispiemu nie wolno jest złożyć 
teki spraw zewnętrznych.

Hruksella 28-go marca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Krąży tutaj pogłoska, że cesarz Wilhelm zamierza 
zwołać kongres europejski za zgodą Francji. Pro­
jekt ten należał także do przyczyn ustąpienia ks. 
Bismarka.

Madryt 29-go marca. (Tel. pfj/w. K. W.) — 
Podczas dalszych rozpraw senatu nad skazaniem 
jenerała Dabana minister sprawiedliwości oświad­
czył, iż ma prawo Karania jenerałów aresztem na­
wet, jeżeli są senatorami. Senat 91 głosami prze­
ciw 35 postanowił sprawę oddać wybranej ad hoc 
komisji.

Madryt 29-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Jenerał Daban oświadczył współpracownikowi Eter, 
cito, że armja stanęła u kresu swojej cierpliwości, 
a żywioł cywilny u zenitu swojego zuchwalstwa. 
Przypuszczają, iż senat pociągnie do surowej odpo­
wiedzialności rząd za to, źo bez porozumienia się 
z izbą ukarał dwumiesięcznym aresztem jenerała, 
który jest senatorem. Rząd tłumaczy się tern, że 
okólnik Dabana, rozesłany do jenerałów i wyższych 
oficerów arnyi, wzywał ich do jawnego buntu prze­
ciw rządowi.

Sof ja 29-go marca. (Tel, pryw. K. War.) — 
Niemcy zawarły z Bułgaiją traktat handlowy na 
podstawie największego uwzględnienia.

Mowy Jork 29-go marca. (Tel. pr.Kur. W.)— 
Szczegóły katastrofy, jakiej padla ofiarą nocy wczo­
rajszej dolina rzeki Ohio (czytaj: Ohajo) są przeraża­
jące. Cyklon i powódź zniszczyły miasto Louisville, 
gdzie ratusz runął podczas balu. Straty w ludziach 
są większe, niż doniosła wczorajsza depesza. Obli­
czają je przeszło na 1,000 osób. Setki domów leżą 
w gruzach. Całe pociągi kolejowe wraz z pasażera­
mi wrzucone do Ohio. Grad i śnieg naprzemian po­
tęgują grozę katastrofy elementarnej.

U er lin 29-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)
Buble w gotówce (wczorąj 220.10)
Kuble na dostawę f|| (wczoraj 220.25)

Z SĄDÓW.

(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Banda zbójecka.
Mińsk, b go marca.

sadzie okręgowym, przy wtpółudziale 
t ’ez'c'. ’ v f1-**6 K”,P*trywaną była ciekawa sprawa, do- 
w prz*:i^tfa “?d01 śmiało operowała

Na ławie <MdcurilIł-.^?‘"1XacA'n'at k1a M^augwa.
ł**n»ało 12 osob, a mianowicie; redli. 

na Dainowskich składająca się z trzech osób: ojca, matki i sy­
na; dalej rodzina Kilerów z tyluż osób złożona, następnie 2-ch 
Sachinowych (ojciec i syn), Abram Dawidson, Chana Grebień­
czuk z córką Ryfką i nakonleo Ewa AsanoWiczowa.

Świadków w tąj sprawie, która ciągnęła się przez dwa dni, 
było 86-cin.

Prezydował w sądzie p. A. Gerike, oskarżał zaś towarzysz 
prokuratora p. W. Makaszow.

Obrońcami z urzędu byli adwokaci: Hurwicz, Kapłan, Pa­
włowski, Witwiński, Mackiewicz i Maso.

Osnowa sprawy jest następująca:
W maju 1888-go r, dokonany został pierwszy napad zbrtnuy 

na dom kowala, Jankiela (JytrOna, mieszkającego we wsi Zda- 
nowicze, o kilkanaście wiorst od Kojdanowa.

Cvtron słynął jako człowiek zamożny i posiadający go. 
tówkę.

Czterech opryszków: Dajnowski, Heler, Dawidson i Sachin, 
uzbrojonych w rewolwery i drągi, wywaliło w nocy dwoje 
drzwi, prowadzących do mieszkania C.

Przebudzeni stukiem, ojciec i syn ratowali się ucieczką, ko­
rzystając z ciemnej nocy,

Opryszkowio strzelili za uciekającymi i ranili syna C. Na 
krzyk jednak napadniętych zaczęli się zbiegać sąsiedzi. Zbóje 
więc, nic nie zyskawszy, ujść musioli do sąsiedniego lasu.

Nazajutrz taż sama banda dokonała napadu na mieszczanina 
Jasiukiewicza, mieszkającego w pobliżu Kojdanowa.

Lecz i tu niepowodzenie spotkało zbójów. Jas. bowiem, 
słysząc brzęk wybijanych szyb w oknach, chwycił drąg żela, 
zny i stanął z nim w obronną) pozyąji.

Walka jednak była nierówna wobec przeważającej liczby 
napastników. Prędzej lub później J. uledzoy [niusłał. Na 
szczęście jednak przechodził w pobliżu gościńcem włościanin 
Wróbel, który, usłyszawszy hałas, pośpieszył na ratunek.

Zjawienie się przybysza przestraszyło rozbójników. Posko- 
czyli więc do stąjącej w pobliżu furmanki i znikli w ciemno­
ściach, wystrzeliwszy jeszcze dwa razy do Jas.; żaden jednak 
strzał nie trafił.

W kilka dni później nowy napad. Tym razem ofiarą zbó- 
łów był Zolman Judelewicz, melamed, mieszkający w samym 
Kojdanowie.

W nocy przebudził go gwar przyciszony kilku głosów i ja­
kiś szum niezwyczajny. Przerażony Jud. wyskoczył z pościeli 
i schronił się pod łóżko w sąsiednim alkierzu, zkąd widział, jak 
zabierano i wynoszono wszystko, co tylko z mieszkania unieść 
było można,

Jud. w jednym z opryszków poznał znanego sobie Dawid­
son a,

Złodzieje nie poprzestali na rabunku. Po niejakim czasie 
leżący pod łóżkiem Jud. usłyszał jęki i szamotania się w stro- 
nie, gdzie spała kilkoletnia jego córeczka. Jak się później 
okazało, była to chwila pastwienia się nad dzieckiem, które 
zbóje zamordowali, aby przeciwko nim świadczyć nie mogło.

Gdy opryszkowie,rabując, przeszli w inną stronę mieszkania, 
Jud. opuścił swe schronienie i zaczął uciekać przez okno. Spo­
strzegłszy to, rabusie rzucili się za nim. Jeden z nich, któ­
rego Jud. zdołał również poznać jako Arona Helera, pochwycił 
uciekającego za ubranie. Rozpaczliwy tylko wysiłek zagro. 
żonego wydarł go z rąk napastników. Uciekł więc szczęśli­
wie pomimo paru strzałów z rewolweru, które rabusie wymie­
rzyli do niego.

Skutek tej ucieczki był ten, że napastnicy, bojąc się, iż Jud. 
zwoła ludzi, ratowali się ucieczką, pozostawiając wszystko, 
co już zdołali zagrabić.

Był to ostatni napad szajki zbójeckim, nie licząc mnóstwa 
mniejszych złodziejstw, uprzednio popełnionych.

Rabusie wszyscy po kolei zostali ujęci. Stanowili oni ro­
dzaj stowarzyszenia. Skradzione rzeczy sprzedawano w Miń­
sku, ezem zajmowała się głównie Chana Grebieńczuk z córką. 
Asanowiczowa zaś pociągniętą została do odpowiedzialności 
sądowej za nabycie od złodziei kradzionego lnu, o którego po­
chodzeniu wiedziała dobrze.

Sędziowie przysięgli uznali winę wszystkich podsądnych. 
z wyjątkiem kobiet: Chany Grebieńczuk z córką i Ewy Asano- 
wiczowoj, które uniewinione zostały.

Pozostałych po pozbawieniu wszystkich praw stanu skaza­
no do ciężkich robót, lub na wygnanie na Synerję. Najcięższą 
karą dotknięci są: dwóch Dainowskich, Heler (syn) i Dawid­
son, jako główni przywódcy bandy; skazano ich na 15 lat cięż­
kich robót. Dalej; Sachin (syn) osądzony został na lat 10, 
Heler (ojciec) na lat 5, zaś Sachin (ojciec) do rot aresztanckich 
na lat dwa i trzy miesiące. Kobiety: Helerowa i Dąjnowska, 
zostały skazane na osiedlenie w Syberji. Negus.

w posiadanie zapisanej przestra 
i była w posiadaniu jej do r,J885-go,

O apadik.
Izba sądowa odeska rozstrzygnęła niedawno sprawę, która 

od dawnego czasu zatrudniała sądy i kilkakrotnie przychodzi­
ła pod decyzję różnych instancyj i o której czytamy następną 
relację w U mecie sądowej.

Wynikła ona z testamentu Emilji Gropholskiąj, która w d, 
21-ym kwietnia 1877-go r. zapisała wnuczce swój ej, Marji Mo­
rawskiej, 1,375 dziesięcin ziemi we wsi Salniki, w pow. Win­
nickim. Morawska wprowadzoną została pó zatwierdzeniu 
testamentu przez sąd w posiadanie zapisanej przestrzeni 
w następnym r. 1878-ym i była w posiadaniu jej do r. 1885-go, 
w którym to czasie miejscowa administracja wystąpiła o unie­
ważnienie testamentu, do czego się tez sąd okręgowy przychy­
lił, a izba sądowa w Odessie odrzuciła wniesioną apelację Mo­
rawskiej.

W tych okolicznościach Morawską wystąpiła do sądu okrę­
gowego z prośbą o uznanie jej za mającą prawo do spadku po 
babce. Po udowodnieniu należytem pokrewieństwa, izba są­
dowa w Odessie uznała prośbę Morawskiej za zasługującą na 
uwzględnienie, o ile nie będzie innych prawnych powodów do 
jąj odrzucenia.

Sąd okręgowy podolski, któremu sprawa zwróconą została, 
zauważywszy, między innemi, że do spadku są jeszcze innisuk- 
cesorowie, w r. 1889-ym prośbę Morawskiej oddalił.

Ostatecznie Morawska raz jeszcze wystąpiła do izby sądo­
wej w Odessie, i, złożywszy świadectwo' żeślubów zakonnych, 
któreby ją pozbawiały praw do spadku, nie uczyniła, zwróciła 
uwagę na to. jo' prawiic spadkobranie może tylko nakładać na 
nią obowiązek sprzedania dóbr w oznaczonym na to terminie, 
a inni spadkobiercy prawni o swoje prawa u niej upominać się 
mogą, prosiła o uznanie jej jako prawnej spadkobierczyni.

Izba sądowa odesska zaskarżoną decyzję sądu kamieniecko- 
podolskiego uchyliła, nakazując sądowi, abynie uważał wymię- 
niouych w swej cm postanowieniu okoliczności za przeszkodę 
do przychylenia się do prośby Morawskiej.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

— Podpisane) trzema krzyiami,—W sprawie tej wkrdtoł Ja­
szcze raz głos zabierzemy. Artykuł nie do druku.

— Jednemu z prenumeratorów (4tf).— Togo rodzaju odezwa 
nie się skutku me wywrze. Niech sz. pan opisze nam fakt, 
który słowa listu podyktował.

— /tanu J. D., mi. gdrn. w PI.— Korespondent nasz da wy­
jaśnienie, bez którego reklamacji uwzględnić nie możemy. Pa­
na 0. znamy dobrze i możoi-y zapewnić, iż sz. pan wygłosił 
zdanie, b. od prawdy oddalono.

— Panu JuljhSznwi Gl., oraz wszystkim pytającym,—Przyby­
ły z Australji p. Stanisław Piotrowski wyjechał w okolice 
Łodzi, gdzie zawiera związek małżeński. Około d. 12-go kwie­
tnia p. P. przybędzie do Warszawy i zatrzyma się w hotela 
Europejskim.

— Prawnikowi.—Znaczki dla wychowańców uniwersytetów 
mogą nosić i b. studenci warszawskiego uniwersytetu; żetony 
te podobno już ukazały się w Warszawie. Oo zaś do pisowni 
wymienionych imion, rzecz to więcej przyzwyczajenia, reguła 
żadna w tym względzie nie obowiązuje, jedni piszą Maryjan, 
drudzy Marjan, inni wreszcie Maryan.

— 7’nou A. Raczyńskiemu.—O ile nam wiadomo, żadne 1 to­
warzystw, oporujących w Warszawie, nie przyjmuje ubezpie­
czenia piwnic od zalewów; nieistnieje również towarzystwa, 
któreby asekurowało mieszkańców od wylewów rzek.

— Panu Henrykowi' Sżydmonowi. — Nasz sprawozdawca 
giełdowy notuje zawsze kursj kuponów celnych i pólimperjv 
łów, o ile temi wartościami obracano na giełdzie.

—- „Maruja,*— „Wspomnienie z karnawału" jest drobnost­
ką, bardzo zręcznie napisaną—ale drobnostką.

— „ZuŁocza." — Obrazkowi życia" brakuje należytegl 
opracowania.

' — Panu Henforskiemu.- Nadesłany wiersz nie kwalifikuj* 
się do druku. Treść zużyta, forma słaba. Autor stale popeł­
nia krzyczący błąd Językowy, zasadzający się na używaniu po 
przeczeniu przypadku czwartego, zamiast drugiego. Nie mó­
wi się po polsku; „jam nie przyznawał (uznawał?) mordy (!)*, 
„nie chciai krzywdę siać".

— Panu Lklicjanowi Boryniowi. — „Wiek XIX-ty” i „Prze­
kleństwo" nie posiadają kwalifikacyj, któreby wiersze tą zale­
cały do druku.

— Panu M. A.— „Z chwili minionej" zawiera prawdopodo­
bnie myśl jakąś ukrytą, którąj jednak odgadnąć nie możemy. 
Wiersz potrzebowałby komentarza, na którego dostarczeni* 
autor z pobudek osobistych z pewnośeiąby się nie zgodził.

— Panu Bolesławowi M, w Międzyrzecu, —Egzamina na sto­
pień nauczycielki domową) lub szkół elementarnych odbywają 
sie w miastach, gdzie istnieją gimnazja lijbprogimna^ja, przed 
radą pedagogiczną tych zakładów, w miastach zaś, gdzie ni* 
ma gimnazjów lub progimnazjów, przed radą szkół początko­
wych, lecz w tym wypadku na stopień nauczycielki początko­
wej. Podanie o przyjęcie do składania egzaminów z wyszcze­
gólnieniom w nim przedmiotów, które kandydatka zamierz* 
wykładać, należy wnieść w Warsiawie na imię kuratora okrę­
gu naukowego, w innych zaś miastach na imię dyrektorów gi­
mnazjów, inspektorów progimnazjów lub zarządzających szko­
łami powiatowomi. Wiek dla kandydatek 16 lat skończonych- 
Przy podaniu należy dołączyć: metrykę, świadectwo pochodzą- 
nia, moralnego prowadzenia, które wydaja władza policyjna, 
krótki opis życia, a osoby, które uczęszczały do zakładów nau- 
kowych, winny dołączyć świadectwo szkolne. Osoby, któr< 
nie ukończyły gimnazjów żeńskich, podlegają egzaminowi sto­
sownie do obranego głównego przedmiotu wykładowego, z m»' 
tematyki, historji, geogratji, języka russkiege lub jedne?* 
z nowożytnych lub starożytnych z dodaniem innych w aaero?,, 
tym przedmiotów, jako dodatkowych. Kandydatki, posiada­
jące patenta z ukończenia zakładów naukowych średnich, p°“' 
legają na stopień nauczycielki domowej egzaminowi skrócone­
mu, który składa się tylko z przedmiotów glótynycb, azaaod1’ 
się na daniu odpowiedzi piśmiennej, objaśnień ustnych i t.z*’ 
próbki lekcji. Kandydatki, które nie złożą egzaminów, moS* 
przystępować ponownie dopiero pó upływie pół roku.

— Prenumeratorowi z ulicy Twardej. — a) We wszystkich-^ 
handlowy i podstawowy; b) nowa szkoła realna w Warsza**} 
nie zostanie otworzona; c) do lat 19-tu; d) nie wolno, 
przyjęcie zależy od miejsca, które może się okazać po złoża®*’ 
przez wszystkich uczniów egzaminu.

— Stałym prenumeratorom. — Dostateczno wobec refer®! 
szkoły na instytut 6 klas gimnazjalnych, ponieważ wicik* 
liczba kandydatów, pomiędzy którymi większa część p05*^\. 
patenta z ukończenia całkowitego kursu gimnazjalnego, pr** 
wyższa liczbę miejsc, przeto zarząd instytutu dokonywa *' 
boru według posiadanych kwalifikacyj i dobrych atopni. A

— Panu P. G. — Przedowszystkiem trzeba być zapisa^T 
jako praktykant u kupca gildyjnogo; znajomość przedmiot0 
wykładanych w 1-ej i 2-ej klasie gimnazjum filologic*n0®J 
bez języków starożytnych; zyskuje się prawo po ukończę® , 
całkowitego kursu przy wstępowaniu do wojgka 3-ąj katOKQ 
rjl Weksel nieprolongowany w terminie zapłaty przez l»c * 
zachowuje wartość zwyczajnego rewersu pieniężnego.

~.Slalemu prenumeratorowi i czytelnikowi „ Kurjera 
Stawskiego*. — 1) Do zarządu szkoły na Nowem-Mieścifl 
2) 3«ej kategoiji; 3) do nadzprcy p. Adama Gagatnie^’^e 
w gmachu 3-go gimnazjum w godzinach wykładu w 
niedzielno-handlowoj; 4) z wykładem codziennym i wiecierw, 
nie ma takich szkół; 5) trzeba do tego być członkiem1-® 
rzystwa muzycznego i tam u zarządu należy się o to st*r*°’

— Panu a. Y. Z.—Brzydka to ciekawość...
— Wieiniakowi. — a) Lat 5; b) nie wolno i żadne star 

nie pomogą; c) w straży ogniowej służą tylko oehotnicji 
najmniej nieuwoluieni od powinności wojskowej.

— li.nu Leszczyńskiemu w Ciechawwie.— Żadnycb 6®0*”^- 
Jów bliższych jeszcze niewiadomo. Ogłoszenie w
dowym o powołaniu do ćwiczeń w r. b. i przyszłym cz„jfif 
pospolitego ruszenia pozostawia decyzji ministerju® ’ 
za porozumieniem się z minister!urn spraw wewnętrzBp.^^g, 
bór kategoryj członków pospolitego ruszenia <1° ótfF 
o terminie i iniąjscu nie wspomina, określając tylko cza3 
czeń na cztery tygodnie. _ytw’

— Czytelnikowi.—Z podręczników, o które sz. Pan „ 
możemy zalecić: Loowa „Metoda języka francuskie?0 ’7^ 
piet, składający się z 25-iu zeszytów, kosztuje rs. o . Jiie® 
Toussaint „Metoda języka francuskiego", rs. 3 kop. (,L,’rCsZc^ 
dorff „Metoda języka francuskiego-", rs. 2 kop. 40;
jeżeli sz. pan posiada dobrą pamięć i pierwsze ,a p 
tyki francuskiej, niezłą również będaia metoda 
cena rs. 2. Powyższe metody można nabyć w kazdąjI • 
ni; na przesyłkę należy dodać po 10 kop. do każdego ru

— ł anu Antoniemu Jaw. — Bet poświadczeń przez
szkolną nie drukujemy.___________
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GIEŁDA.

dla walut obcych

Tew. ecs. i apra.

łFariHntiM, 29-gro mares.
Berlin jednogłośnie obiecywał nam dziś płacić za ruble 

akoły 220, odpowiadające kursowi 40,45 bez kosztów, 
a otrzymane nadto depesae stwierdzały złabe usposobienie 
giełdy berlińskiej. Nasze zebranie, dzięki wielkiej ilości 
papieru regulacyjnego na targu, rozpoczęło obroty wzglę­
dnie tanim kursem 45.30 (równia 220.75 m. bez kosztów), 
lecz gdy pojawili się poważni odbiorcy, knrs Berlina wpła- 
towego podniósł się i doszedł do 45.45 (t. j. 220 m. za 
100 rs.), wytwarzając różnice 15 kop. dziś i 20 kop. przy 
uwzględnieniu wczorajszego końcowego kursu na korzyść 
Berlina. W dostawach robiono dziś niewiele. Sprzedano 
dostawy z odbiorem codziennym według woli nabywcy do 
końca kwietnia r. b. po 45.42$, 45.46, 45.52$ i 45.55, 
* ż odbiorem codziennym względnie do woli sprzedającego 
również do końca kwietnia r. b. po 45.37$.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.30, 45.35, 45.37$, 45.40 i 45.45, przeważnie 
jednak po 45.35, 45.87$ i 45.40, żądając 45.60, Inne 
Niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano pó 
45.20. Londyn krótki notowano po 9.20 w zaofiarowaniu 
hotninalnem. Paryż krótki oddawanoby po 36.95, bez na­
bywców. Wiedeń krótki sprzedawano po 77.50 i 77.60, 
Ła żądanie 77.85.
. W papierach obroty średnie, przy dążności bez zmian, 
’^dano za listy likwidacyjne 90.75 i 90.40, stosownie do 
*ielkości odfinków, a osiągnięto 90.40 i 90.50 za kilka­
naście tysięcy w dużych sztukach, kilkanaście tysięcy w 
drobnych odcinkach po 9015 i kilkadziesiąt tysięcy rów­
nież w drobnych odcinkach z jednomiesięczną dostawą po 
^•85. Pożyczki wschodniej III em. knpion kilkanaście 
tysięcy po 99.70 i 97.75, przy zaofiarowaniu po 100, bez 
**gledu na emisję. Biletów Banku państwa II em. wzrę- 

kilka tysięcy po 99.50. Nową pożyczkę 4’/q chciano 
*®yd po 86.40 w dużych, a po 87 w drobnych, nabyto 
i *ka tysięcy w dużych sztukach po 86.25.
I Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 97.40 
.•’r. 1 po 96.30 Ii-ej, III-ej, IV-ej i V s., a umieszczono 
’’’bnostkę 1-ej serji po 97.25, oraz kilkanaście tysięcy 
^młodszej serji po 96.10, 98.15. Listy zastawne m. 
^rszuwy ofiarowano po 99.25 I-ej serji, 96.60 Ii-ej, 96.30 

i po 96.20 IV-ej i V-ej serji. Kupiono kilka tysięcy
’crji po 96.10. W żądaniu, bez pokupu, listy zasta- 

Jh» tn. Łodzi po 96.50, 93.75, 93 i 92.25, według serji.
Oszukiwano 6% listów zastawnych miasta Kalisza po 

l Lflb, płockich 6% można było dostać po 91.75. Ulo- 
"ftno kilka tysięcy obligów kanalizacyjnych m. Warsza- 

91.45 91.50.
^Mącono dziś rs. 1.47’/e za kilka tysięcy kuponów 

45.87$ za kilka tysięcy marek w gotówce.
Usposobienie giełdy

W. O.
Wiadro 8.234, garniec rs. 2.68. Dowozy 

e» usposobienie słabe. Cena warsz.
10.35.

Sprawozdania z targów.
* *°?k pszczelny . Liczne zaofiarowania i dość 

'Uni,. °“Uziałaly ujemnie na sprzedaż miodu. Usposo- 
śnjj!a targu bardzo słabe i ceny zniżkowe. Miód tkacjo- 

I*. 5.5o *JieJ białości sprzedawano ud rs. 6—7, lipcowy biały od 
i? rs- 6, jiłSno żółty od rs. 4 80 do rs. 5. trałowy od rs. 

. &jou-v a rUBski od rs. 4 do 4.20 za pud. Miód z woskiem 
fM gt' ®d rs. 4.20 do 4.50, a za tusski od rs. 4 do 4.2Q za 
i? do Ir , n*8_ d° gatunku. Wosk, jasny bez fuSów od rs. 
kedni oj aoP- ;>(Ji średni od rs. 17 kop. 50 do rs. 18, a po- 
k a,lco skiaI’ do 17 za pud. Ceny powyższe należy rozumieć 
Ptto j aa kupującego, w partjach hurtowych, przy tarze 
’J^h. a 8°tówkę, według wiadomych zwyczaj ów handlo- 

J0). Hamburg, 22-go marca (sprawozdanie tygodnie- 
ctłJtnao a rynku tutejszym spirytus zdołał zaledwie slabu 
dJ^acje k. .*,* wcz°rajszego ceny zeszlotygodniowo. Pre* 

ntraktów wiosennych wywierały nacisk na bliskie 
ki8’ real’i»,^ s.kutek przedwcześnie otrzymanych transportów; 
w, Uli. w spowodowanych zbliżąjąceud się wypowiedze-

* oc.Jl^ te®? kupujący zachowywali się wstrzemiężll- 
W,?*kowe „„k*waniu, iż mezałatwione liczne zobowiązania 
toV6!ają L.:ern,,ny wiosenne, pod naciskiem wypowiedzeń, 
blin’*e dó znaczne realizacje i dadzą skutkiem tego spo- 
ii'^'e dluo-n "MeF° nabycia towaru. Wypowiedzenia niewąt- 
żal 'd'i oe,„ . ublefu znajdować się będą, lecz w każdym ra- 
żantrzebOu.a. .ct°ne co do rozmiarów. Jeżeli więc chwilowe 
U^rzone tutejszych fabrykantów, dzięki temu obficie 
Uli,’“Staw. osta,nie> to jednak me zostaną zastąpione póżniej- 
eWi!e‘nie'wcMt‘6,ch brak liczyc należy. Materjal na ter- 
żn»??UBtiR ,2"4Zjest skutkiem tego ograniczony, podczas gdy 

nr»lStroi'y spekulacji wzmaga się ponownie, i nie 
rajdowa. 2a<lnych ofert z pierwszej ręki. Targ dzi- 

thfcl11118- Nn. 1 s*7 1 od naciskiem zaofiarowali na terminy 
sfiywóż: na mitHbc i marzec-kwiecień

W/a mar., 22'/, m., dziś 22'/, mar. w zaofiarowaniu, 22 mar. 
w poszukiwaniu; na kwiecień-maj 225/8 m., 22’/e mar. płacono, 
dziś 22*/, mar. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu, na maj- 
cierwiec 22’/< mar., 2*/ą mar, płacono, dziś 28'/? mat W zao­
fiarowaniu i poszukiwaniu; mi czerwiec-lipiec 23'/, mar., 23'/, 
mar. placeno, dziś 23'/, mat. w zaofiarowaniu, 22'/a mar. 
w poszukiwaniu; na lipiec-sierpień 23’/z niar., 28'/, mar. pła­
cono, dziś 28’/, mar. w zaofiuruwaniu, 28'/8 mar. W poszuki­
waniu; na eierpień-wrźosioń 24'/, mar., 24 mar. płacono, dziś 
24 mar. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu; Ha wrZesień-paździer* 

i nik 24mar., 24'/| m. płacono; dziś 24' /, m, w zaofiarowaniu, 
24'/( mar. w poszukiwaniu. Kurs w Hamburgu 220.25 mar. za 
100 rs.

Miedź podniosła się cokolwiek w cenie, choć zapotrzebo- 
, waąle tego metalu nie zwiększyło się, G. M. B. notowano Ł. 
. 48.5, Though L. 53.10. Best Selected Ł. 57. tJ nas w płytach 
1 rs. 13, blacha miedziana rs. 14.50.

Cyna bez zmiany. Banca $3*/. kop., Straits 1 australską 
43 kop.

Ołów 6’/,kop. Cynk słabiej, w płytach rs. 4.8CŚ 
Antymon L. 71. U nas 32'/, kop.
Surowiec Scotch 51/11, Cleveland 52/6.
W Odetie zapasy zboża w ciągu marca r. b. zmniej­

szyły się nieznacznie:
c z et w i e t t i

13 marca 1890 18 marca 1889
Pszenicy ozimej 403,000 880,000
Sandomierki 38,000 95,000
Girki - 102,000 150,000

Razeim ‘
Pszenicy 543,000 1,125,000
Żyta 34,000 80,000
Kukurydzy 315,000 140,000

Wełna. W ostatnich dniach na rynku naszym jeden 
‘ z większych fabrykantów z Tomaszowa zakupił 3Q0 centna­

rów wełny sukienniczej z różnych dominiów z ciechanowskie- 
i go, po cenie około 80 talarów, na dogodnych warunkach. Re- 
I manent nasz wynosi jeszcze około 10,800 pudów, t. j. o 4,000 

pudów więcej niż w tymże czasie roku zeszłego. Sprzedanej 
wolny, pomieszczonej w składach Banku państwa, jest około 
1,700 pudów, niosprzedanej zaś około 9,000 pudów, które się 
składąją z wełny bardzo cienkiej, cienkiej i średnio-cienkiej, 

1 russkiej kaukazkiej i niewielkich ilości jagnięcej i ze skór.
W składach prywatnych pozatem znajduje się około 1,500 pu­
dów russkiego peregonu i grubej wełny w niewielkiej ilości.

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej, za przykładom lat dawnych, w celu zasilenia szczu­
płych funduszów niektórych zakładów dobroczynnych, posta­
nowiła urządzić w r. b., w wielkim tygodniu, kwestę po ko­
ściołach i kaplicach m. Warszawy, przy grobie Zbawiciela.

liochód z tej kwesty, stosownie do przepisów, zatwierdzo­
nych w d. 5-ym marca 1875-go r. za nr. 5,656-ym i w d. 4-ym 
października 1876-go r. ta nr. 21,634-ym, rozdzielonym będzie 
w '/, części na rkecz miejscowych kościołów, w pozostałych 
*/. —• na rzecz warszawskiego Towarzystwa dobroczynności 
1 fuhduszU na wsparcia doraźne dla wychodzących ze szpitali 
i na zaopatrywanie ich W niezbędne potrzeby.

Urządzenie kwesty poruczonem zostało komitetowi, mają­
cemu się składać z delegatów warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, pray współudziale zaprosźonych: rź. r. stanu 
J.iiyszewskiego, W-go J. Gauthior i sekretarza nomienionej 
instytucji W-go J, Heppena, jako przyjmujących corocznie 
udział z pożytkiem dla tej dobroczynnej sprawy.

Podając o powyższem do wiadomości publicznej, rada miej* 
ska warszawska dobroczynności publicznej ma nieplonną na­
dzieję, Że znana z ofiarności publiczność, nie odmówi i w tym 
roku swych ofiar na cel miłosierdzia.

— Z decyzji JW. Wanszawskiego Jenerał-Gubernatora, 
zabawy ludowe w czasie świąt wielkanocnych w n b, 189U, 
podług starego i nowego stylu, uzządzone zost aną podobnie, 
jak w latach poprzednich, na cżęści placu Ujazdowskiego.

Za miejsca na tymże placu wynajęte, pobierane będą na 
dochód kasy miejskiej opłaty post nowieliieiu b. Rady Ad­
ministracyjnej Królestwa z dnia 7 (19) Marca 1867-go r., 
za Je 1936 ustanowione; a mianowicie;

1) od wirowego młyna po rs. 5,
2) . od kźruzeli po rS. 5,
3) od huśtawki po rs. 3,
4) od baraków i namiotów za miejsce obejmujące 15 

sąż. kwadr, pfżestrźeni po rs. 10;
5) od straganów za miejsce obejmujące 4 sąż. kwadr, 

powierzchni po rs. 3;
6) od sprzedaży artykułów żywności na przenośnych 

stolikach lub w koszykach, za bilet jednodniowy po kop. 
15. zbś xa bilet ńa cały czas trwania świąt po jednym 
rublu.

7) od teatru z marionetkami, cyrków, panoram, figur 
Woskowych i t, p. widowisk, stosownie do postanowienia b. 
Rady Administracyjnej Królestwa x r. 1836, 8"/0 od docho­
du brutto.

Opłaty wyżej pod poz. 1, 2, 3, 4 i 5 wymienione, mogą 
być wnoszohe do kasy m. Warszawy każdodziennie, wy­
jąwszy świąt od godz. 9-ej ztana do 1-ej po południu, inne 
zaś pobierane będą nft placu, przez upoważnioną do tego 
służbę miejską.

Dla wyznaczenia miejsca na placu Ujaidowskim, inte­
resanci po wniesieniu opłaty do kasy miejskiąj, udawać się 
winni do budowniczego miasta p. Pronaszko, mieszkającego 
przy ulicy Brackiej pod A> 23.

Na sprzedaż artykułów żywności na przenośnych stoli­
kach i w koszykach; wydawane będą na placu przez służbę 
miejską bilety dwojakiego gatunku:

a) dźłennc ni bialyin papieize z adnotacją na odwrotnej 
Stronie biletu ni który dziefi wydany został; i

b) na cały czas trwania zabafry ludowej, ńa papierze ró- 
zoWyin.

Janie firanki.-wielkasz g | 
ty A A dentysta francuz, Szkol- "" KartM humorystyczne na

na Nr 6, 482r
ńatin0**^® P°d Łomża poleca swoja wódki 

jaskich „KuArriHAe-.
£ 43«r

FTŁiaiZCA.-A.FIŁILIS
ą ^ddk8 40 rozmaitych rysunków własnego nakładu i cenzu- 
; Skład żowane, poleca tf. IV. plac Tea­

tralny 18, obok Batiuia- INI

ł.  9

CyrlŁ Busoli,
W środę, 2 kwietnia, ostatnie przed­

stawienie!
Dziś, w sobotę, o godzinie 8 wieczorem, nadzwy­

czajne przedstawienie na benejis m-lle Jflii- 
rle Dore. Dzisiejsze przedstawienie doborem ar­
tystycznego programu będzie jednym z najświetniej­
szych wieczorów sezonu. Jutro, w niedzielę, 30 b. ni-, 
o godz. 4 po poi. wielkie przedstawienie na korzyść 
Inwalidów; o godz. 8-ej wieczorem ostatnie niedziel­
ne przedstawienie. 478r

— Dr kłodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. J258

yKfii©

po powrocie z zagranicy rozpoczął przyjęcie chorych 
na gardło, krtań, nos i uszy. Od 4—6 po poi. Le­
szno 33 (dom dra Neugebauera). 1234

„Pierwszy dzień w haremie”, 
obraz M. Suchorowskiego wystawiony w salonie 
Krywulta, hotel Europejski. 1228
aaagsaMMwawn—swuiim ■«iiw -isiwrir .w-'uMaan.i.naCTa-aMNWMiicaMP.-iaajagawMgMwiiMiri

— Dentysta 'Aojja Gutzman
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poi. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 1185

IZABELLA^
Modne i eleganckie zapięcie do rękawiczek. — 3091

M Kapelusze
szych fasonów w 9-iu kolorach, ar­
tystycznie wykończonych od rs. 4 
do 6, poleca nagrodzona medalem 

fabryka 'Truchlińskiego, Marszalków  ̂
ska 139. 474

Magazyn Tytusa Kowalskiego
dawniej Jt. Penkala ul. Senatorska nr 10.

Poleca nowe Parasolki i Parasole fran­
cuskie i angielskie po cenach umiarkowanych. 457r 

Kąpiele w Hotelu Europejskim 
otwarte od godziny 7 rano do 10 wieczorem. 1259 

Zakład Naukowy Żeński 

Izabelli Smolikowskiej 
Marszałkowska nr 122.

Potiaje do wiadomości Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że zapis uczennic przychodnich i pensjo­
narek na rok szkolny 1890/91, rozpocznie się od 
dnia 15 kwietnia b. r. Egzamina wstępne przedwa 
kacyjne mogą być składane każdego dnia do 20-go 
czerwca. 479r

~~ KOMITET
Warsrawskieiio Towarzystwa Wśtattfi 

ma zaszczyt zawiadomić, że w dniu 30-ym marca r. b., 
to jest w niedzielę, o godz. 5-ej po południu odbę­
dzie się w lokalu zimowym Towarzystwa ostatnia 
w bieżącym sezonie zbiorowa gimnastyka dla dzieci, 
Wprowadzonych przez członków Towarzystwa. 48Gr

IDyrelŁcjeL 
dróg żelaznych 

warszawslo-^iedefisŁiej i wsMio-rtoskie) 
podaje do wiadomości, iż na zasadzie §§ 40 i 90 o- 
gólnej ustawy dla dróg rusekieh, począwszy od dnia 
4 (16) kwietnia 1890 roku i dni następnych, o go­
dzinie 10 rano, w magazynie towarów zaległych na 
stacji Warszawa, sprzedawane będą przez publiczną 
licytację towary i bagaże, przybyłe na stacje obu 
dróg żelajihych do dnia 18 (30) listopada 1889 roku 
Włącznie i dotąd przez adresatów nie odebrane.

Każdy z licytujących obowiązany jest złożyć na 
ręce prowadzącego licytację rs. 25 tytułem kaucji.

Wykaz towarów, zakwalifikowanych na sprzedaż, 
począwszy od dnia 20 marca (1 kwietnia) 1890 r., 
codziennie może być przejrzany w godzinach biuro­
wych w wydziale służby ekspedycyjnej dróg żela­
znych _ warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-byd- 
goskiej.

W końcu dyrekcja nadmienia, że omawiane towa­
ry mogą być przez właścicieli odbierane tylko tlo d. 
3ł marca (13 kwietni^ 18B0 » 4i*3r
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DEWAJTIS,
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Marji Rodziewiczówny, 
uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego,” wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
ijera i sprzedaje się wo wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. i kop. 50, 
z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. *75.— 
Składy główne: w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego," Plac Teatralny Aś 9, oraz 
W Biurze wydawnictw S. Leweiitala Nowy- 

Świat Aś 41. 172r

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 
M. AHCTA w Warszawie 

Nowy-Świat ,53, 
róg Wareckiej.

Przyjmuje prenumeratę na 
miejscu i z wysyłką do wszystkich 
śtacyj pocztowych i kolejowych, na 
wszystkie pisma periody­
czne krajowe i zagraniczne 
po cenach ogłaszanych przez Redakcje. 
Prenumerata może być również zama­
wianą za zaliczką pocztową.—Katalo­
gi pism na żądanie franco.

W Księgarni JTZ. Arcta znajduje 
się główna ekspedycja

Czasopisma geograficzno-etnograficzne- 
go, wydawanego pod kierunkiem lite­
rackim d-ra Jana liarlowi- 
cza.

Prenumerata roczna rs. G, z prze­
syłką rs.

Księgarnia poleca swój bogaty 
asortyment książek obfitujący 
w wiele książek wyczerpanych w han­
dlu księgarskim. 519r

B” e WiGńBfisklej 
ane dawniej przez p. L. 
i, będą i w tym roku sprowa- 
amówienia na takowe H 
yjmują się w sklepie 

i. J. Zyberta, I 
ulica Zimna -V 5. 435K

ani o wczesne zamówienia ta- H 
gdyż sprowadzane będą tylko 
Zamówień. J. ZYBERT,

LODOWNIA w Bazarze. U-noJna 6 6. 
Od dziś przez cały czas 

sprzedają LOD 
rozmaitych ilościach na miejscu i z dosta­

wą.—Wszelkie zamówienia uskutecznia na­
tychmiast. 384

OGRODNIK
praktycznie i teoretycznie wykształcony, obo­
wiązuję się w kraju i Cesarstwie, zakłada­
li::! parków, ogrodów, winnic, izjaragaTni, 
pnczarkami, szkółek, szczepienia, drzew i tym 
podobnych robót, w zakres ogrodnictwa 
wchodzących.’—Warszawa, ul. Wilcza Aś 71. 
Ezbicki. 382

K5IĘG-ARZ 
lub z handlem materjałów piśmiennych ob- 
znajmiouy inteligentny człowiek, potrzebny 
jest w charakterze wspólnika do interesu 
księgarskiego z kapitałem 3,000 rs. i współ­
udziałem w pracy. Odpowiedzi: Warszawa, 
poste restante ,V 13. 392

PIEKARNIA
o trzech piecach, egzystująca w 
tem miejscu siedem lat, do wyna­
jęcia od pierwszego Lipca r. b.

Również różne LOKALE 
fabryczne i Mieszkania, do 
wynajęcia od 1 Lipca. 49 2 R
A'OWO wielka jffr 11—1.

Inżenier-Chcniik t
posiadający rs. 30,000 w gotowiźnie i odpo­
wiedni jeszcze kredyt, pragnie wejść jako 
administrator lub czynny wspólnik do inte­
resu przemysłowego lub fabrycznego.—Ofer­
ty pod lit. G. B., składać w biurze ogłoszeń 
Rajchman i Frendler, Senatorska Je 26.

Koncesjonowany przez Wysokie Ces.-Król.
Namiestnictwo Galicyjskie 355

SEZON 1890 
rozpoczęty; pozostało zimo­
we rzeczy, nabyć można ta­
nio. L. Koch, Magazyn Wie­
deński ubiorów męzkich,

Miodowa 2. 290

DOM ZDROWIA
dr Lustgartena i Wilczyńskiego 
i Krakowie,-przjnl-św. Aoieszkil.5, 

. w umyślnie na ten cel wykwintnie i wzoro- 
I wo hygienicznie urządzonym budynku przyj- 
‘ muje do pielęgnacji chorych, mający cli za- 
! miar zasięgnąć porady profesorów Uniwersy- 
j tetu Jagieiońskiego. — Cena pokoju wraz z 

calem utrzymaniem od 4 zł. w. a. dziennie.

Szkła i Porcelany | j iCJKA S* bardzo nizkie 0 
ul. Elektoralna Aś 34, róg Białej. B ;

W Niedzielę po południu, skład ./J 
otwarty. 53JR

MAGAZYN MEBLInowych i używanych

ZAŁĘSKtEGO i S-ki
w Warszawie, Marszałkowska JA 137

1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.

2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.

3. Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedają i wynajmuje mało
używane. 2r

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

i KASZEL i KATAR | 
natychmiast ustępują po użyciu 

jOragees contrę la touxi
I i Płynu od kataru,
i w Aptece Dworu J. C. K. Mości 

w Warszawie 438R

| F. Bziechcinskiego,
& Krakowskie-Przedmieście Aś 59, 
; wprost Resursy Obywatelskiej. 
LS) Maść na odmrożenie, słoik 30 k.

— Podziękowanie. Bardzo jestem.wdzię­
czny p. Juljanowi Dreher, Optykowi w 
Warszawie przy ul. Szpitalnej Aś 6, za 

i akuratne dobranie okularów, które w nosze- 
: niu okazały się praktycznemi i wygodnemi 
I pod każdym względem.—Dr. J. Moreff.

Dwa razy kupowałem dotychczas binokle 
u p. Drehera, to chyba dowód, że byłem 

I z nich zadowolony.
454R______Marjan Gawalewicz._____

Do wydzierżawienia 
od 1-go Kwietnia r. b. lub od 1-go li- 

pca r. b., oddzielnie,
1) Folwark Radziejowice przestrzeń 

użytkowa: grunta orne i łąki mor. 578 p. 42.
2) Folwark Krze i Adamów łącznie, 

przestrzeń użytkowa: grunta orne i łąki mor­
gów 931 p. 168.

3) Folwark Korytów. przestrzeń użyt­
kowa: grunta orne i łąki morgów 379 p. 44.

4) Gorzelnia w Radziejowicach z o- 
borą na 50 sztuk bydła.

Wiadomość na miejscu w Radziejowicach 
przez Rudę Guzowską (st. dr. żel. warszaw- 
sko-wiedeńskiej), oraz w Kancelarji adw. 

! przys. L. Wrotnowskiego, w Warszawie, 
I ulica Królewska A> 4L 870

.JNIWERSAMY ŚRODEK
do

MÓW
woda

Pani S. A. Allen

Jest najwyborniejszym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i zawiedle i przywracajacy 
im blask i piykność młodości. Do nabycia we 
wszystkich perfumerjach i n fryzjerów.

Główny skład i fabryka w Londymu,
1 & ri6 Southampton Row.

WAŻNA WIADOMOŚĆ.
Mając na względzie udogodnienie potrze­

bującym, przygotowałem w znacznym wybo­
rze TRUMNY kompletnie gotowe: me­
talowe, dębowe i sosnowe, w różnych faso­
nach: paryskich, rzymskich, -wiedeńskich, imi­
tujące marmur i popielato, od najwykwin­
tniejszych do skromnych w zaanym po­
wszechnie magazynie, egzystującym 
od r. 1835-go, dostarczającym pierw­
szorzędnym zakładom pogrzebowym 
od lat 20-iu, czystość wykończenia dotąd 
znaną jest Szan. Publiczności i ufny w swą 
zdolność mam nadzieję, źe nie zawiodę i na­
dal położonego we mnie zaufania. Ceny. 1* 
tylko u mnie są nader niskie, jako posiada­
jącego własny wyrób; również posiadam Ka­
py gotowe w różnych cenach.

Ż poważaniem W. Dzwonkowski,
368 ulica Podwal Aś 13, obok Kapitulnej-

Uprasza się. osoby, które mają jakąkolwiek 
wiadomość
o ulokowanych sumach 

przez Julję Eleonorę Orzechowską, 
albo na imię Emilji Orzechowskiej, 
by raczyły dać wiadomość, za sowitem wy­
nagrodzeniem. Praga, ul. Petersburska AS 10. 
mieszkania 15, pomiędzy 12 i 1, albo od 7 
wieczór.________________________ 385

Nowo otworzony £
Kantor WYNAJMU

Odalisk, działanie tóg’

F. ŁAPIŃSKI

Lombard poszukuje ka­
sy ogniotrwałej od 8 do 
10, może być używana.

Główna sprzedaż w Warszawie 
w Perfumerji Aleksandra Lipink Wierz­
bowa róg Niecałe; Aś 1 i J. Józefo­
wicz, Nowo-Senaiorska Aś 2. 371R

EAU DE LYS DE LOHSE,
zajmująca od lut przeszło pięćdziesięciu wybitne n1’6!.3 •, 
w toalecie każdej damy, jako woda dla skóry najodpowiedn’^ 
sza i zaleca się w białym i różowym kolorze dla blondyn 
oraz żółtym dla brunetek. Prawdziwe jedynie u wynalazł

GUSTAW LOHSE.
Berlin 4<i. Jaegerstrasse.

Perfumer Nadworny J. C. M. Cesarzowej Niemieckiej, 
Dostawca Nadworny J. Ces. Król. Wysok. Następczyni l1®

Niem. i Prus. eli,
Do nabycia w Warszawie: u pp.: Alexander &

Aleksander Lipink, W. B. Śniechowski i t. p.

t li 
przy ulicy Kcwolipie Nr. 60, 
podaje do wiadomości, iż przyjmu­
je w zastaw rozmaite przedmioty, 
również maszyny Singera, futra 
i t. p.uProcent umiarkowany.

Tamże są do nabycia 3 (trzy) ma­
szyny Singera pozostałe z li­
cytacji. 537R

WĘGLE i DRZEWO.
Bantor: Jerozolimska Nr 63.—Telefonu Nr 402.
Skład: Okopowa Nr 2.—Telefonu Nr 403. 30r

v/ Hotelu Angielskim, 
ul. Wierzbowa nr ft 
wynajmuje Landa, Karety, PowoXfi 
Amerykany, Omnibusy spacerowe 
Karetki z galerjami na wszystkie 
leje po cenach możliwie przystępnych. . 
Z cze.a sig poleca Szan. Publicznosft 

Odalisk, działanie tóg’ 
cudownego środka 

rÓSS? dzieła stare pomarszczy 
ne atomy, plamy, Pie®^ 
zmarszczki ustępują, . 
skórę grubą żarnie0* 
na świeżą, białą i r. 
mianą cerę zdrowi 
Puder „La beaute 
roortelle rs. 2. Prze9L 

■* ka 50 kop.-Mag??rę 
fc Dobrzańskiego,

Dama w wieku lat 57. kowskie-Przedmi*^*** 
192r M 9.

'U

'S-W'

^

4462
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Warszawski Kantor Banku Państwa ma honor podań do wiadomości 
posiadaczy tymczasowych świadectw na listy zastawne premjowe Państwo­
wego Szlacheckiego Banku Ziemskiego, wypuszczonych przez Warszawski 
Kantor Ranku, że od 16 (28) Marca r. b. Kantor przystąpi do wypuszczenia 
w obieg oryginalnych listów zastawnych: a) w zamian za wypuszczone 
tymczasowe świadectwa na wniesione pierwsze dwie raty, które powinny 
być przedstawione łącznie z tymczasowemi kwitami, wydanemi przez tenże 
Kantor, na pobrane całkowite spłaty i b) przy całkowitej opłacie gotowiz­
ną wypuszczonych w obieg tymczasowych świadectw.

Przyjmowanie do zamiany7 na listy oryginalne śvyiadectw tymczaso­
wych pierwszej i drugiej raty7, przedstawianych łącznie z tymczasowemi 
kwitami na wniesioną całkowitą opłatę, odbywać się będzie codziennie; sa­
me zaś listy oryginalne wydawane będą w dniu, na ten cel wskazanym dla 
każdego okaziciela z osobna, w każdym jednak razie nie później, jak na 
trzeci dzień po ich przedstawieniu.

Przyjmowanie całkowitych opłat na świadectwa tymczasowe gotowiz­
ną odbywać się będzie, jak dotychczas, raz na tydzień, we Środy; listy7 zaś

oryginalne za zapłacone całkowicie w Środy świadectwa tymczasowe, będą 
wydawane o ile można bezwłocznie, w każdym jednak razie nie później 
jak na trzeci dzień po przyjęciu całkowitej należności. Na dowód złożo­
nych w Kantorze tymczasowych świadectw do czasu zamiany ich na listy 
zastawne oryginalne, wydawane będą osobne imienne kontramarki.

Przedstawione do całkowitej spłaty i dla zamiany na listy orygi­
nalne tymczasowe świadectwa, powinny być wyszczególniane przez okazi­
cieli w oddzielnych wykazach (deklaracjach), przez nich podpisanych, na 
blankietach podług ustanowionej przez Kantor formy, z dokładnem ozna­
czeniem w takowych wykazach osoby i miejsca zamieszkania okaziciela, 
ilości i numerów listu i serji przedstawionych świadectw tymczasowych, 
blankiety na takie deklaracje można zawczasu otrzymać w Kantorze bez­
płatnie.

Oryginalne listy zastawne będą wydawane za temi samemi numerami, 
za któremi były wypuszczane przez Kantor Banku przedstawione do całko­
witej opłaty i zamiany świadectwa tymczasowe. 5ólr

548R 
poleca na nadchodzące Święta wszelkie gatunki Wita Węgierskich, Francuzkich, Hiszpańskich, Mio­
dy, Cognaci, Ifiumy i l»ort<>ry, a także wyborowe towary kolonjalne i świąteczne. —Ceny umiarkowane.

TwlarjF' gładkie i fantazyjne na suknie.
czarne i kolorowe.

Msa i. i w różnych kolor, i deseniach.
Przy tej sposobności poleca otrzymane w komis dt ESasia Jt iBBWŁę Jaro­

sławskich i Kostromskich fabryk.
<4-ua o«7gŁ ręcznej roboty, bielone na trawie, które pod względem trwałości, nie 

ustępują Billefeldskim. 478R

■

■i

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L. Krasińskiego,
otrzymał znaczny wybór towarów, które po b. przystępnych cenach poleca, a mianowicie* 

czarne i kolorowe na suknie.
na płaszczyki letnie.

zawiadamia, że żegluga miedzy Odessą a portami ROSTOW n/D., Taganró77 
Mariupol, Chersoń i Nikołąjew, została otwartą i towary do portów tyeli 

przyjmują sie po znacznie obniżonych frachtach morskich. 52911 
Bliższe informacje w biurze Agentury w Warszawie, Włodzimierska 19.

konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

£akład Leczniczy prywatny B-ra J1M GwiaziomorsHe® | 
Krakowie, przy ul. Łobzowskiej pod A? 32,

01 narożny, w nowym wyłącznie na celo leczniczo według wymagań nowocze- Fi 
snej higieny stawianym budynku ‘ g

oDc przyjmuje chorych obojej pici, na wszelkiego rodzaju choroby7, wykonania IM 
aciJ i t. p., z wykluczeń em chcroh zaraźliwych i umysłowych

Kor.,t, ^°jc dlc- chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. Ej 
otrimi 20 1 sehody zimą opalane.—Czytelnia.—Osobna sala operacyjna.—W lecie Ej 
° spacerowy dla chorych. . '

pięi staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.—Wszelkie ką-
* miejsca

i wraz z opieką lekarską i zupelnem utrzymaniem, apteką fira
na i.. iZ’a®! opatrunków chirurg., od zlr. do 7 złr. nadobg.—Prospektu H 
takł,„iUni0 P^esyla sie.—Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel ES 

Uu- 448R
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1» KUIUER WARSZAWSKI.—Dni* 29 maro* 1190 n Ar 8*

Dom Ekspedycyjny
BE IIII KIE ULEB,

WARSZAWA, ““ ' ALEKSANDRÓW.
;;a

Magistrat miasta Warszawy.

Magistrat miasta Warszawy.
W odwołaniu się do ogłoszenia z dnia 22 Stycznia (3 Lutego) r. b. za M 20615, M* 

gistrat m. Warszawy uprzedzając tutejszych mieszkańców, że z dniem 31 Marca (12 Kwie- 
tnia) r. b., upływa termin poboru podatku za utrzymanie psów bez kary, ma zaszczyt pro­
sić, aby ci, którzy opłaty tej jeszcze nie uiścili, pośpieszyli z zaspokojeniem jej przed upły­
wem terminu prekluzyjnego; bowiem wedle przepisów obowiązujących, wnoszący tę opłat? 
po 1 (13) Kwietnia r. b., oprócz zwyczajnego podatku po rs. 1 za psa, obowiązani będą za­
płacić karę po rs. 2 za każdego psa.—Psy zaś nieopatrzone wcale w ustanowione znaczki, 
uprzątane będą przez czyścicieli miasta._______________________________ ______ 565r _

Ostrzeżenie Dorni Handlowego
PIOTR ORŁOW.

Dnia 9 (21) Kwietnia r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licyta­
cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w roku 1890 kaftanów, pasów płó­
ciennych. siekier, noży i innych przedmiotów, 
dla Warszawskiego Aresztu Policyjnego, od 

cen w wykazie zamieszczonych.
Warunki licytacyjne i wykaz cen, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj­

nym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji wy­
drukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 553r

Starzec 80 letni. "Wg
200 butelek staropolskiego MIODU,

przeszło 80 LAT mającego,
oraz inne Miody różnej starości, do nabycia hurtowo i pojedynczo, w znanym

Hosena,
od półtora wieku na Pradze przy moście & 10—418 egzystującego. 563R

Od roku 1854 istniejący

MAGAZYN MEBLI S
Warszawskich i Zagranicznych S3

P. GLOBUS, I 
poleca wielki wybór Mebli i Luster *• 
najnowszych fasonów do całych urzą- 
dzeń wy hwi istny cli, jak również 

i skromnych. x 561R *'
Ceny bardzo przystępne.

| R A U L.
I MAGAZYN i FABRYKA KAPELUSZY

ulica Wierzbowa Aś 5, wprost Teatru, 
poleca na sezon wiosenny w wielkim wyborze: 

I Kapelusze filcowe własnego wyrobu, najnow­
szych fasonów i kolorów.

| Damskie, Męzkie i Dziecinne, 
I Kapelusze filcowe fabryk Wiedeńskich i Lon- 
I dyńskich, Cylindry krajowe, Cylindry i Cha- 
g peaux-claques Paryzkie, Czapki filcowe, korto- 
I we i jedwabne podróżne, Laski, Parasole, 
1 442R Portes-Cartes Paryzkie.
I Ceny stałe umiarkowane.

e 
S.

s

K

i

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego

544.1

podaj e do wiadomości, że na

W sklepach przy u
r’ ’ ’ “
Kijbkal
skich, '
z Francji.

lsj£d5łi. Araki, Likiery firmy Sznaj dra.
wina Węgierskie Stępkowskiego.
 wszystkich sklepów dostarczane są codziennie świeże.

2. 1-' " , 1 nadchodzące Święta, sklepy Stowarzyszenia zaopatrzone zostały
w wyborowe gatunki mąki do ciast, masło litewskie, świeże towary kolonjalne. 

W sklepach przy ulicy Nowy-Świat, Elektoralnej, Marszałkowskiej, Nowo-Senator- 
skicj Wina Krymskie, począwszy od kop. 30 za butelkę, oraz w trzech ostatnich Piwo

W sklepach przy ulicy Marszałkowskiej, oraz Nowo-Senatorskiej, oprócz Win Krym- 
Wino Bordeaux czerwone, białe, oraz Koniaki oryginalne, sprowadzone

SKŁAD WIN, TO WARÓW KolonJalnjGli i DELIKATESÓW

Śniadania od 10-ej do 4-ej, Kolacje od 6-ej do 1-ej w n<,c^ 
a także wszelkie potrawy a la carte, prz rządzane przez pierwszor jj 
dnego Kuchmistrza, po cenach umiarkowanych. — Tamże nadsze 
znaczny transport ISuljonn Ukraińskiego od 1 rs. za funt'

Dla PP. Handlujących odstępuje się rabat. 374^^

poleca na każdy sezon ubiory i garnitury najświeższych faso­
nów, z materjałów krajowych i zagranicznych, po cenach 

bardzo umiarkowanych. 343

Od dłuższego czasu, bo już od trzech lat, krąży w sprzedaży herbata w ety* 
kietach kolorem i drukiem łudząco podobnych do etykiet przez naszą firmę uży* 
wanych, nawet z nazwiskiem jednobrzmiącem z naszem, a to w celu łatwiejszego 
zbywania fałszywej kompozycji, za herbatę naszej finny.

Pomimo, że twórca owego naśladownictwa, był już karany sądownie za to 
samo fałszerstwo (patrz „Sprawozdanie sądowe" w „Kurjerze Porannym," Nr 268 
z r. 1888), widocznie nie wiele to wpłynęło na umoralnienie owego osobnika, gdyż 
po odsiedzeniu zasłużonej, trzymiesięcznej wieży, fałszowanie rysunków naszych 
etykiet prowadzi dalej, przynosząc dotykalną szkodę naszej firmie i pp. KonsU' 
mentora, których nędznym towarem oszukuje.

Ostrzega się przeto pp. Konsumentów, aby nabywając herbatę firm/ 
Piotra Orłowa, jeśli nie chcą być zawiedzionymi, bacznie zwracali' uwag? 

ma nazwisko rzeczywistej firmy: „Piotr Orlow w Moskwie” (Piotf 
OrJow w Moskwie)—wyraźnie, nie zaś D. M. Orłów, jak to na naślado­
wanych etykietach jest wydrukowane; ta bowiem firma jest zmyśloną, a tem s*' 
mem nie ma nic wspólnego z istniejącym domem handlowym w Moskwie. Najlc* 
piej zaś nabywać herbatę we własnych naszych magazynach: Senatorski 
Nr ii i Marszałkowska Nr 122, w Lublinie u IłFŁ P. NowU' 
kiego,—w Łodzi u M, Sprząezkowskiego, oraz w handlach poważ' 
niejszych na prowincji, gdyż wolno przypuszczać, że żaden szanujący się handeb 
wprowadzać nie będzie do sprzedaży, towaru fałszywego. 475R

Handel Win i Towarów Kolonjalnych
K. KOZAKIEWICZ,

Nr 147, rai “ " "i Próżnej Nr 147.
Dla dogodności Szanownych moich Klijentów, wydaję codzienń1® 

r w gościnnych pokojach

Śniadania i Kolacje,
składające się z dwóch dań i czarnej kawy

dawniej L. KRUPSKI,
PLA C Ś-go ALEKSANDRA DVP *7, 

zaopatrzony to wszelkie gatunki Win Węgierskich. Francuzkich, Hiszpa” 
skich, Rumy, Araki, Likiery: Holenderskie, Marji Brizard, Benedyku., 
Koniaki: Martela, Priinella i Szampańskie, oraz Wina Krymskie i Ka

Na bieżący post poleca: Marynaty, Łososia, Homary, Sardynki, t»E 3 
Oliwę Nicejską, jak również Herbatę: Perłowa, Popowa i Klimuszyna.

Na nadchodzące Święta skład będzie zaopatrzony we wszystkie Tow . 
świeże i doborowe. — Wina wszystkie osobiście sprowadzone z n*1 J 
sca, jako specjalista polecam takowe. B

Sprzedaż detaliczna i hurtowa.

^
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Handel Win i Towarów Kolonjalnych

e l

EE3ŁZ3

”gjgags3

c*»sio fanty niewykupio- I
“■'•wuUcji. ÓG2R 1

Abonament
r.a całe dzieło

Skład Płótna i Bielizny Stołowej z fabryki 
„Żyrardów” poleca wielki wybór firanek bia­
łych i creme. — Marszałkowska Nś 151, 
drugi dom od Ogrodu Saskiego. 396

10 Złotych Medali i Dyplomów honorowych 10 
EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANII

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów kolonjalfiych, de- 
katesów, materjałów aptecznych, Aptekach i t. p. 74R.

skład głowm n karola .tacohsov,
Chłodna Ar 19, Ar telefonu 410.

Cena pojedyńczego
I zeszytu 15 kop.

JT-MH' .Tlmn | Hf,

Dostawiam do lodowni pokojowych, 
na warunkach lat poprzednich, t. j. od pół 
puda dziennie, po kop. 25 za pud, wypłata 
z dołu 1-go następnego miesiąca.

Powiększywszy znacznie w r. z. moje lo­
downie, a tern samem mając duże zapasy 
LODU, jestem w możności zawierać umowy 
na cało sezonową chociażby i największe do­
stawy, do cukierni, restauracji i t. p. zakła­
dów, po cenach znacznie niższych, a to sto­
sownie do wybrać się mającej ilości.

Ignacy Wallmann, 
ulica Wilcza M 8, w domu własnym, 

Filja, Marszałkowska Jfc 125. 515R

w Dobrach Jordanowice i Kozyry,

Letnie Mieszkania.
odnowione, umeblowane, do wynajęcia. 383

Dobrze i tanio
ubrać się można w Magazynie wie­
deńskim ubiorów męskich L. KO­
CHA, Miodowa AS 2. Wybór wiel­
ki, krój znany, wykouczaaie gustowne 
i dokładne, 417

Laski
Ramki 
Spinki 
Szachy 
Albumy 
Dewizki 
Lusterka 
Woreczki 
Szpicruty 
Nesseserki 
Wachlarze 
Pugilaresy 
Portcygara 
Perźumerję 
Kraj ową.

i zagraniczną 
Portmonetki, Portpa- 

pierośnice. Wielki wy­
bór Parasolek i Parasoli, 
Krawatów, Nesessery 
podróżne, 
po cenach 
p n y c h. 
warów 

ryjnych i ma

■JIT99 •qoB[punq rjoAzstojuzonuz jł! 
qoAuui t qoAuzoĄdQ ‘jpAnzoeądy tpup 
-B^g m ’dojj OS 0(1 ■buzoui oXqnx

■049 ijoui ‘tpnui btu 
-BidoąlM op i tpuniBjfzsojui m rzjąeik & 
-oh Biuuzomśpo op 5jazB[ćuAM ĆAiOjj pj

(HOXX3JNAZ3a)

-<H0Dł310Hd“ I

na tom 416 i

z\ ADRES WYDAWNICTWA:
\ M. WOŁOWSKI, 

<X>\ Marszałkowska 
Ar123'

. JUŻ WY’SZEDL
\ VZ A ZESZYT

Dnia 8-go Kwietnia w Wydziale IV-m od­
będzie się powtórna licytacja

“ Marcelin,
przestrzeni 300,000 łokci □, budynki muro­
wane i drewniane w dobrym stanie. Prawo 
otwierania fabryk lub stawiania budynków 
murowanych zapewnione. Komunikacja tram­
wajowa w r. b. będzie zaprowadzona.—Bliż­
sze wiadomości w kancelarji komisarza A. 
Gawryłowa, Swiętojerska M 12. 419

MAGAZYN FRANCUZKI 
ul. hr. BERGA 8, 

poleca po cenach umiarkowanych

PRISAAPR1LIS
Bonbonierki A Surprises, Zabawki dzie­
cinne, Gry Salonowe i Ogrodowe, Jajka 
Wielkanocne. 3^1

G. RADKE, A. ZELISŁAWSKI,
MIODOWA Al 1.

Magazyn zaopatrzony w znacznie większy wybór 
SSIŻ UTJERJT jak lat poprzednich, złotej, bry­
lantowej, jak również w kamieniach kolorowych prze­
ważnie wyrobu krajowego (co wpływa na niższą cenę i 
dokładne wykończenie przedmiotów), z zastosowaniem do 
wymagań mody i gustu.

Ceny umiarkowane.—Fabryka przy magazynie. 
UWAGA. „Biżuterja srebrna Passć,” po cenie kosztu. 
522R A. ŻELISŁAWSKI.

Marszałkowska 94, róg Nowogrodzkiej,
P^eca wszelkie towary kolonjalne? Wina Węgierskie od kop.
* » f'rancnzkie, Hiszpańskie stare, Krymskie. Ko-

Martela, Pruuela, AA7 odki Ryskie i z Warszawskich Dysty- 
rub Porter Angielski, Ryski, Piwo z najlepszych browarów. *Bio- 

rącym 10 butelek odstępuje się rabat. 

Jjrożdże prasowane, codziennie świeże.
^edan? 20 ^arca (1 Kwietnia) 189) r., 
*Vfl!'sZaivi z?sl;ai|ie w Sądzie Okręgov rym w 

Y Wle kolonja 

Jargówek nr. 14,
za. Pragą położona, rozległości

en.^anian,- r& obejmująca z domem, za-
i t”}1, Rospodarskiemi, ogrodem owo- 

dni KadiLs y. murowaną (obecnie albumi­
ku Sle^,8^ że. rzeczona kolonja od-

I ,° 0 Pół wioisty od nasypu
0 którego rogatka' Ząbkowska

401

poleca 
przystę- 

Skład to- 
galante- 

terjałów piś 
miennych 

Stanisława Walijski^, 
Krakowskie-Przedm, nr 79, 

róg Nowo-Miodowej. 40&

Z iFJRAY BEJfTOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko J. Y. Mc
wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej żu­
ki, jak również dla poprawienia i zaprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i legu- 
®ln, a dobrze użyty, stanowi punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo- 

em. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

s Letnie Mieszkanie, 
dwór w dobrach Bliznę, jest do 
wynajęcia, sześć wiorst za rogatką 
Wolską, drogą Górczewską, o wa­
runkach u Rządcy na miejscu.

W dniu 27 Marca r. b., został zgubiony

Sola-weksel
na rs. 123 kop. 74.

wystawiony w d. 6 (18) Listopada 1889 r., 
przez p. J. Griinsafta w Odessie, na zlecenie 
Akcyjnego Towarzystwa Mirkowskiej Fa­
bryki Papieru i żyrowany przez toż Towa­
rzystwo i firmę „8. Natanson i Synowie". 
Weksel ten, płatny d. 22 Lutego (6 Marca) 
r. b., a w terminie niezapłacony, został wy­
kupiony wraz z protestem z Warszawskiego 
Kantoru Ban km Państwa. Ponieważ nie przed­
stawia on żadnej wartości dla znalazcy, upra­
sza się niniejszem o łaskawe odniesienie go 
do domu bankowego „S. Natanson i Syno­
wie”, na ulicę hr. Berga A5 5._______ 418

Wmti nr. 39,

Nowo-otworzony SKŁAD

WIN ZAKAUKAZKICH
z własnych winnic Wiata Stacja MiĘjstaG.T.D.ŁR

z dniem 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. 520R 

przeniesioną zostaje 
z ulicy ’ '" ", na ul. Przejazd Nr 5.

w Warszawie, przy ulicy Miodowej H 4,
(przedtem firma „Tyflis”), 

ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż oprócz Składu własnego, sprzedają 
Wina nasze następujące firmy kolonjalne w Warszawie:

pp. KLEMCZYŃSKI, Królewska M 37 
BIELECKI L. Chmielna M 48, 
WIELAND W., Marszałkowska M 82, 
BARTOLD J., Marszałkowska 138. 531R

______ Za naturalność Win firma poręcza.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że

HOTEL WARSZAWSKI 
w CIECHOCINKU, 

fi którym oddawca zarządzałem, nabyłem 
E teraz na własność. Takowy z gruntu od- 
S restaurowanym został i posiada obecnie 
| z przepychem urządzone Kutnera. Pole- 

I cam się Sz. Gościom odwiedzającym Cie­
chocinek tak lokalami, jak również wy- i 
borową kuchnią i bufetom, które odtąd 
pod własnym moim zarządem prowadzić 
będę.—CENY UMIARKOWANE.

Do stacji kolejowej wysyłać będę po­
wóz hotelowy, który zarazem do przejaż- 

Idżki spacerowej dla Gości służyć będzie.
56)11 Z szacunkiem

Leopold Orbach.

^

^
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Centralny Skład Fortepianów i Ormanów

530R

Pierwsza Warszawska
Hf i

t

Fabryka wyrobów rękawiczniczych
9

rs.

rs.

r otrzebna jest panna podręczna 
i Magazyn P, Hofert, Miodowa *•

od 
od 
od 
od 
od 
od 
od

117,
500,
600,

przy kupnie Drożdży na nadchodzące Święta, 
uprasza się o dokładne zwracanie uwagi na 

etykiety, gdyż zamiast

sprzedają się w wielu składach inne.
Skład Główny, gwarantujący za prawdziwe 

Drożdże Mautnera, znajduje się przy ulicy Kni- 
kowskie-Przedmieście J2 7. *412

Renomowany Zakład Malarski E. Rakowskiego, po cenach dotąd niepraktykowanie 
tanich wykonywani wszelkie roboty malarskie od najprostszych do najwykwintniejszych, g 

Specjalność w malowaniu i pisaniu Szyldów.
Niepowodując się żadną blagą, a kontentująe się małym a częstym zyskiem, mam ho­

nor polecic się, wymieniając niektóre ceny.—Za pomalowanie okna lub drzwi farbą olejną, 
kolor do wyb ru, kop. 50; podłogi olejno, łokieć  po kop. 3,—pomalowanie kuchni rs. 1 
kop. 50; tapetowanie pokojów po kop. 10 od rolki i t. p. Roboty powierzone mi pomimo 
niepraktykowanie nizkich cen, wykonywam najlepszym materjałem trwale i gustownie, 
z czem polecając się, proszę o łaskawe przekonanie się.

Po tych samych cenach wykonywam i na prowincjach, należność za wykończenie ro­
boty na żądanie może być wypłacaną w ratach.

Z szacunkiem JE»
Nowy-Świat A5 34, dom W. Bothe.

■X'W WARSZAWIE,
Lenno Xr J. wprost Mymarskiej.

Ostatniemi czasy pojawiła się w handlu musztarda w używa­
nych słoikach z naszą firmą, upraszamy przeto Szanown. Konsumentów 
naszej musztardy, ażeby przy kupnie, łaskawie zwracali uwagę na ka­
psel u słoika, na którym znajduje się nasza firma wyciśnięta. 449R

dopłat:
do rs. 100, po jeden i trzy czwarte od sta; 

do 
do 
do
do 1,000,
do 1,080,

4. lElektoralisa -i,
poleca wielkim wyborze: Rękawiczki czarne i różnokolorowe — damskie: 
na 3 guziki po Jo kop., na 4 guziki z wyszyciem po SK) kop., na 6 guzi­
ków z wyszyciem po 1B0 kop.,—męzkie: z wyszyciem i zapinkami po 
©O kop., stebnowane z francuzkiem wyszyciem po 420 kop. Nadto na 
obecny sezon wiosenny—magazyn pasz zaopatrzony został w wielki wybór Pa­
rasolek damskich—najświeższych fasonów, Krawatów męzkich oraz wszelkich 

artykułów w zakres galapferji wchodzących. 542r

iqi
118
501
001

.1,001
1,081, po jeden i jedna szósta od sta;

gruntownie odrestaurowanych, z różnych renomowanych Fabryk, 
które sprzedają się po cenie kosztu.

Gwarancja kilkoletnia!

po rs. 1 kop. 75 bez zmiany; 
po półtora od sta;
po rs. 7 kop. 50 bez zmiany; 
po jeden i ćwierć od sta; 
po rs. 12 kop. 50 bez zmiany;

. . . .. >
czyli i-4% rucAiaie.

Biuro fitji będzio otwarto od 9 rano do 4 po południu.—Nadto Towarzystwo Pożycz­
kowo przypomina, |o IGir.tcr Główny i Filje, przyjmują" kosztowności na przechowanie 
bez pożyczki za nader niską opłat.., co okazuje się być bardzo wygodnem dla wyjeżdżają­
cych na letnie micszkanioTub zagranicę. 369

CJa wykładu języka russkiego uczniowi kla- 
isy 1-ej gimnazjum potrzebny zdolny kore­

petytor. Nowogrodzka 21, m. 5. 9281

.  ................... ...... . .. * łlić • • "i

Lekarz weterynarji, pragnący osipu 
Szydłowcu (gub. radopiska), ?cc-7aul 

się listownie do J. PiotrowgkiegP; Ję-o 
Szydłowcu.

<2^^/ Na sezon nadchodzący
przysposobiła Warszawska Fabryka Lodowni pokojowych następujące wyroW' 
LODOWNIE pokojowe w wielkim wyborze, Kt N3ERWATORY do przech® 

wywania lodów, MASZYNY co robienia lodów, ...
jak również do wszelkich zakładów ro-tauracyjnyeh i handli win, posiada w wielkim 
borzo Maszyny do robienia masła, iv'aszynki domowe do robienia lodów, Prasy A 
wyciskania soków z owocow różnej wielkości, Magle pokojowe, Pralnie najnowszego 1 
stornu, Meble składane, HAMAKI najnowszego systemu, Drabinki pokojowe i og 
dowe, Waterklozety i wogóle wszelkie wyroby w zakres gospodarstwa wchodzące, ■ 
wnie pokojowe po cenach umiarkowanych!—Handlującym odstępuje się znaczny rabat.

Tamże nabyć można urządzenie sklepowe za przystępną 
cenę!—Cenniki na żądanie wysyłają się gratis. 404

zawiadamia, że w dniu 1 (13) Maja 1890 r., otwartą zostanie druga Filia w Warszawie, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Aś 70 (obok dzwonnicy bernardyńskiej). Mająca się 
otworzyć filja, przyjmować będzio zastawy i wydawać pożyczki na tych samych zasadach, 
jak to ma miejieo w kantorze głównym przy placu Wareckim A 2 i w Filji I-ej Leszno 
Aś 2, a mianowe.-io pobierać będzio procent od pożyczek na kosztowności miesięcznie, bez 
żadnych innych

sum.
rs.
rs.

.ŚWIĘTOKRZYZKA SR RESTAURACJA J. MICHAUX. ŚWIĘTOKRZYZKA Sgy
Śniadania od iO kop. Obiady i JŁolacje od 30 kop—Abonament z ustępstwem.—Piwo wyborowe, Wódki, Wina i UW1*af 
po cenach przystępnych.— h ot rawy wszystkie na iwiezem maile.—Pokoje gościnne dla prywatnych zebrań.--Zakład ot i* 

ty do północy.—Ogródek przy takowym jeżeli posłuży pogoda, otwarty zostanie z dniem 1-m -YBaja r. b.

ni łodzieniec dobrego prowadzenia,. *jcj«£ 
lł! czonycli 3 do 4-cb klas, może n‘.1.‘jt-,v 4’,^ 
zaraz jako uczeń w składzie matorja e p 
cznyeh. Adres proszę złożyć w k-111 sg!a“l 
jera Warsz. pod tytułom „Uczeu u1’ ).X

-------------------------- —jTMd

- - ------ -

Gcspodyniz dlugqlofni^ praktyk - ’“ o
się zająć samodzielnie zarządom du^-c?jspS' 

mu, poszukuje miejsca zaraz lub od s'Rtl'rj01’’ 
Ofcity dla „Gospodyni” w kantorze . 
Wąrsz.___________________
l olporterzy lub ajenci, mający
"czas do roznoszenia tu jeszcze pj, 
artykułu, z łatwością zarobić sobie 
ka rubli dziennie. K. Mantey, 
ska8.

róg Krakowskicgo-Przećmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór
IW* M7 męzkich i dziecinnych na sezon wiosenny i letni.

jpo® eubseŁłiŁojeBm. 458R

konwersacja zbiorowa francuzka. niemio- 
llcka rs. 2 miesięcznie. Angielska. Mio­
dowa 3. 4877

16, Mazowiecka 16 (dom własny),
Sl.-Petersburi 33, Weila Morska.

Największy wybór. — Reprezentacja pierwszorzędnych Fabryk.

Sprzedaż na Raty—Wynajem Instrumentów.
Obecnie przygotowano:

__  nr . n. i ’ __

Nanką a wychowanie.

Adres biura nauczycielskiego Zalęski, Ma­
zowiecka IG, ickomenduje nauczycieli, nau­
czycielki, bony. 13r

Biuro nauczycielskie Sotkiowiczowej, Zielo­
ny plac 13. I)o umieszczenia młode nau­
czycielki: francuzka z angielskim, muzyką i 

angielki z francuzkim, muzyką, rysunkami, 
prosto z zagranicy._____________ 8934______

£l8®>
385 4

Niemka nauczycielka poszukuje lekcyj kon- 
-^.?lsa(a1.-J?zielna 25, stróż wskaże. 9029

K’.‘ni< ki przygotowuje'do egzami­
nów na uzyskanie praw wolnowstenulacvch i do korpusu kadetów, fcucźa U 9123

hi auczycielka, posiadająca wysoko muzykę, 
IVrysuiiki, (patent specjalny), russki, fran- 
cuzki i niemiecki z konwersacją, oraz przed­
mioty klasyczne, poszukuje w Warszawie sta­
łego miejsca lub demi-place. Szkolna 13. — 
Sotkiewicz. 9286

R gronom dublańczyk, posiadający kilkuna- 1 
Hstolotnią praktykę i mogący powołać się na | 
referencjo ludzi poważnych, poszukuje stoso- j 
wnej posady w Królestwie lub Cesarstwie od ■ 
1-go lipca r. b. Oferty przyjmuje Biuro ogło­
szeń, Senatorska 26, „dla Dublańczyka.” 896r

ętudent—matematyk, z dobrym niemieckim, 
Oposzukuje lekcyj lub korepetycyj. Śliska 9, 
mieszkania 10. 925r

ruchalterji znajomość ułatwia znalezie- 
E nie posady, nauki tej wyucza gruntownie 
Chmielewski, Bracka 5. 648r

ętudent potrzebny na wyjazd, zaraz po świę- 
Otach. W iadomość ul. Chmielna A" 32, m. 11, 
codziennie do 10 rano. 9255

Posady i prace.
S nons. Zarządu dużego domu poszukuję od 
Hkwietnia. Od wielu lat pełnię obowiązki 
rządcy, posiadam wszelkie kwalifikacje, b. do­
bre świadectwa i kaucję stosownie do domu. 
Oferty w kantorze Kurjera pod wyr. „Anons 
rządcy.” 9326

f .o zarządu gospodarstwom, pomocy pani z 
Uszyciem, poszukuje miejsca młoda osoba. 
Wiadomość: Wspólna 30, mieszk. 9. 0297

j-łrukarz potrzebny do litografji, Bednar-
Uska22. Tamże potrzebni chłopcy i dziew­
czyny. 9275

r otograf wszechstronnie uzdolniony poszu- 
Ikujo miejsca zarządzającego zakładem w 
Warszawie lub na prowincji. Potrzebna zdol­
na retuszerka z kapitałem 1,500—2,000jako 1 
wspólniczka. Wiadomość 1—3-ej, Trębacka 1, 
mieszk. 6- 908r 1

L uckarka poszukuje miejsca. Marszalkow-
Lska 73, w sklepiku- 8874
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'^h*e8o, lT<JC8t.Uczea 3o warsztatu siodlar- 
8315

* z dyplomem jednej z
0di)O,n.°®eianii „ z pewną praktyką
ka,.i V|°diiiej ln,nistracyjnemi, poszukuje 
ty i>n^,adza sie «****?• W specjalnych fabry- 
\Podjit. pMJ niezbędną praktykę. Ofor- 
U ^-£antorze Kurjera. 9288

Obzń,^ ,ni<rście powiatowem po- 
Avu?e!łst\vo \v^n!leui z praktyką mają ^eudaJp’ciela do>lia,d01l10ŚĆ: ul- Smolna 15, 

dacJ* jest w ®U’ °,d godz- 3~5-ej. Reko^ 
wymagalny 84W

potrzebne są panny do spódnic, rękawiarka 
-Jjnaszynistka. Zielna 39. 8802
k'rzyjmuję do nauki prasowania bezpłatnie 
■<JJMejącą pisać. Nowowiniarska 12. 9057
P0*rzebne są panny do kwiatów uzdolnione 
-J.Podręczne. Bobra 37, m. 12. 9032
F.otrzebna zdolna panna do strojów. Święto- 
<4^yska 8, m. 3. 9034 
poszukuję miejsca panny służącej lub młod- 
s,8z?j> mówię po niemiecku, mam maszynę do

Krucza 48, n>. 11.________ 9012_____
F S^ebne zdolno staniczarki i do spódnic. 
^2"’iętokrzyska 3, m. 7. 9010
Potrzebna zdolna maszynistka do szycia try- 
k a, w i dziewczynka do nauki. Ulica Złota 

9036 
f Okienka przez dłuższy czas pracująca w 
ijePecjsinej pracowni gorsetów kroju paryz- 

Wszelkich fasonów, poszukuje zajęcia w 
S Warszawie lub na prowincji. Chłodna 
<^8zk. 6. 9035
p^fzehne są zdolne staniczarki i spódni- 

Chmielna 2>, mieszk. 2. 9081

 
Modni arka najzupełniej uzdolniona potrze*
’,'bna jest do magazynu Clarisse Lardenoy, 
^Mazowiecka 20. 8863 

Młodzieniec z 5-klasowem filologicznem 
"Iwvksztalceniem poszukuje miejsca w apte- 
•X Jako uczeń w Warszawie lub na prowincji.
.^•y-Swiat 22, u rządcy domu. 8862
Na Wyjazd od Wielkiejnocy potrzebne są

panny do staników i upinania sukien blisko
Warszawy, koleją wiedeńską. Leszno Aś 35, 
grade, 9336
fpoba ze wsi, z dobremi świadectwami, po­
szukuje miejsca do zarządu domu lub do
.^chowania dzieci. Nowy-Świat 34, mieszka- 

$1*20.__________ ______________9265
potrzebny kotlarz do robót żelaznych, zna- 
j jo.cy dobrze swój fach i znaczenie blach, ma- 

około 150 rs. dla gwarancji, gdyż roboty
, śzystkie dostanie ogólnie na sztuki lub cen-
Jary. Oferty ze świadectwami składać w Biu- 
„JLpgłoszeń, Senatorska 26, W. Z. 878r
Potrzebne

Wdowa posiadająca języki polski, russki, 
trochę niemieckiego i francuskiego, poszu­

kuje miejsca sklepowej. Oferty: Chmielna 89, 
mieszk. 41.______________________ 8842

Kupno i sprzedaż.
Avisi Żetony uniwersyteckie przysposobiła 

fabryka wyrobów złotych i srebrnych W.
Jakimowicza. Trębacka Ni 9. Ceny niskie. 8875
■ sortyment świeżo nadoszłych pierzy i pu- 
Hchn poleca magazyn pościeli S. Wrotnow- 
skiego, Czysta 2._________________ 8554
■ ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 
Mblo starożytne, bronzy, porcelanę, szty- 
chy. 9219
■ ntykwarjat dzieł sztuki dawniejszej i 
Iłwspółczesnej, firma N. S. Bruner et Comp. 
Magazyny galantorji francuskiej i angielskiej 
w Warszawie, w Hotelu Europejskim, bez 
zmiany istniejąca od 1795 roku, kupuje, zamie­
nia, sprzedaje i przyjmuje w komis porcelanę, 
starożytno meble, bronzy, emaljo, gobeliny, 
makaty, pasy, zbroje i t. p. Ocena wszelkich 
starożytności rzetelna bezpłatnie. W razie ku­
pna, firma płaci ceny najwyższe. 855r  
Bandaże rupturowe, suspensorja, woreczki 

bygieniczne, gąbeczki ochronne, irygatory, 
poleca „najtaniej” magazyn optyczny Juljana 
Drehera, Szpitalna 6. 8817_____
Bilard i piramidka z kości słoniowej do 

sprzedania. Wiadomość: ul. Marszałkowska 
117, w cukierni.  9234  
nicykl do sprzedania za 60 rs. Wiadomość u 
Dstróża, Rymarska 2. 8876  
Eiurko stojąco z bronzami antyk i inno me­

ble do sprzedania. Wspólna 29, prawa ofi­
cyna, parter. 9102 
nryczka do sprzedania zdatna na wieś i do 
Umiasta. Wiadomość u szwajcara w hotelu 
Paryskim, Bielańska Jfe 9. 9251 
Bilard do sprzedania wiedeński nowego sy­

stemu. Piwna Nś 29, w bawarjk  9279 
nicykl 50, prawie nowy, ładny, .za 60 rs. z la- 
Btarką. Wilcza Jlś 9, mieszk. 15, od 5—7-ej 
wieczorem.____________________ 9302_____
Do sprzedania wędliny litewskie wyboro­

we i grzyby krajowe. Warecka 3, mieszka- 
nia 4._______________________9240________
nywaniki przed łóżka od 125 kop., wojłoko- 
Uwe od 75, serwety 165, chodniki, kołdry od 
225 kop., tanie juty i kretony w fabrycznym 
składzie dywanów Kiltynowicza, Mazowie­
cka 16. 457r

Co odstąpienia utensylja szkolne w porząd­
ku kompletnym. Alejo Jerozolimskie domu

N’ 74, lokalu 2. Wiadomość od 9-ej do 11-ej 
zrana. 9042

Co sprzedania fortepian wiedeński 300 rs.
li fortepian 50 rs., skrzypce kremońskie i nu­

ty na skrzypce, fortepian i skrzypce z forte- 
i pianem, nowy flet i meble. Zajęcza 11, miesz- 
I kania 5. 8827

Do sprzedania 11 pięknych krów, buhaj i
5 koni roboczych na folw. Elsnerów, 4-ta 

wiorsta za rogatką Ząbkowską. Wiadomość: 
Zielna 16, mieszk. 9. 9303
Do sprzedania tanio piękne szafy do rzeczy, 

dębowe, rozbierane. Wiadomość u stolarza
Baszczyńskiego. Chłodna .V 6. 91)2S
Do sprzedania łóżka orzechowe francuskie 

ozdobne, dobrej roboty. Ulica Dobra 49, 
stolarz. 9006

Do sprzedania kanapka, szeslong, kufer po­
dróżny i szkatułka samogrająca 8 sztuk. Ul.

Wielka 50, wiadomość u stróża. 9096

Egzystująca od roku 1830 fabryka magli 
oraz wyrobów stolarskich (starszego) Ale­

ksandra Schancenbach, przy ulicy Aleksandrja 
.V 17, poleca magle systemu angielskiego, wie­
deńskiego, oraz magle pokojowe. Osobom ży­
czącym sprzedaj ę na rozpłaty. 8630

Faeton, karetka podwójna do sprzedania.
Powozy wynajmuję. Nowy-Świat 32. 8894 

rortepiany używane do sprzedania krajowe 
I i zagraniczne. Hoża 6, mieszk. 4. 8952
rabryki własnej sukna i korty poleca A.Ru- 
r dowski, Marszałkowska 151. 471r
Fortepian krótki półsiodmej oktawy rs. 105. 
I Aleksandrja 18, mieszk. 6, parter. 9309

Gips rolniczy, opatrunkowy i malarski w fa­
bryce M' 5 Leszczyńska i M 12 Długa, E.

Jablczyńska. 774r
parnitur mebli rzeźbiony, Utrechtem pąso­
wi wy m kryty, 2 wazony marmurowe ze słupa­
mi i lustro do sprzedania. Leszno 28, wiado- 
mość u stróża. 9233
Indyki, indyczki i szynki wieprzowe nade­
szły. Pekefleisz po 12 kop. funt. Ul. Bracka 

10-M0, druga_b£ama. 9292
Kupuję i sprzedaję wszelkie starożytności, a 

mianowicie szafy gdańskie, żyrandole z kry­
ształami, różne bronzy, gobeliny, w ogóle 
wszystko w zakres starożytności wchodzące. 
Ul.'Żabia M 3, mieszk. 3. 8946
Kupuję, sprzedaję garderobę damską używa­

ny Widok 3, 881U

Karmelicka 29, mieszkania 11. Do sprzeda­
nia garnitur mebli salonowych hebanowy, 

simlerowskiej roboty, w dobrym stanie. Tam­
że udziela się lekcyj szycia na maszynie do 
haftów systemu „Cornelly”.  8633 
koniczyna czerwona bez kanianai z dóbr 
" Krzywowola korcy 40, sprzedaż na garnce. 
Krucza 35, mieszk. 12._____________8681
Uasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u 
HR. Bohtego, Nowy-Świat 34. 570r
Uasy ogniotrwałe 25 70 tańsze od innych cen- 
Rników. Marszałkowska 125, Sikorski. 3183
E/ucyki małe- Ze wsi trzy małe kucyki i koń 
f' wierzchowy, kary, rosły, do sprzedania w 
Hotelu Saskim; rano do 10 i od 12—2-ej. 9184 
Kontuar mały, wystawa drzwiowa, gablotka, 

kołki do kapeluszy do sprzedania. Daniło- 
wiczowska M 16, mieszk. 26. 9330
B lustro w złoconych ramach, owalne, 

ogo. Oferty z ostatnią ceną w Kurjerze 
„Lustro.” 9236
Kanarki śpiewające i samice do spustu. Ele- 

ktoralna Aś 8, mieszk, 14.___________ 9222
Kto ma mopsa szczeniaka do sprzedania, ra­

czy zostawić adres: ulica Wspólna N° 19, u 
stróża. 9253
Kupuję złoto, srebro. Nowy-Świat 61, w mie­

szkaniu. Henryk Juwiler. ' 477r
Meble za bezcen z ośmiu pokojów, cało u- 
Hlrządzenie lub częściowo, firanki, dywany, 
klatka dla papugi, rozmaite salonowe rzeczy. 
Złota Aś 3, róg Zgody, od Marszałkowskiej 
czwarty dom, w bramie, pierwsze piętro, mie­
szkania 4. 9300
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Hlwy, lustra, rozmaito inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
bljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórza, druga brama, mieszka­
nia 15. 8281

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy
szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­

mana, różno meble. Mokotowska 59, przy Placu 
św. Aleksandra, stróż wskaże. 6476
W eble i rozmaito sprzęty gospodarskie z po- 
1*1 wodu wyjazdu są do sprzedania zaraz i w 
każdej chwili do obejrzenia. Ul. Widok .V 14, 
mieszk. 16, na 3-em piętrze. 9113 
Mebłe -wyściełane rozmaite do sprzedania ta­

nio. Dobra 63, mieszk. 6. 9111 
e; eble. wyścielane różnych fasonów tanio 
f i łsprzedaję. Ulica Elektoralna 45, tapicer 
Okoń. 9110  
Miód Pana Zagłoby, wystały i niespirytuso- 

wany, polecam jako jedyny trunek na świę­
ta. Ignatowicz, Chmielna A) 35. _9p9r_ 
Eł asło świeżo w tafelkach 40 kop. funt. Mo- 
Iflkotowska 42. 9252  
Magazyn mebli K. Rabong, Nowy-Świat

.V- 39, egzystujący od 1845 r., poleca meble 
własnego wyrobu pod kierunkiem uzdolnione­
go fachowca, po cenach przystępnych, za dobroć 
roboty poręcza długoletnia firma, oraz wynaj- 
m uj e meble. 7490  
niebie do sali, biurko i figusy do sprzedania. 
mŻórawia 9, m. 23. 8815
stówa fabryka mebli giętych „Rogów”, ul. 
H Wąski Dunaj X>.20, róg Podwala, poleca 
moble najświeższych fasonów i sprzedaje naj­
taniej.—Świeżawski. 8685  
A brązy, sztychy, fotografje oprawia możli- 
Uwio tanio księgarnia S. Bukowieckiego, 
Marszałkowska 100. 8435

Pieska pokojowego niewielkiego, samca, z 
lewretów lub dobrej innej rasy, gładkiej 

czarnej sierści, nie szczeniaka, kupię. Wiado­
mość: Aleja Jerozolimska 82, m. 2. 9089 
Porcelana do sprzedania. Marszałkowska 78 

mieszk. 13. 9060
Fianino prawie nowe do sprzedania. Nowy- 

Świat Ai 66, mieszkania 5, parter, A. Jani­
szewski. 9152
Parowa maszyna zagranicznego wyrobu, le­

żąca, 6-konna, używana, w dobrym stanie, 
kocioł parowy 8—10 koni siły, w średnim sta­
nie, używany; lokomobila parowa angielskiego 
wyrobu, 8-konna, w średnim stanie, używała, 
do sprzedania tanio. Bliższa wiadomość: Ci- 
slawski, Długie, poczta Rypin, gubernja pło­
cka. 9264
-------ę--------- —----------------------------------------
Piesek do darowania. Karmelicka 17, miesz­

kania 4. 9266

Pianino czarne z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Chmielna 88, m. 7. 9280

Pianino lipskie firmy „Broidkopf et Haertcl" 
do sprzedania za 175 rs. Oglądać można od 

11-ej do 2-ej, Ujazdowska 29, mieszk. 1. 9306

Prysznic pokojowy, kosztował 75 rs., w do­
brym stanie, do sprzedania za 45 rs. Tamże 

cytra za 40 rs. Ul. Zakroczymska 4, pier­
wszo piętro, A. P. S. 8452_____
fjotrzebuję maszyny i kotła parowego o si- 
I le 10—12 koni, aparatu gorzelanego ciągłe­
go, całego lub częściowo, parnika Hentzego. 
Wiadomość do adm. Łochów (stacja dr. żel. 
W«m.-pet.j 8&49

Ib

Pianino prawie nowe Erarda za rs. 250 do 
sprzedania. Długa 25, lombard, 9094 

pprzedaż koronek, wstawek wysortowanych. 
^Mazowiecka ,Vi 10. 8998 _ ‘
Sadzonki chmielowe są do nabycia na fol- 

w-arku Dębe Wielkie, w powiecie now’omin- 
skim, cena rs. 5 za 1,000 sztuk. Wiadomość 
bądź na miejscu, lub też ulica Leszno J6 11 u 
Chraszczewskiego. Także dwa lub trzy poko­
je do wynajęcia na pobyt letni.  
ę zynki i kiełbasy litewskie. Żórawia Aś 24, 
Omieszk. 2. 9261  
Oprzedaję przeszło 200 tomów książek. 
wKrzyżański, Śliska 53. 919r  
ęklep spożywczy Z. Kralsnodębska, dawniej 
O Warszawskie Stowarzyszenie sprzedaży o- 
woców, Chmielna 26, poleca na zbliżające się 
święta migdały, rodzynki w kilku odmianach, 
wanilię, cykatę, szafran i t. p. przyprawy do 
ciast; nadto oliwę, musztardę, ocet ow-ocowy i 
zbożowy, szynki litewskie, kiełbasy. W wiel­
kim tygodniu we czwartek będą: tuczone indy­
ki, perlice, kapłony, drożdże wiedeńskie— 
wszystko w -wyborowym 'gatunku, po możli­
wie niskich cenach. 9054
Qprzędąj ę dwa kredensy, dwie pary łóżek. 
wSiólarz, Chmielna 16. 8869
Świętokrzyska 5. Po niepraktykowanie ni­

skich cenach garnitury gotowce, kredensy, 
szaty, łóżka, umywalnie, krzesła stołowe, ga- 
lanterje meblowe etc. etc. poleca magazyn me­
bli K. Dzięgelcwski i S-ka, ulica Świętokrzy­
ska 5.  ______8184 
Tanio! do sprzedania bryczka nowa na reso­

rach. Leszno A5 87. 8997
Wózków, w’elocypedów i w^yrobów koszy­

karskich główny skład u R. Strausa, Mar­
szałkowska 138. 8963
IJjyprzedaż różnych mebli nowych, używa- 

nych, ceny niskie. Bednarska Ai 19, sto­
larz. 9099
■Ja bezcen!,Garnitur orzechowy nowy za 90 
« rs. Nowy-Świat Aś 21, m. 12. 90 >2
Z jelenich rogów fotel i bryczkę lekką sprze­

dam. Nowogrodzka 16. 9299
Za bezcen szafy sklepoyre praktyczne, stół, 

gablotki i Wystawki do sprzedania. Krakow- 
skie-Przedmieście Aś 70, mieszk. 3. 9325

Interesa Iiandil. i inająt.
Apteki w mieście gubertijalncm lub powia* 
fttowem większem poszukuje się kupna. Ofer­
ty z opisem obrotu, ilości aptek i mieszkań­
ców nadsyłać do Stanisława Sucheckiego w 
Brześciu Litewskim.  9037
Do odstąpienia sklep z towarem lub urzą­

dzenie sklepowe za przystępną cenę. Wia­
domość: ulica Elektoralna A» 34, u właściciela 
domu. 9046
Do wypożyczenia suma rs. 12,000 od 13 

maja r. b. na pierwszy numer hypoteki do­
mu położonego przy ulicy pryncypalnej. Wia­
domość: ulica Foksal, dom hr. Przezdzieckie- 
go, od godz. 1-ej. 9130
Dcm chcę kupić na dobry procent, niedrogi, 

nie zrujnowany i w środku miasta, Towa­
rzystwa najwyżej 6,000 rs. Szczegółowy opis 
wraz z numerem domu i ulicą proszę złożyć w 
kantorze Kurjera Warsz. pod adresem „Dom 
kupię?________________________ ?134_____
Dom do sprzedania na 120/o w dobrym pun­

kcie. Pośrednictwo wyłącza się. Mostowa
27, m._4. 8570
Do odstąpienia magazyn mód, egzystujący

40 lat przy ul. Freta. Wiadomość: Rymar­
ska As 18, m. 3, od 10—2-ej. 8611
Do sprzedania skład wędlin. Ulica Hoża 

Jfe5.______________________ 9229 
Do sprzedania 48,985 łokci kwadr, placu 

(obecnie ogrodu) z budynkami, przy ulicy 
Przyokopowej, w całości lub w połowie. Bu­
dynki mogą być rozdzielone na dwie połowy 
niezależne od siebie; 573/t łokci bieżących do­
tyka przedłużenia ulicy Grzybowskiej. Poło­
wa szacunku może pozostać na hypote.ee. Bliż­
sze szczegóły w Kurjerze Warsz. u W-go Sę­
kowskiego, od 7—8-ej wieczorem. 9327 
Dom 3-piętrowy na pryncypalnej ulicy, war­

tości przeszło 100,000) w większej połowie 
obdlużony, do sprzedania lub zamiany na ma­
jątek ziemski w dobrej glebie i z dobrą komu­
nikacją, z małemi długami. Wiadomość: Świę­
tokrzyska M 43, m. 21, od 4—6-ej. 9107
rabrykant fortepianów poszukuje wspólni- 
F ka lub wspólniczki z kapitałem 1,000 rs. 
Marszałkowska 140, magazyn mebli. £095
Folwark do sprzedania, przeszło 9 włók zie­

mi żytniej, bez żadnych ciężarów, w gub. 
łomżyńskiej, powiecie makowskim, nad Nar­
wią, w tern łąk nadrzecznych mórg 46, lasu 
mórg 62, z rybołówstwem i przewozem. Ogród 
owocowy duży, wszelkie zabudowania, inwen­
tarz żywy i martwy. Miejscowość ładna i 
zdrowa. Bliższa wiadomość: Jerozolimska 78, 
mieszkania 12, do 10-ej zrana i od 2—4-ej po 
południu. 9272
Jest do sprzedania zakład fotograficzny przy 

pryncypalnej ulicy w Warszawie. Wiado­
mość w składzie materjałów fotogr. A. Karoli, 
Kiakowskie-Przedm. Aś 65 8525

rsukip, na Panna zdolna do kroju i upinania 
Jjagazv?’ a'e bardzo inteligentna, z dobrego 

2ielna * 15, m, 2._9315
Ho nrl^’ 2'0ta Aś 23, potrzebuje robotnicy 

____________ 9312 
(jks'valer* I 11^ jest inteligentny, dobry rolnik, 

, tczn r/ obeznany z rachunkowością gospo- 
<!a'izip fiKos*® 8*?: Marszałkowska .V 132, w 

9304
Jj-go k\v?lP°.darczyi kawaler, potrzebny od 

,Q s*‘; ii>rt„?5nia r‘ b- Reflektanci zechcą zgło- 
^gotlz, i?.ni0 w niedzielę d, 30 b. m., zrana 
tlot^~|^?2-ej- Wilcza 23, m, 20. 9150

11 a w jest instruktorka dobrze obezna-
<*'óż "’sk»iU cbeniicznem. -Nowogrodzka 27, 
p ®trieg^ 914r 
Ł6'viadee?^ Je.8t zaraz uczeii z chlubnomi 
<2be>'ta 7; Ja,mi do składu fabrycznego broni 
p 0(r—^_e81er, Trębacka 4.________ 916r

•'jam?dn^ d?st Panna z dobremi rekomenda- 
t JMomośr- rP,lnan'a sukien, do Płocka. Bliższa 
^!®^nin ' Chmielna 66, mieszk. 8, do d. 2-go 

9038 
uOne d° staników i okryć dam- 

*^!*tkow.]JeS!le zaraz do magazynu W.
________ £119_____  

'-Jłpmość w ?est uczeń do felczera zaraz. Wia- 
P°tr»ni.~—L^rze, Niecała Aś 8. 9075

> <1 (TZebne zdolne panienki do wyrobu pu- 
dej,,/eb * kapsli papierowych do fabrvki pu- 
.V, 2g aPtecznych S. Gerlitza. Ulica Nalewki

'_ 923 »
Pt)V?*a Warszawska, Nowy-Świat Av 4, po- 
tZot ebuje zaraz zdolnych nrasowaczek i pra- 
><2La stałe.____________ ________ 9256
Pją55^a zaraz dwóch zdolnych pisarzy, zna- 
tiągfg; debrze język russki. za dobrem wy- 
U,j„. leniem, z dobrą rekomendacją ]ub z 
daiit^ *?■ 400. Wiadomość w biurze komen- 
Łwnt’ °aski Plac, od 9 do 12-ej, u adjutanta 

____ 9333
I kanZe^ny młody człowiek do kantoru z 
(kł»H,'d%rs- 500. Szczegółowe curiculum vitae 
>^LHotel Angielski 81.___________ 9276
i bar?ebne zdolne staniczarki i upinaczki za 
s’,kiP11Z?ido9rel» wynagrodzeniem do pracowni 
h^-Wmizińskiej, Zielna 27. 9277 
f d?en^n,a j WÓch Iudzi. za dobrem wynagro- 
Js. 1q p!u do roznoszenia towarów. Kaucja 
►.' /-’-Pbtodna 56, mieszk. 23. 9321
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Z powodu śmierci jest sklep za 60 rs. do 
sprzedania, Ul. Pańska X 6.9328

fit agle do sprzeda.nia. Ulica Marszałkowska
WI.M 95. 8599

Od i-go kwietnia do wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnią. Pokój kawalerski. Widok 21. 9221

nokój duży na dolo, 12 rs. miesięcznie. No- 
r wogrodzka 28, m. 2. 9329

9151

Sklep spożywczy do sprzedania tanio. Ogro­
dowa 49. 9332

werendy i namioty.

nięagle do sprzedania z mieszkaniem. Chło- 
Iłl dna 6. 918r

Dla „Zosi Mickiewiczowskiej” list wy 
poste-restante od „Jakich wielu”.

Rubli 10,000 i więcej do ulokowania na pier­
wszy numer hypoteki. Adresy zostawiać w 
kantorze Kurjera pod lit. K.9614

Okład wódek na pryncypalnej ulicy, od dzie- 
Csięciu lat egzystujący, do sprzedania. Kapi­
tał potrzebny rs. 1,500. Wiadomość: Święto­
krzyska A» 20, u Podgórskiego. 9154

Kawaler lat 28, z wyższem specjalnem wy­
kształceniem, brunet, zarabiający 2,000-rs. 
rocznie, mający realność 5,000, pragnie zawią­

zać korespondencję w celach matrymonjalnych 
z panną wykształconą, bez posagu, zacnego do­
mu. Szanowne reflektantki raczą oferty nad­
syłać: Kalisz poste-restante J. P. X' 52, za­
wiadamiając w Kurjerze. 8949

Dogodny lokal do najęcia niespodziewanie 
od 1 kwietnia, od frontu 3 pokoje, pokoik, 
przedpokój z oknem, kuchnia, schowanie, zlew, 

wodociąg, 3 wejścia. Ulica Długa 6, stróż 
wskaże. 9049 

Do wynajęcia od 8 kwietnia 5 pokoi i ku­
chnia, 1-sze piętro. Nowy-Świat 22, stróż 

wskaże.   8861 ___

Dwór umeblowany w ogrodzie przy stacji 
kolei, miasto, na dowolny czas—Nowy-Świat 

7, mieszkania 14. 9296

Oklep wiktuałów, flaczarnia i sprzęty domo-
Jwe do sprzedania. Pawia Aś 86. 9323

Od i-go pokój frontowy, przy familji, meble, 
usługa, 10 rs. miesięcznie. Ulica Krucza 
23—2. 9316

oklep kolonjalno-dystrybucyjny z pięknem 
^urządzeniem wraz z mieszkaniem, jest do 
odstąpienia, Leszno 33,9001

Lokale.
administracja majątku Wierzbno pod War- 
Rszawą, za rogatką Mokotowską poleca się 
poszukującym mieszkań na sezon letni, wśród 
parku i ogrodów owocowych, dowóz wszelkich 
produktów spożywczych codzienny, kąpiele 
ciepłe i zimne w miejscu, mleko wprost od 
hrów trzy razy dziennie, komunikacja z mia­
stem całodzienna, za pomocą bryczek resoro­
wych 8948

Doniesienia rozmaite, 
fi dres  kantoru przewozowego Feliksa 
Krzyckiego i S-ki, Tłomackie 4, podejmuje =10 
przeprowadzek na specjalnych wozach, opak0" 
wań mebli, szkła, bronzów, fortepianów i t. P" 
oraz poleca skrzynie i pudelka pocztowe wla* 
snej fabryki. Tamże można powziąść wiad®* 
mość o meblach salonowych, stylowych, W* 
strach, portj erach i t. p. wystawionych n* 
sprzedaż, po bardzo nizkich cenach. 835r^

■ parlament, plac Teatralny X 473B/11, do 
Awynajęcia w każdym czasie lokal, na 2-m 
piętrze, składający się z 5 pokojów, przedpo­
koju, pasażu, kuchni i piwnicy, za rs. 1,000 
rocznie. Lokal na 3-m piętrze, składający się z 
3 pokojów, przedpokoju, kuchni i piwnicy, za 
rs. 300 rocznie. Wiadomość u rządcy domu lub 
gospodarza.856r

W Otwocku do wynajęcia 7 dużych poko­
jów, z 2-ma kuchniami, mogące być podzie­
lono na dwa lokale: 4 i 3 lub 5 i 2 pokoje, z 

meblami i wszelkiemi wygodami, również i po­
kój kawalerski. Odległość od stacji 4 minuty. 
Wiadomość: Nowy-Świat domu X 7, mieszka­
nia2. 9026

Potrzebna dzierżawa folwarku z inwenta­
rzem, na któryby kapitał 3—4,000 rs. był 
dostateczny. Chmielna 32, stróż wskaże, rano 

do 9*/2 i od 5 do 6-ąj. 9270_____ Kawaler, szlachcic, katolik, kupiec, lat 35, 
nie posiadający ani grosza własnego kapita­
łu, obracający pożyczonemi kilkoma tysiącami 

rubli, nie może z powodu swych zajęć starać 
się w sposób ogólnie przyjęty o rękę swej 
przyszłej żony. Pragnie drogą korespondencji 
poznać osobę młodą, choć trochę przystojną, 
polkę bezwarunkowo, bez różnicy wyznania, 
inteligentną, dobrze wychowaną, bez przesą­
dów kastowych lub wyznaniowych, nie wsty­
dzącą się pracy i mającą 6 do 8,000 posagu. 
.Osoby posiadające odwagę tą drogą wstąpić w 
awiązek małżeński, raczą nadsyłać swoje listy 
i fotografje pod adresem: Warszawa poste- 
restante „Prawdą a pracą”. Interesantki mo­
gą wzajemnie żądać warunków i fotografji. 
Dyskrecja zapewnia się; fotografje będą zwró­
cone. 8986

pztery pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
Upasaż, na pierwszem piętrze, od 1 kwietnia 
do odnajęcia na kwartał. Róg Zielnej i Złotej 
A° 16, mieszkania 4, od Złotej.9171

Potrzebna suma 5,000 na dom murowany 
wartujący 40,000, na którym jest Towarzy­
stwa 10,000 i pierwszy numer 10,000. Wiado­

mość: Chmielna 17, mieszkania 4, od godz. 11 
do 3-ej. 9284

Od św. Jana potrzebne 3 lub 4 pokoje suche, 
widne, z wygodami na parterze, w oficynie, 
w środku miasta. Oferty z ceną proszę złożyć 

w sklepie papieru Winiarskiego, ulica Nowy- 
Świat A5 58. 9271

Nowy-Świat 1. Od 1 kwietnia do wynajęcia 
sklep duży, z oknem wyetawowem, z mie­
szkaniem: 2 pokoje, przedpokój i kuchnia lub 

bez. Wiadomość: na miejscu, u rządcy w domu 
lub w dystrybucji.8932

nokój dla inteligentnej osoby, może być z 
i całodziennem utrzymaniem. Śliska 12, mie­
szkania 6. 9305

2 pokoje,umeblowane, usługa do wynajęci* 
Nowy - Świat 21—28.  9108 

7 pokojów, wodociąg, zlew, piwnica, gór» 
oddzielna, do wynajęcia od św. Jana, 7o0 rąb 
rocznie. Jeden pokoik 10 rub. miesięczni01 

Plac św. Aleksandra 14—4. * 8658 .

Sklep wiktuałów do sprzedania zaraz. Ulica
Tamka X 40._________________8824

Oklep spożywczo - dystrybucyjny z bardzo 
vwygodnem mieszkaniem z powodu wyjazdu 
do odstąpienia zaraz. Warunki wygodne i 
przystępne. Żórawia 28. 9063

nokój frontowy o 2-ch oknach, parter, uslu- 
i gą, opalem i meblami lub bez, wynajmuję 
od 1 kwietnia za 15 do 20 rs. Chmielna X 23, 
mieszkania 2. 9009

nokój duży, widny, rs. 6 miesięcznie. Solna 17, 
I mieszkania 20. 9295
nokój osobny, z meblami, samowarem, usłu- 
Igą i obiadem. Chmielna 10, m. 8. 9320
pokój umeblowany, usługa, oddzielne wej-
I ście, 8 rs. miesięcznie. Złota 60. 9180

Umeblowane 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
z calem urządzeniem, na letnie miesiące, 
tanio. Piękna 8, mieszkania 7. Jeden pokój, 

zaraz. 9282

A Wróblewski i S -ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Swiat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

ISjypłacalnemu lokatorowi jest ładny po- 
■skój umeblowany. Marszałkowska 105. mie- 
szkania 5. 9308

Rubli 2,500 do ulokowania na 1-szy numer 
hypoteki domu w Warszawie. Wiadomość: 
Wspólna 29, prawa oficyna, parter. 9101

Akuszerka M. D. przyjmuje osoby spodzi0, 
wające się słabości i na kurację. Uli0* 
Świętojerska Ae 22. 9118

W okolicach ulic: Leszna, Rymarskiej, 
Orlej, poszukuje się przyzwoicie umeblo­
wanego pokoju z przedpokojem przy familji, 

na 3 miesiące. Oferty K. F. 60 w Kurjerze 
Warsz. 9268

Letnie mieszkanie jest do wynajęcia, składa­
jące się z 9-u pokojów umeblowanych, ku­
chni, ogrodn owocowego młodego, w lasku so­

snowym, na piaskach, w suchem położeniu, 
jedna wiorsta od Jabłonny. Wiadomość: ul. 
Chmielna 17, m. 4, od 11-ej do 3-ej. 9283

Letnia mbniekania wygodne, w zdrowej, 
okolicy, przy stacji N«wo-Mińsk. 

Widck 14, m. 9. 9285

Pokój do wynajęcia zaraz, przy człowieku 
familijnym, prowadzącym dom. Sienna 25, 
mieszkania 20, od 3 do 4-ej. 9294

Zaraz wynajmę 4 pokoje, z wodociągiem, żl0, 
wem, w oficynie na pierwszem piętrze. U* 
Chmielna 7. 9116 .

nokoje umeblowane, zaraz do wynajęcia, 
r Krakowskie-Przedmieście 5, m. 25, pałac hr. 
Krasińskich. 9322

Oklep mydiarsko-norymberski do 
vnia. Kiosk, Nowy-Świat róg Alei.

Sklep niciarski, hafty, sprzedam, zamienię na 
dom, sumę hypoteczną. Ulica pryncypalna. 
Wiadomość: Wspólna 4, mieszk. 5. 9273

Skład mąki Pauliny Hendigery, Miodowa
16, poleca mąkę wyborową na ciasto. Tam­

że sok żurawinowy hurtowo i detalicznie. 9027 potrzebny natychmiast pokój umeblowany, 
r bardzo spokojny. Oferty: Widok 5, mieszka­
nia^. 9319

Rubli 6,000 potrzeba na majątek ziemski w 
gub. warszawskiej. Wiadomość w kancela- 
rji notarjusza Olszowskiego.8813

Herbata chińska! Edward Coqui, Wi01'®') 
wa Aż 6. 8425

111
krawiec przyjmuje wszelkie obstalunki 
Uderoby męzkiej, niedrogo. Marszałk0"" 
Ał 94.—-Chmurczyński.

KW. 18. Odpowiedź złożona w kant01 
.Kurjera.______________ 9318

Litwina proszę o zwrot fotografji lubfm 
wiedź.—Śłowa prawdy.

List do Leliwy wysłany.
-----------------------------------------

Mamka młoda, ze świeżym pokarmom, 
mackie 3, u stróża.924?

Doniesienia osobiste.

Bakałarz, przytem fachowiec, kawaler, lat
39, nie posiadający żadnego majątku, a ba- 

kałarstwo dokuczyło, pragnie poślubić pannę 
lub wdowę młodą, przystojną, z posagiem rs. 
6,000, który będzie włożony w interes, zape­
wniający dostatnie utrzymanie. Decydujące 
się raczą nadsyłać oferty z fotografiami oraz 
curiculum vitae poste-restante Mironówka, 
gubernja kijowska „Bakałarzowi.” Dyskrecja, 
zwrot fotografij zapewnia się.________ 9025

Kawaler lat 41, zajmujący na prowincji po­
sadę rządową, przynoszącą około 4,000 rs. 
rocznie, pragnie zaślubić osobę inteligentną, 

muzykalną, pannę lub wdowę bezdzietną, w 
wieku do 30 lat. Posag niewymagalny. Łaska­
we reflektantki zechcą oferty wraz z fotogra- 
fjami przesłać pod adresem: „Warszawa—Ma- 
riani” poste-restante.8315

nnieszkanie przy familji dla osoby pojedyń- 
sfsezej, może być z całodziennem utrzyma­
niem, cena przystępna. Krochmalna 53, mie­
szkania 8. 897r

Na mieszkanie letnio oddaje się dwór na 
wsi, sześć pokojów umeblowanych komple­
tnie, położony w prześlicznym parku, 7 wiorst 

od Wyszogrodu, komunikacja zapewniona. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 38, mie- 
szkauia 26. 9311

Pomieszczenie wraz z utrzymaniem, przy 
spokojnej rodzinie, dla kształcących się pa­
nienek. Opieka troskliwa, fortepian w miej- 

scu. Sienna 19, m. 12, od 12-ej do 3-ej. 9269

Potrzebne 2 lub 3 pokoje z kuchnią i o- 
gródkiem lub bez. Oferty do Kurjera dla

W. N. 9317

-------------------------------------------------- ,15^ 
Nowootworzony magazyn okryć lj9l^.el0' 

poleca na sezon wiosenny surduty, 99 
ki, od rs. 8, żakiety od rs. 4. OlimPJ9 
Świętokrzyzka, rógZielnej. 80!^— 
nddaje się na własność chłopczyka 
U tygodniowego, zdrowego, ładnego. N° . 
dzka 22, stróż wskaże. £1--'-''^ 
Przesadzam rośliny w domach, SP^ 

dobrą ziemię do roślin, urządzam 
dekoracje, ■wieńce po bardzo nizkich 0 
Zamówienia przyjmuje ogrodnik w 
przy kościele Wszystkich Świętych j’9 .
bowie X 5.
Opieszną robotę na święta przyj 
^pracownia sukien A. Dobrowolskiej- , 
grodzka 20, m. 8. 2— 
lilyuczam kroju sukien za rs. 6, °r9L?ys^ 
W muje suknie i okrycia, po bardzo 
pnej cenie. „Helena.” Nowy-Świat A” ' .
szkania 10,

Wielka wyprzedaż towarów- wysorB* .c]i Ł, 
jako to: talerzy, półmisków i roz.^j0. 
czyń stołowych z porcelany, fajans'ijp > „ 

ki, talerzy granitowych, kamienny® 
kących się, kieliszków-, szklanek,a ort'1 rfi** 
szy do ciast, serwisów stołowych do 
wy, do umywalni, wazonów-, doniczek 
tow, bukietów Makarta; lamp sa'°.n?:eczt>>l‘f^ 
row-ych wiszących, ściennych, WyPjfl 
kandelabrów-, żyrandoli bardzo tani ■ . 
daż trwa nieprzerwanie codzienni ' J 
niedzieli do Wielkiej-Nocy w n*9?9 Ł]{(ł3 
pod firmą W. Podgórski, ulica Ry11’1 
w Warszawie. F. Kozłowski._________ __ __________________ .p, Pi.jiJ 
Zakład tapicerski, Św-iętokrzyz 9 nliir 

mujo obstalunki na meble, role 
werendy i namioty.

--------------- — ■ —----------- ----- - - ___ _ _ - ... ----- ------- ■ 
W drukarni Ktu-jera Wari«twtkita<>‘—Pkw Teatrdny Nr (nowy 9). 17 MapT*

Knótklor ©liWHpjkitt.—-Wyduwujfi waciav StyBltnowskr i Antbri >iet)tl*wioa

Magle do sprzedania. Ulica Aleksandrja
X 15. 9324

Dwie wozownie do wynajęcia, może być i 
kantor przytem. Wiadomość: ulica Długa 
Aż 28, w składzie węgla. 7618

Letnie mieszkania w pięknym i zdrowym 
ogrodzie Józefinie za Belwederską rogatką, 
obok parku Cesarskiego do wynajęcia—lub do 

sprzedania, na dogodnych warunkach. Wiado­
mość: Hoża 4, u rządcy domu;—tamże sikawka 
duża jest do sprzedania._________ 8708_____
Letnie mieszkanie. Dworek w ogrodzie o 

4-ch pokojach z kuchnią i przedpokojem, 
odległość od stacji kolei Nadwiślańskiej wiorst 
4, nabiał, owoce i wszystkie inne artykuły 
żywności, oraz kąpiele rzeczne w miejscu. 
Wieś kościelna. Konie i ekwipaże na żądanie 
dostać można. O bliższych szczegółach dowie­
dzieć się można. Nowy-Świat 41, m. 27, od 
godziny 3—5 po południu. 9163

Letnie mieszkanie, dwć’ w dobrach Bliznę 
jest do wyi:<ijęr,ia sześć wiorsv za rogatką 
Wolską droga Górczewską. O weiunkach u 

rządcy na mitjscn. 9254

noszukuje się wspólniczki do interesu me- 
I chanicznego na prowincji, panny albo wdo­
wy, łagodnej, miłej powierzchowności, wieku 
około lat 30, któraby się mogła zająć gospo­
darstwem domowem, z 3,000 rs. Adres proszę 
nadesłać do kantoru tegoż pisma „Wspólnicz­
kami,000 rs. _____________ 9257

Potrzeba na pierwszy numer hypoteki po 
Towarzystwie rs. 5,000 na dom murowany 
w Warszawie. Wiadomość: ul. Nowogrodzka 

X 18, mieszk. 2. 9263

Akuszerka przyjmuje na słabość, kuracją 
czas dłuższy, umieszczenie dziecka, cew 
przystępne. Bez legitymacji. Ulica Chlod®’ 

Aż 21. 8640 
II \ Parasolek i parasolików damskich ! 
fł/męzkich w modnych, nowych rodzajach* 
deseniach, praktycznych czarnych jedwabny0® 
od 3—50. B) Krawatów różnych fasonów ” 
pięknych kolorach,regaty od kop. 50. C) 
od najtańszych do wykwintnych,—przygotowuj 
na obecny sezon w olbrzymim wyborze i r 
cenach najniższych poleca magazyn A. Ch0!. 
nackiego, Marszałkowska, róg Chmielnej. 8®^ 
A— Aeronauiyka. a w tem 79* rycin > 

.tablic litografowanych, zawierają trzy 
szyty wielkiej encyklopedji ilustrowany 
Cena zeszytu 50 kop. Cała Encyklopedja 
wierać będzie przeszło 5,000 rycin i 300 tabl* 
litografowanych. Redakcja: Chmielna 30.

Akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytul?* 
położniczego, przyjmuje chore panie do 01 

bie, jakoteż zamówienia w miejscu i na y, 
jazd, róg Marszałkowskiej i Chmielnej 4 
mieszkania 5. 24x^x

Bednarski majster, solidnej roboty, 
dużą partję baryłek dostarczać. Król0’ 
ska 39—8. 922r

sl0''? 
O?®!

Exsiccator” niszczy na zawsze S'rZ?!'> 
drzewny. Broszury bezpłatnie. Ritter, b* 

iewska. 788r  
Fortepian siodmio-oktawowy wynaj111^ 
U4 rs. miesięcznic. Książęca 4. Strzeleckimi^'

i spożywczy z dystrybucja, do odstąpie- 
ażdego czasu. Bracka 6. 9331

mydlarsko-norvmberski do odstąpie- 
.............  920r

nokój duży, z przedpokojem, schowankiem, 
I za 13 rs. miesięcznie do wynajęcia. Złota 
X 2.__________________________ 9290_____
nokój umeblowany, usługa, samowar, dla ko- 
Ibiety przyzwoitej. Nowo-Wielka 13, mie­
szkania 8. 9301

Potrzebne od 1 lipca mieszkanie suche, czy­
ste, ciepłe, słoneczne, złożone 4—5 pokojów, 
kuchnią, wszelkiemi wygodami, jeżeli można 

łazienką, w porządnym domu, ładnem wej­
ściem, nie wyżej 2-go piętra. Od Królewskiej 
do św. Aleksandra, włącznie z Marszałkowską, 
Nowym-Światem. Oferty proszę z wymienie- 
niem ceny: Marszałkowska 108, m. 15. 8535 
pokoje umeblowane pojedyńcze lub razem" 
r Świętokrzyzka 8, m. 3. 9033
nokój umeblowany, usługa, samowar odLgo 
I kwietnia. Sienna 27, mieszk. 5. 9071

Piękny lokal na 1-em piętrze, składający się 
z dwóch salonów, 2-ch gabinetów, 4-ch po­
kojów, pokoju dla służby i t. d., do wynajęcia 

przy ul. Granicznej, w domu pod A? 6T078a 
od św. Jana r. b. 8245

Tanio dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, par­
ter, od kwietnia. Wilcza 59. 9259

V. spólnik z kapitałem rs. 15,000 potrzebny 
i. do korzystnego interesu handlowego. Ofer­

ty w Kurjerze dla H. A. G. 9293

Z kapitałem 5,000 rs. w gotowiźnie poszu­
kuję administracji domu, wspólnictwa i t. p. 
interesu. Szczegółowe oferty pod K. X. przyj- 

muje kantor Kurjera Warsz.________ 9307
ydolny kupiec, posiadający gwarancję 10,000 
Łrs., poszukuje zastępstwa sposobem ajentu- 
rowyni lub komisowym. Zupełna znajomość 
stcsui ków. Oferty pod „Zastępstwo” przyj­
muje Kurjer. 8988

Kawiarnia do sprzedania lub wydzierżawie­
nia z powoda objęcia restauracji naplacu 
Ujazdowskim. Warunki przystępne. Wiado- 

mość w kawiarni, Podwal 28.________ 8912
l/apitaiy do lokacji na hypoteki w Warsza- 
nwie. Adresy przyjmuje kantor Kurjera dla 
„Kapitalisty.”_________________ 9246_____
Kawiarnia do sprzedania. Elektoralna X 49, 

wiadomość i:a miejscu. 9085

W Grodzisku (Jordanowicach) do sprzeda­
nia w miejscu suchem, słonecznem, grunta 
pod willę, wraz z rzeczką i olszyną. Wiado­

mość na miejscu, u rządcy Dymowskiego. 9073

Willa. Rzadka sposobność nabycia pięknej, 
murowanej, z pysznym ogrodem willi w 
bliskości Warszawy, przy kolei żelaznej, 

wśród lasów, za cenę niżej kosztu. Święto- 
krzyska 27, m. 15,9289

Rubli 12,000 swoich częściowo mogę uloko­
wać. Opis hypotek przesyłać: Biuro oglo- 
szeń, Senatorska 26, „Stanisław-.”_____ 923r

Skład węgli do sprzedania z powodu wyja­
zdu za rs. 200; tamże do sprzedania pies łań­

cuchowy. Ul. Wolność A- 10._________7903
f klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
v nia. Chmielna 16._____________ 8915_____
Oprzedam sumę rs. 1,000. Wiadomość: księ- 
ygarnia Friilinga pod teatrem.8835


